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Rezerwiści
(m .) Pojęc ie  „ reze rw is ty “ jest stosun 

Wowo m łode. L iczy  bow iem  ledw ie 127 
la t. P rzed  w ojnam i napoleońskiem i, a 
w łaściw ie przed b itw ą  pod J e n l  b y ło  nie 
znane. W  roku tym  N apoleon rozgrom ił 
P ru sy , by , p rzeciągnąw szy  przez całe 
dzisiejsze N iem cy, ruszyć  przez Poznań  
do W arszaw y  i s tw orzyć  tu K sięstw o . 
P ob itym  P rusom  postaw ił N apoleon   ̂w 
pokoju  w T y lży  ten  sam w arunek , k tó ry  
w r. 1919 postaw iono  N iem com : arm  ja  
p ruska  zosta ła  liczebnie ograniczona 
W tedy  w padł p rusk i generał S charnhorst 
na pom ysł: żołn ierz służyć będzie w sze­
regach czas k ró tk i, k ilka  la t zaledw ie 
do tychczas służył d o żyw otn io  —  a po­
tem  przejdzie  do... rezerw y . W  ten  spo­
sób w społeczeństw ie nagrom adzi się co­
raz w iększy rezerw o ar sił w yćw iczo­
nych... P o m y sł ten  S ch arn h o rsta , u tw o ­
rzen ia  rezerw , stał się przełom ow y dla 
w ojskow ości w ogóle. P o w sta ła  zeń kon­
cepcja pow szechnej służby w ojskow e], 
zam iast do tychczasow ych  system ów  
w ojsk w erbunkow ych  i zaciężnych, za­
m iast rek ru tac ji na całe życie.

E w o lu c ja  XIX stu lecia  p rzyzna ła  ra ­
cję pom ysłow i S charnhorsta . S ystem  po­
w szechnej służby w ojskow ej p rzy ją ł się 
w  całym  niem al św ięcie. N astępstw em  
tego  system u były  coraz po tężniejsze re ­
zerw y. W  m iarę up ływ u czasu coraz też  
krócej p rzebyw ał żo łn ierz w koszarach , 
w służbie czynnej. Z 5 ła t zeszedł na 3> 
potem  na 2, w reszcie na  k ilkanaście  mie- 
sięcy.

I  ta k  też  je s t obecnie. A le jednocze­
śnie znaczenie rezerw  w zrosło  ogrom nie.

W spółczesne w arunk i socjalne i eko­
nom iczne —  tłu m aczy ł 2000 delegatom  
Z w iązku R ezerw istów , rep rezen tu jących  
250.000 byłych w ojskow ych, p ierw szy 
dow ódca P ie rw sze j ICompanji K adrow ej 
L eg jonów  i obecny p ierw szy  w icem ini­
ster spraw  w ojskow ych gen. K asprzyck i 
—  narzuciły  k ró tk i okres służby w ojsko­
wej w czasie pokojow ym , okres tak  k ró t­
ki, że zaledw ie w y sta rcza  na opanow anie 
rzem iosła  w ojennego. N a  w ysiłek u rab ia ­
nia ducha żo łn ierza po lsk iego  czasu jest 
zby t m ało. T o  też p raca nad p rzyszłą  o- 
broną k ra ju  jest rzeczą w ażną i p raca ta  
ustać  nie m oże i trzeb a  rozw ijać  w arto ­
ści m oralne żo łn ierza-obyw atela .

O sta tn i zjazd polskich rezerw istów , 
k tó ry  odbył się w stolicy pań stw a  w 20- 
lecie w ybuchu w ojny , a zarazem  20-lecie 
w skrzeszenia w L eg jo n ach  siły zbrojnej 
polskiej, był w yrazem  bardzo  podnio­
słych m anifestacy j. K u lm inow ały  one w 
u roczystym  akcie  ślubow ania na w ier­
ność T w ó rcy  N iepodległości.

—  Jak  n iegdyś przodkow ie nasi —  ślu ­
bow ali rezerw iśc i —- husarze  i pancern i ry  
cerze, w odzom  sw ym  i hetm anom  w ie r­
ni byli, tak  m y, rezerw iści, W odzow i na­
szem u, M arszałkow i Józefow i P iłsu d sk ie ­
mu, do końca naszych  żyw otów  w ierni 
będziem y!

Jakie  zadanie m ają  do spełnienia re ­
zerw iści? B ardzo  głęboko u ją ł to  p rzed­
staw iciel rządu , m in iste r spraw  w ew nę­
trznych, a rów nocześnie jeden z w e te ra ­
nów walk n iepodległościow ych i prezes 
Zw iązku R ezerw istów , M arjan  K ościał- 
kowski.

„W  arm ji czynnej —  tłum aczy ł on — 
służyliście bezin teresow nie honorow i P o l­
ski.« te raz  w szeregach Z w iązku R ezer­
wistów m acie przedłużyć tę  służbę w co­
dziennym  szarym  dniu pracy , a p rzerw ać 
ją m oże jedyn ie  śm ierć“,

Hindenburg poważnie zaniemógł
Życiu  prezydenta  R zeszy  grozi n iebezp ieczeństw o

*  . ,, . 1  rv sv- nas broi ów. panujących w  Netrdet
Berlin, 1. 8. (PAT). Z Neudook w Prusach 

Wschodnich, rezydencji letniej prezydenta 
Rzeszy Hindenburga donoszą, że w ciągu 
ostatn iej nocy stan zdrowia prezydenta zna­
cznie się. pogorszył.

W ydany w  południe kom unikat zazna­
cza, że s ę d z i w y  w i e k  p r e z y ­
d e n t a  u z a s a d n i a  p o w a ż n e  o-
bawy .

Feldm arszałek Hindenburg liczy 87 Jat. 
Od dłuższego już czasu choruje na z a p a- 
l e n i e  p ę c h e r z a .  Ostatnio stan 
zdrow ia prezydenta znacznie się poprawił, 
a samopoczucie było na tyle dobre, że wczo­

raj jeszcze odbierał on sprawozdanie o  sy ­
tuacji politycznej. W Neudeck przebywają 
lekarze, sprowadzeni z Berlina.

Berlin, 1. 8. (PAT). O godz. 13,15 wyda­
no pierwszy komunikat o  stanie zdrowia 
feldmarszałka Hindenburga, podpisanych 
przez czterech doktorów, ordynujących 
przy jego łóżku z prof. Sauerbruchem z 
Berlina na czele. Komunikat ten nie zawiera 
żadnych szczególnych danych, informuje 
jednak, że puls prezydenta jest silnie przy­
spieszony, a  temperatura normalna.

Paryż, 1. 8. (PAT). A gencja Hava- 
sa podaje pewne szczegóły, dotyczące

nastrojów , panujących w  Neudeck W 
związku z chorobą prezydenta  Hinden­
burga. W pałacu, gdzie _ m ieszka feldmar­
szałek panuje zupełna cisza. Służba chodzi 
p o  pokojach na palcach. Mówi się jodynie 
głosom przyciszonym. U łoża chorego p re ­
zydenta Rzeszy czuw ają czterej lekarze. W 
pałacu przebyw a również pułk. O skar von 
Hindenburg, syn feldmarszałka.

Po porannej konsultacji doktorzy o- 
świadozyli, że stan chorego lekko się po­
lepszył. N iektórzy z doktorów , są zdania, 
żo i tym razem zdrowa natura feldmarszałka 
przezwycięży ostry kryzys.

Mordercy ś. p. kanclerza Dollfussa
zaw iśli na szubienicy

Wiedeń. 1. 8. (PAT). Wczoraj o 
godz. 13,35 sąd wojskowy wydał wy* 
rok w sprawie o morderstwo ś. p. kan* 
clerza Dollfussa, skazujący obu oskar* 
żonych Planetta i Holzwebera na karę 
śmierci przez powieszenie.

Wiedeń, 1. 8. (PAT). Obaj zasą* 
dzeni o zamordowanie kanclerza Doli* 
fussa Planetta i Holzweber zostali 
s t r a c e n i  o g o d z .  1 6  mi *
n u t  3 5 .

Pierwszy został powieszony Holz* 
weber, drugi Planetta. Skazańcy w 
ostatniej chwili zachowywali się spo* 
kojnie. Przed śińiercią obaj wznieśli 
okrzyk >,H e i 1 H i  t l  e r !  ‘

Jeszcze na rozprawie Planetta o* 
świadczył’ że nie jest tchórzliwym  
morderca i że nie miał istotnego za* 
miaru zabijania kanclerza Dollfussa. 
Jako człowiek ubolewa nad swoim  
czynem i p r o s i  m a ł ż o n k ę

W  cale! Austrii panuje spoko!
Uczestnicy zamachu stanu internowani beda w obozach koncentracyjnych

Wiedeń 1 8. (PAT). Nadzwyczajna Rada Ministrów, która obradowała pod prze
wodnictwem kanclerza dr. Schuschnigga, wysłuchała sprawozdań sekretarzy sJ n u d ^ J  
ny krajowej i dla bezpieczeństwa publicznego i stwierdziła z zadowoleniem ze w C - 
AUSTRJI PANUJE ZUPEŁNY SPOKÓJ, oraz, że ostatnie wysiłki powstańców, m ją
zresztą loka'ne znaczenie, zostały stłumione. , ,

Nsstęonie Rada Ministrów uchwaliła usta wę, wedle której uczestnicy zamachu 
internowani w obozach koncentracyjnych zrobotami przymusowemi nadto zarządzona 
będzie konfiskata majątków wszystkich uczestników buntu. Dalej Ra a .‘m*
lita powierzyć generalnemu prokuratorowiWinterstemowi przeprowadzenie specjalnych
dochodzeń w sprawie zajść 25 lipca w Wiedniu,celem ogłoszenia rezultatu tych

Wiedeń 1 8 (PAT). Ostatnie gniazda narodowych socjalistów w Karyntji zosta y 
wczoraj przez wojsko i Heimwerę rozbite. Mianowicie w pobliżu Lau-amuend nad granicą 
jugosłowiańską na górze Rabenstein usypał szańce oddział narodowych socjahstow. ł 
żony z 300 ludzi. Wojska austrjackie nie mogły uczymc użytku z bram pal«., z oba y,
”  «,.(¡.6 h , L g l ,  «  jugosłowiańskich „r.ś.ikOw c.ioych i
wiańskich, stojących „ad grauic,. Musiano wtady przeprowadź,,! .
ne z Białogrodem, by skłonić władze jugosłowiańskie do czasowego wycofania zol r y  
nad granicy. „Neue Freie Presse“ podkreśla, że ludność graniczna po strome jugoslowia 
skiej sympatyzowała z powstańcami i dostarczała im żywności. Powstańcy osaczeni ze 
wszystkich stron zdecydowali się wczoraj przejść granicę jugosłowiańską 1 złozyć bron.

N e li H it le r “• *
KompromitiPący okrzyk 20 urzędników w austriackim urzędzie kanclerskim

Wiedeń 1 8 (PAT) ,,Reichsposl" donosi • że ze 130-tu urzędników urzędu kanclerskiego,
aresztowanych przez spiskowców w dom 25-go lipca około 20 podniosło ręce z * » y k » m  
Heil Hitler", kiedy przywódca spisku im doniósł, że Rintelen ob,ął rządy 1 ze za pół godzi­

my zjawi się w urzędzie kanclerskim. Dziennik, przytaczając to doniesienie, domaga s.ę ogło­
szenia listy owych urzędników.

Jakże  tra fne , a zarazem  w yczerpujące 
w swej zw ięzłości jest to  określenie! 
„P rzed łu ży ć  służbę w codziennym  sza­
rym  dniu p racy ...“ O to , i nic innego 
przecież chodzi. O to , aby były  w o jsko ­
wy, s ta jąc  na posterunku  pracy  zaw odo­
wej, czy to  jako ro ln ik  czy robo tn ik , k u ­
piec czy rzem ieślnik, czy urzędnik , p rze­
dłużał w „codziennym  szarym  dniu p ra ­
cy“ tę szczytną służbę obrońcyi Ojczy­

zny, jaką pełnił, nosząc karab in  na ra ­
m ieniu i bagnet u boku. A by stale i za­
wsze Czuł się żołnierzem , a więc ryce­
rzem  niepodległości i szerm ierzem  w ol­
ności Polski.

250.000 rezerw istów  złożyło tak ie  ślu­
by. S tanęło  karn ie  u boku Józefa  P iłsu d ­
skiego jako w odza narodu  i o rgan iza to ra  
państw a. B y ła  to  m an ifestac ja  podniosła 
i ierzepiąca ducha.

k a n c l e r z a  D o l l f u s s a  o 
p r z e b a c z e n i e .  Holzweber o* 
świadczył, że nie przypuszczał, iz doj* 
dzie do rozlewu krwi. Spodziewał się, 
że za zamachowcami przybędzie do 
urzędu kanclerskiego Rintelen. D  z i a* 
l a ł  z m i ł o ś c i  d o  o j  c z y  z*

11 VW iedeń 1. 8. (PAT). Naoczni 
świadkowie egzekucji morderców s. 
p. kanclerza Dollfussa opowiadają, ze 
skazańcom pozwolono się pożegnać 
z żonami, poczem przyjęli oni pocie* 
chę religijną każdy od duchownego 
swojego wyznania. Planetta był ka* 
tolikiem a Holzweber protestantem. 
Pierwszy zawisł Holzweber. Śmierć 
nastąpiła po 12 minutach.

Testament polityczny Dollfussa
Paryż, 1. 8. (PAT). „Intrasigeant“ do 

nosi z Wiednia, że znaleziono testament po- 
lityczny kanclerza Dollfussa. W dokumencie 
tym mającym pierwszorzędne znaczenie dla 

obecnej sytuacji politycznej w Austrji, kanc 
lerz wskazuje swoich następców na wypadek 
swojej śmierci mianowicie przewiduje jako 
przywódcę politycznego Schuschnigga, a jako 
przywódcę wojskowego księcia Stahrenberga.

Aresztowanie naczelnego redak­
tora „Neues Wiener Journal
Wiedeń, 1. 8. (PAT). Aresztowano tu na 

czelnego redaktora „Neues Wiener Journal dr 
Nagelstocka, który byl doradcą byłego posła 
austriackiego w Rzymie von Rintelena. W 
mieszkaniu Nagelstocka przeprowadzono rewi 
zje przyczem znaleziono obszerną korespon­
dencję z Rintelenem i byłym posłem narodo- 
wo-socjalistycznym Schattenfroh.

Pani Dollfussowa w Riccione
Rzym, 1. 8. (PAT). Małżonka śp. kancle­

rza Dollfussa przybyła do Riccione prosto 2 
Wiednia w towarz. funkcjonar. austrjackich. 
Panią Dollfussową powitała w Riccione pani 
Rachela Mussolini w  towarzystwie dwojga 
dzieci kanclerza Dollfussa, które przebywały 
cały czas w Riccione. Wieczorem ma przybyć 
do Riccione premjer Mussolini.

w środą lub czwartek
Austrja udzieli agrément Papenowi

Berlin, 1. 8. (PAT). Jak donosi niemieckie 
biuro iniorm,, z dobrze poinformowanych źródeł, 
rząd austriacki udzieli agrément von Papeno­
wi w bieżącym tygodniu w środę lub w czwar­
tek.
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Prawa ludności polskiej w  Gdańsku
nie mogą być naruszone

Podpisanie paktu polsko-gdańskiego
W  czasie od dn. 20 d o  30 boi. odbywały 

się w  G dańsku rozmowy m iędzy delegacją 
polską i delegacją gdańską w sprawie za­
stosowania ordynacji pracy oraz rozporzą­
dzeń senatu  o obowiązku służby pracy do 
polskiej części ludności Gdańska.

D elegacja polska podniosła zastrzeżenia 
przeciwko różnym postanowieniom  nowych 
rozporządzeń i poczyniła ze swej strony pro 
pozycje, zmierzające do zabezpieczenia in­
teresów  polskiej części ludności Gdańska.

W  dalszym ciągu rozmów stw ierdzono, 
że praw o zagwarantowane polskiej części 
ludności w G dańsku w obowiązujących u- 
m owach i konstytucji gdańskiej nie może 
przynieść uszczerbku na skutek w prow a­
dzenia wspomnianych rozporządzeń.

W wyniku rokowań podpisano pakt, w 
którym  zanotowano szereg punktów  i p rze­
widziano pewno zarządzenia celem zabez­
pieczenia uzgodnionych poglądów.

A tak 100  sam olotów  na Ł ó d ź
Dwudniowe ćwiczenia sprawności wojska i karności ludności

(o) Łódź, 1, 8, (te!, wl.), Przez ostatnie dwa 
dni Łódź była terenem ćwiczeń lotniczych, pole­
gających na atakowaniu przez eskadry wojsko­
we tego wielkiego miasta.

Ćwiczenia poza celami ściśle wojskowemi, 
miały za zadanie pouczenie ludności jak się za­
chowywać w razie rzeczywistego aiaku. Ponad­
to ćwiczenia miały być sprawdzianem, jak zo­
staną wykonane zarządzenia władz.

Na sygnał syren fabrycznych i dzwonów ko­
ścielnych natychmiast pogasły światła w calem 
mieście, opustoszały ulice. Ciszę, jaka zapano­
wała nad miastem, przerywał tylko warkot sa­
molotów, ścigany światłami reflektorów.

Ćwiczenia zostały podzielone na trzy czę­
ści, W nocy z 30 na 31 bm. nastąpi! najazd es­

kadr nieprzyjacielskich, który miał spowodo­
wać ukrycie się miasta w ciemnościach. Druga 
część ćwiczeń polegała na wykonaniu dzienne­
go ataku na Łódź, co odbyło się wczoraj przed 
południem. Nad miastem przelatywało kilka­
dziesiąt samolotów niszczycielskich, które sta­
czały fikcyjne walki z eskadrami samolotów my­
śliwskich. Trzecia część ćwiczeń odbyła się no­
cy dzisiejszej i polegała na ataku stu samolotów 
na miasto, bronione przez artylerję przeciwlot­
niczą i samoloty.

Ćwiczenia wykazały nietylko sprawność na­
szych lotników, ale również i ludności Łodzi, 
która całkowicie podporządkowała się zarzą­
dzeniom władz i sprawnie je wykonywała, nie 
stwarzając przez to trudności obronie.

Od Stohu do Kut-W yżnicy
Przekazanie władzom administracyjnym granicy polsko-rumuńskiej

Kosów kIKolomyi, 1. 8. (PAT). W tych dniach odbyło się przekazanie władzom admi­
nistracyjnym granicy polsko-rumuńskiej obu państw na pasie granicznym od Stohu (na wyso­
kości 1655 m.) aż do Kut-Wyżnicy, Pozostała część granicy polsko -rum uńskiej, od Kiut do 
Zbrucza została przekazana władzom administracyjnym w r. 1931«

Przekazanie granicy aa odcinkach wysokogórskich odbywało się w nadzwyczaj trudnych 
warunkach terenowych, przy braku jakichkolwiek dróg i stanowisk. Mieszana kojmisja polsko- 
rumuńska, składająca się z delegatów obu rząd ów oraz przedstawicieli miejscowych władz 
administracyjnych, obeszła pieszo cały przeka zywany odcinek granicy, długości około 200 km., 
posuwając się grzbietami gór do Hnitsy (1750 mtr. wysokości), a następnie wzdłuż potoków 
Munczelius, Berkatab, Biały Czeremosz i Czer eraosz.

Na odcinkach wysokogórskich, t. j. od Stohu do potoku Sarata, przekazanie granicy 
odbyło się pod przewodnictwem delegata rząduRzpłitej J. Medzyńskiego, na odcinku zaś od 
Saraty do Kut-Wyżnicy —• pod przewodnictwem delegata rządu rumuńskiego płk. Draganescu.

Po drodze, w okolicach zamieszkanych, komisja spotykała się z nadzwyczaj serdecznem 
przyjęciem ze strony miejscowej ludności huculskiej.

Kusociński zaatakuje dwa rekordy świata
na dzisiejszej inauguracji igrzysk sportowych Polaków z zagranicy

Sukces polskiej poetyki bałtyckiej
Prasa niemiecka o wizycie n r in .

Becka w Tallinie i w Rydze
Berlin, 1. 8. (PAT). Dziennik1 niemieckie 

ogłaszają szereg artykułów, komentujących 
podróż p. ministra spraw zagr. Becka do Tal­
lina i Rygi. Artykuły w tej sprawie 
ukazały s-'ę w „Voelkischer Beobachter“, 
„Borsen Zeitung“ oraz „Berliner Tageblat“ 
i  „Essener National Zeitung“. Wszyst­
kie artykuły stwierdzają sukces polskiej poli 
tyki bałtyckiej, podkreślając na tle doniesień 
z Tallina : Rygi zbieżność poglądów w spra 
wie polityki zagranicznej między Polską, Esto 
nją i Łotwą. Jednocześnie pisma zajmują tak 
jak poprzednio stanowisko nieprzychylne w 
sprawie projektu paktów wzajemnej pomocy.

E?sqd Rzpllftel dziękuje
Mussoliniemu

Rzym, 1. 8. (PAT). Premjer Mussolini przy­
jął wczoraj ambasadora R, P. Wysockiego, któ­
ry imieniem rządu polskiego oraz komitetu po­
mocy dla powodzian podziękował Mussoliniemu 
za hojny dar, złożony przez szefa rządu wło­
skiego na rzecz powodzian w Polsce.

Gdsńsk w przededniu wyborów 
do „yolkstagu“ ?

(o) Policja gdańska otrzymała od Senatu 
polecenie przejrzenia i poprawienia w jak naj­
krótszym terminie list wyborczych. Pewne ko­
ła polityczne wyciągają z tego wniosek, że w 
najbliższym czasie oczekwać należy rozwiąza­
nia obecnego „Volkstaigu'‘ i przeprowadzenia 
nowych wyborów.

Monety z podobizną 
Marszalka Piłsudskiego

(o) Warszawa, 1. 8. (T. wl.) W  Dzienniku 
Ustaw z dnia 31 lipca ogłoszone zostało rozpo­
rządzenie Ministerstwa Skarbu o wypuszczone 
monet po 5 i 10 zl z podobizną Marszalka Pił­
sudskiego. Nowe monety bite będą przez men­
nicę państwową w ciągu sierpnia i września.

Spadek bezrobocia
Warszawa, 1. 8. (PAT). Liczba bezrobotnych, 

zarejestrowanych w biurach pośrednictwa pracy 
Funduszu Bezrobocia na terenie całego państwa 
wynosił* na dzień 28 lipca br. 296,021 osób, co 
stanowi spadek bezrobocia w stosunku do ty­
godnia poprzedniego o 2.052 osoby.

Lotnicy sowieccy 
zwiedzili Centrum Wyszkolenia 

Lotniczego
Wa.szawa, 1. 8. (PAT). Wcizoraj rano lotni­

cy sowieccy wystartowali do Dęblina, gdizie 
zwiedzili Centrum Wyszkolenia Lotniczego.

Powrót lotników do Warszawy nastąpił 
wczoraj o godz, 16-tej,

Pó! miliona złotych dla inwalidów 
wojennych pozbawionych rent
(o) Warszawa, 1. 8. (teł, wł,). Dowiadujemy 

się, że Rada Ministrów postanowiła podwyższyć 
kredyt w budżecie Ministerstwa Opieki Społe­
cznej, w rozdziale o opiece nad inwalidami wo- 
jennemi, o 500 tysięcy zł, na pomoc dla inwali­
dów wojennych. Kredyt ten użyty będzie na wy 
płacenie zapomóg wdowom i inwalidom wojen­
nym, którzy od 1 kwietnia zostali pozbawieni 
renty.

Limanowa — Nowy Sącz
Otwarcie komunikacji kolejowej

Warszawa, 1. 8. (PAT). Dn. 30 bm. została 
otwarta komunikacja bezpośrednia między Li­
manową a Nowym Sączem na linji Kraków— 
Chabówka—Newy Sącz—Krynica.

Zwyżka cen zbóż 
na giełdach w Warszawie 

i w Poznaniu
Warszawa, 1. 8. (PAT). Na giełdach zbożo­

wych warszawskiej i poznańskiej w dalszym 
ciągu trwa tendencja mocniejsza dla zbóż i ich 
przetworów. Na giełdzie warszawskiej noto­
wano wczoraj m. in. za 100 kg w złotych żyto 
stare i nowe 16,50—17,00, onegdaj 16,00 do 
16,50; pszenica jednolita 23,00 do 23,50; pod­
czas gdy onegdaj 22,50 do 23,00; pszenica zbie­
rana 22,50 do 23,00, onegda j zaś 22,00 do 22,50; 
owies jednolity 17,50 do 18,00 onegdaj 17,00 do 
17,50.

Z obecnej zwyżki cen trudno jeszcze wycią­
gać daleko idące wnioski, zważywszy, że na 
zwyżkę tę wpłynęła nie tylko perspektywa słab­
szych zbiorów w kraju i zagranicą, lecz również 
dezorganizacja podaży wskutek powodzi oraz 
niesprzyjającej zbiorom potgody.

3 Polaków zasypanych zwałam 
rudy w kopalni w Metzu

Paryż, 1. 8. (PAT). ,,Echo de Paris" donosi 
z Metzu, że w kopalni rudy żelaznej w Ange- 
villers obsuwająca się ściana podziemnej ga- 
lorji zasypała 4 górników, między którymi było 
3 Polaków. Oddziałom ratunkowym udało się 
wydobyć z pod gruzów jednego z górników, 
który jednak zmarł w szpitalu, trzej pozostali 
zasypani, prtanowicie Polacy Stanisław Talis, 
Stanisław Hemes i Stanisław Klimczyk dotych­
czas nie zestali wydobyci

Warszawa, 1. 8. (PAT). Dziś w środę, dn, 
1 sierpnia na stadjonie Wojsk Polskich w War­
szawie rozpoczynają się pierwsze igrzyska Po­
laków z zagranicy.

Pierwszy dzień zawodów zapowiada się 
wprost sensacyjnie.

Po otwarciu igrzysk i po defiladzie, w obec­
ności p. Prezydenta Rzpłitej, odbędą się zawo­
dy lekkoatletyczne, w których ramach Kusociń­
ski zaatakuje rekord światowy na dwie mile an­
gielskie i na 3 km. oraz odibędą się eliminacyjne 
mecze piłki nożnej między reprezentacjajmi na­
szego wychodźtwa francuskiego i rumuńskiego.

W igrzyskach startować będą wyłącznie a- 
matorzy. Kierownictwo igrzysk postanowiło 
zawodowców ni© dopuścić do udziału w zawo­
dach. Wszyscy kierownicy drużyn zobowiązali 
się podpisać specjalną deklarację, gwarantują­
cą amatorstwo swoich zawodników.

W  igrzyskach startuje 352 zawodników i 33 
zawodniczki. Pozatem przyjedzic 15 delegatów 
sportowych i 9 kierowników poszczególnych re- 
prezentacyj.

W  czasie trwania igrzysk wszyscy uczestni­
cy będą ubezpieczeni od wypadków.

Szturmowcy znów przywdziali brązowe koszule
Dziś kończy się urlop odUziaMw S. A.

Berlin ,1. 8. (PAT). Szef sztabu oddzia­
łów szturm owych wydał dziś w związlku z 
kończącym się okresem urlopowym  S. A. 
odezwę do członków  szturm ówek, których 

zawiadam ia o normalnem przywróceniu siu 
żby i upow ażnia do przyw dziania brązo­
wych koszul. „W ten sposób — głosi ode 
zw a — pow racają S. A. w  łonie narodu na

widownię celem zdecydowanego poświęcenia 
się na frontowym odcinlku swoim zadaniom 
w innym jednak duchu, niż przed wydaniem 
rozporządzenia o urlopie przez usuniętego 
już zdrajcę". W  zakończeniu odezwy szef 
sztabu wzywa szturm owców do w ykonywa­
nia swoich zadań w myśl w ydanych zasad 
oddziałów szturmowych.

Stos ze „świadectw dobrego m w a d ie R ia  się“
Niezwykła manifestacja strajku acych marynarzy

San Francisco, 1. 8. (PAT). Ub. nocy przed podjęciem pracy na statkach handlowych o- 
kolo tysiąca marynarzy w San Francisco rozpaliło ogromny stos, na którym spalono świa­
dectwa dobrego prowadzenia się, jakie każdymarynarz obowiązany był przedstawić przed za 
angażowaniem go na statek. Przewodniczący międzynarodowej unji marynarzy tańczył doko­
ła stosu tak długo, aż z powodu zupełnego wyczerpania był bliski omdlenia,

W portach na wybrzeżu pacyriku podjęło pracę około 12 tysięcy pracowników porto­
wych.

Puhar H avisa
zdobyta Wielka Bryłaatga

Londyn, 1. 8. (PAT). W Wimfbiedonie od­
były się finały spotkań tenioowydb o  puhar 
Davisa. Pierwsze spotkanie Perry (Anglik) 
i Shilds zakończyło się zwycięstwem  Per- 
ry ‘ego w czterech setach 6:4, 4:6, 6:2, 15?13. 
Drugie spotkanie wygrał również Anglik 
Austin, -który zwyciężył Amearwkaroma .Woo-

d a  również w  czterech setach 6:4, 6:0, 6 :8> 
6:3. Należy stwierdzić, że w obecnych roz­
grywkach gracze angielscy w ykazali w spo t­
kaniach pojedynczych klasę o wiele wyższą 
od Am erykan. W  ten sposób puhar Dayisa 
zdobyła ponownie W ielka B rytanja. Zwy­
cięstwo to  iest zasłużone.

G iełdy
GIEŁDA ZBOŹOWO-TOWAROWA  

W  BYDGOSZCZY 
z dnia 31 lipca 1934 r.

Żyto 55 ton 16,50; żyto 17,25—16,75—17,25; 
pszenica 21,25—21,75; jęczmień: brow. 21,00— 
21,50; przeim. 19,00—19,50; owies starego sprzęg 
tu 18,00—18,50; mąka żytnia: gat. IA 0—55% 
wł, w. 24,50—25,50; gat. IB 0—65°/o wł. w, 23,50 
do 24,50; gat II 55—70% wł. w. 18,75—19,75; 
razowa 0—95% wł. w. 19,75—20,25; pośledn-a 
pon. 70% wł, w. 15,50—16,50; mąka pszenna: 
gat. IA 0—20% wł. w. 37,50—39,50; gat. IB 
0—45% wl. w. 34,00—35,00; gat. IC 0—55% 
wł. w. 33,00—34,00; gat. ID 0—60% wł. w. 32,00 
do 33,00; gat. IE 0—65% wł. w, 31,00—32,00; 
gat. IIA 20—55% wł. w. 29,00—30,50; gat. IIB 
20—65% wł w. 28,50—30,00; gat. IID 45—65% 
wł. w. 28,00—28,50; gat. IIF 55—65% wł. w.
23.50— 24,00; gat. IIIA 65—70% wł. w, 21,50— 
22,50; gat. IIIB 70—75% wł. w. 18,50—19,00;

razowa 0—95% wł, w. 24,00—25,00; otręby 
żytnie wymiął stand, 13,25—13,75; pszenne ,miał 
kie stand. 13,00—13,75; .pszenne średnie stand.
13.00— 13,75; pszenne grube 13,25—14,00; rze­
pak zimowy bez worka 38,50—40,00; rzepik zi­
mowy bez worka 37,00—38,50; gorczyca 51,00 
do 53,00; ipeluszka 18,00—20,00; wyka 18,00— 
20,00; groch: Wiktoria 37,00-—41,00; Folgera
32.00— 35,00; ziemniaki jadalne wczesne 4,50—* 
5,00; makuch: lniany 21,00—22,00; rzepakowy
15.50— 16,50; słonecznikowy 19,00—20,00: sia­
no nad noteckie luzem 7,50—8,00.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOW A  
Żyto od 17,00—17,25; pszenica 22,00—22,25; 

jęczmień brow. 21,00—21,50; jęczmień jednolity 
19,25—19,75; mąka żytnia i pszenna: wszystkie 
gatunki o 1 zł wyżej, makuchy: lniane 22,00— 
22,50; rzepak 16,75—17,25; słonecznikowe 20,50 
do 21,00. »

GDAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
Na giełdzie gdańskiej pszenica utrzymuje 

się na poziomie dotychczasowym; pilącą za nią 
zł 23,00 (gd. 13,35), Zboże ze zbiorów starych 
i nowych pochodzenia polskiego uzyskało cenę 
zł 17,85 (gd. 10,30). Dla jęczmienia przejawia 
się w dalszym ciągu wielki popyt, przyczepi 
tendencja jest bardzo mocna; za 115 funt. śred­
niego jęczmienia płacono zł 22,00 (gd, 12,75). 
Owies oferowano w cenie zl 21,00 (gd, 12,80'). 
Poszukiwany był groch każdego rodzaju, przy- 
czem za najlepszy groch Victoria płacono ceny 
do zl 42,00 (gd. 24,35). Mąka pszenna gd. 22,50, 
mąka żytnia gd. 18,00 loco piekarnia w Gdań­
sku; lepsze gatunki ponad notowania.
SPRAWOZDANIE Z HANDLU ZBOŻA 1 NA 
SION B. HOZAKOWSKIEGO W  TORUNIU 

z dnia 30 lipca 1934 r.
Koniczyna: czerwona 150—190; biała 90— 

120; szwedzka 120—150; żółta 95—105; żółta 
w łuskach 50—60; inkarnatka 100—125; przelot 
100—115; rajgras krajowy 60—-65; tymotka 28 
do 32; seradela 9—12; wyka latowa 18—20; 
wiczka zimowa 75—90; peluszka 20—22; groch: 
Wiktoria 35—45; polny 24—26; zielony 25—30; 
bobik 24—28; gorczyca 48—52; Tzepak 35—37; 
rzepik lat o wy 40—45; łubin: niebieski 10—12; 
żółty 11—13; siemię lniane 45—50; konopie 35 
do 40; mak: niebieski 45—55; biały 50—60; 
tatarka 24—28; proso 20—22.

POZNAŃSKA GIEŁDA BYDLĘCA 
z dnia 31 lipca 1934 r.

Woły: pełnomięsiste, wytucz, nie oprzęgane 
60—64; mięsiste, tucz- młodsze do 3 lat 54-—58; 
mięsiste tucz, star size 44—-48; miernie odżywio­
ne 38—42, Buhaje: wytoczone pełnomięsiste 
58—62; toczone mięsiste 52—56; nietuczone, do­
brze odżywione starsze 42—44; miernie odży­
wione 36—40. Krowy: wytoczone^ pelnomięs:- 
ste 60—64; tuczone, imięsisit© 48—56; nietuczo­
ne, dobrze odżywione 30—36; miernie odżywio­
ne 20—26. Jałowice: wytoczone, pełnomięsiste 
60—64; tuczone, mięsiste 54—58; nietuczone, 
dobrze odżywione 46—50; miernie odżywione 
38—42. Młodzież: dobrze odżywiona 38—42; 
miernie odżywiona 36—38. Cielęta: najprzed­
niejsze cielęta wytucz. 66—76; tuczone cielęta 
58—64; dobrze odżywione 48—56; miernie od­
żywione 36—46. Owce: wytoczone, pelnomięsi- 
ste jagnięta i młodsze skoipy 66—76; tuczone 
starsze skopy i maciorki 56—64. Świnie (tucz­
niki): pełnomięsiste od 120—150 kg żywei wagi 
80—¿4; pełnomięsiste od 100—120 kg ż. w. 82—• 
78; pełnomięsiste od 80—100 kg ż. w. 66—70; 
mięsiste świnie ponad 80 kg 58-—64; maciory : 
póżn© kastraty 64—74.

Przebieg targu: normalny.
NOTOW ANIA GIEŁDY W ARSZAW SKIEJ 

z  dnia 31 lipca 1934 r.
Bełgja 124,15, 124.46, 123.84; Berlin 205,00, 

>5.06, 205.04; Holandia 357,80, 358.70, 356.90; 
>ndyn 26,68, 26.81, 26.55; Nowy Jork telegr 
29%, 5.32%, 5.26%; Oslo 134.05, 134.70, 133.40 
aryż 34.90, 34.99, 34.81; Praga 21.98, 22 03, 
1,93; Sztokholm 137.60, 138,30, 136-90; Szwaj- 
irja 172.67, 173.10, 173,24; Włochy 45.41, 45.53, 
i,29.

Tendencja: przeważnie utrzymana
GIEŁDA W A R SZA W SK A  — AKCJE 

z  dnia 31 lipca 1934 r.
Bank Polski 85,00—85%—85%.

GIEŁDA W ARSZAW SK A  
Papiery wartościowe 

z  dnia 31 lipca 1934 r.
'/o poi. budowlana 44,95—44,90; 5% poi 
'ersyina 62%; 5% P°ż kolejowa 57%—57A  
poż. dolarowa 72%; 4% poż. prernj. doi.
__5320; 7% poż. stabiliz. 67,00—63%—

drobne 67,88-—67%; 8% 1. z. T  Kr.
m.. Pol. 75%; 4%% 1. z. ziemskie 48,00— 
; 4%% 1. z. m. Warszawy 65,00 ; 5% 1. z. 
/arszawy 67%, z 1933 r. 57%, drobne 57/i  
3,00—58%. , ,,
endencja dla pożyczek: niejednolita; dla 
y przeważnie słabsza.

GDAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA 
[arka niemiecka 114%—LlZjOO; dolary/  . R! Qfi

>
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K a d r ó w k a
•wszyscy

oficerowie. W  ostatniej fazie bitwy dow o­
dził nią sierż. Kalitna-Zieleniewski, który 
zdobył sobie wówczas gwiazdki oficerskie.

Padli wówczas: sierż. Sęk-Dobrowolski, 
kaprale: Kazik-Strzelecki i ten  Lufeoń-Ka- 
miński, co to  poderw ał do któregoś tam z 
rzędu na ta rc ia  zmordowane szeregi okrzy­
kiem: „Jeszcze Polska nie zginęła! Legjoni- 
ści naprzód“ !

P o  Kroku-Paszkowiskim dowodzi teraz 
Mioczyslawstki-Brodowski. Nie ostał się i on 
długo. Nadeszła bitw a pod Konarami. Lasek 
Kozinkowski kosztował komipanję 40-tu 
rannych i zabitych, w  tern dow ódca komipa- 
nji i jeden z najstarszych sierż. Wiesław- 
Stachlewski, lecz mimo to  „Raduje się se r­
ce, raduje się dusza, gdy pierw sza kadrow a 
do ataku rusza" (piosenka O stcr-Ostrow- 
iskiego, kadrow iaka, k tó ry  zginął na W oły­
niu w 1 p. uł. Beliny).

Zkolei objął ko-mpanję Rawicz-M ysłow- 
ski. Z dawnych podoficerów pozostali jesz­
cze: Faliszewski, Ratajiko - Szeligowski,

ZSRR zwraca muzealne pamiątki polskie

O p ierw szych  żo łn ierzach  P o lsk i
(A) Jak  Pierw sza Brygada była czoło- nica, Marcinkowice, sławny wywiad Śmig- 

wytn oddziałem Legjonów, tak  pierw sza ka łego z fcomipanją na G arbatkę, wreszcie 
drow a była kwiatem cnót, męstiwa i niezło- Łowezówek kładzie prawie kres starej ka- 
mnej waleczności w Pierwszej Brygadzie, drowej. Odeszli zabici lub ranni 
Sama nazwa „Kadrówka" dawała paten t 
starszeństw a, które niełatw o było uzyskać 
poza funkcją i szarżą.

W łaściwych komipanij kadrow ych było 
trzy, lecz szczególnie pierwsza, k tó re j p rzy ­
padł w  udziale wiekopomny czyn wywróce­
nia słupów  granicznych, dzielących Króle­
stw o od Galicji, ma pełne praw o, tradycją 
uświęcone, nosić to  miano.

Otrzymała ona swój chwalebny tytuł dn.
4 sierpnia 1914 roku, a 6 sierpnia w yruszy­
ła z O leandrów w pole.

Dowódcą komipanji został mianowany o- 
ficer Strzelca „Zbigniew" — Tadeusz Ka­
sprzycki1). Dowódców plutonów wylosowa­
no. Byli to: Kazimierz Herwin-Piątek'-’),
Henryk Krok-Paszkowski5), Stanisław Bur- 
hardt-Bukaaki4) i Jan Kruk-Krus-zewski5).

Gdy pierw sza kadrow a rozpoczęła w oj­
nę, pow stały  w  Miechowie dwie następne 
kadrowe z oddziału, k tó ry  przyprow adził 
N orwid-Neugebauer6). Dowódcą Ii-ej kom- 
panji zosta ł również oficer Strzelca Henryk 
Zosik-Tessaro7). Plutony objęli: Hański- 
Biegański8), Biliński-Ostrowski9 10), Sawa-Sa- 
w icki19), Tatar-Trześniow ski11).

Trzecia kadrowa dostała się W acławowi 
Scae w oli-W ieczorkiewiczowi12). Plutonami 
dowodzili Rawicz-M yslowski13), Żarski-Ra- 
doński14), Zinth-Rzecki15) i Wyżeł-Ścieżyń- 
ski16).

Pierw sza kadrow a sk ładała  się w poło­
w ie ze strzelców  i drużyniaków, druga mia­
ła  w iększość strzelecką, trzecia drużyiniac- 
ką.

Trzy te  kom panję w  sile 450 ludzi we­
szły  12 sierpnia do Kielc i tam, połączone w 
słynny później 3 baon 1 p. p., otrzym ał je 
Śmigły-Rydz17). A djutantem  bataljonu zo­
stał Kazim. M łodzianowski16). Batailjcwi ten 
•był od tąd  niezawodną w  ogniu gw ardją 
Pierwszej Brygady.

W  M iechowie Kasprzycki odszedł do 
sztabu Komendanta, dow ództw o Kadrówki 
objął po  nim „rycerz niezłomny", tw ardy, 
lecz umiłowany przez kadrow iaków  Her- 
win-iPiątek. On to  w ycisnął swoje trwałe 
p iętno  na kom panji, on budow ał je j ducha.

P luton po  Herwinie dostał się Słoń-Sto- 
niowskiemu. Nie upłynął rok, gdy Herwin 
jaiko dowódca 6 Baonu zginął pod K onara­
mi. Padł na patro lu , k tó ry  sam  prowadził.

Kadrowiacy w  w iększości sw ej przygo­
towani przez szkoły w ojskow e d o  dow o­
dzenia, wojowali jako  zwykli szeregowcy 
lub podoficerowie. W szak odnajdziem y p o ­
m iędzy nimi i Wi en i awę -Dług ©szewskiego i 
Młota-Parczyńsfciego i Kalinę-Zieleniew- 
skiego itd.

Jeszcze pod dowództw em  Herwiua b ro ­
ni pierw sza kadrow a dw orca w  Kibicach w 
dniach 12 i 13 sierpnia, później krw aw i się 
pod Korczynem, gdzie ma z plutonu Bukac- 
kiego pierwszych zabitych.

Wikrótce Herwin odchodzi. Bierze po 
mim dowództwo Krok-Paszkowski. Trady­
cja fcomp. pozostaje jednak niezmieniona.

Z biegiem czasu i wypadków bojowych 
kruszą się stopniowo starzy kadrowiacy.
Zabierano ich do innych oddziałów, aw an­
sowano, padali.... Przychodził now y nary­
bek. Nie w płynął on na  ducha komipanji, 
choć zew nętrznie nie była to  już ta  sama 
Kadrówka.

A bitwy szły jedna po drugiej, „szla­
kiem kadrówki“.... Laski, Czyżówki, Stop-

W ładysław  Sujkowski, Szulc - Wiclgat, 
Nałęcz-Zalewski, Sarnowski, Średnicki i wi­
ni. Oprócz nich świeżo awansowani z  podo­
ficerów Lelum-Marusieński i Haber-M ans- 
perl.

I znowu bitwy pod Jąstkow em , Troja- 
nówką, Czerskiem szczerbią kadrowiaków. 
Wreszcie pod Sobieszycami na W ołyniu 2 
października 1915 w  odpieraniu szarży 17 
p. uł. rosyjskich ponosi kom panja najdotkli­
wsze straty : z 80-ciu ludzi (1 i pół plut.) po ­
zostało  6-ciu ciężko rannych. Zginęli Le- 
lum, Gliniaki, Sujkowscy. A  pod Kuklami 
pada  Haber. Jeden tylko, najstarszy kadro- 
wiak, trw a ciągle sierż. Burchacki-Orze- 
chowiski.

Później przyszły nowe bitwy, nowe s tra ­
ty, lecz nie było już między niemi dawnych 
kadrow iaków .

Co dodać do  tego krótkiego raptularza? 
Może tylko jeszcze jedno. Gdy spojrzycie 
po  Armji naszej, to  u je j szczytów  znajdzie­
cie jeszcze starych kadrow iaków . W ylizali 
się z ran, doczekali się chwili, o k tó rą  w al­
czyli i to  zdaje się dość dobrze, skoro  od 
1918 roku dzisiaj tw orzą niezłomną kadrę 
Polskiej Siły Zbrojnej.

Chorągwie - sztandary - obrazy -
W ostatnich dniach przybył do Warszawy 

transport, zawierający w 82 skrzyniach nastę­
pujące przedmioty:

a) 16 chorągwi i sztandarów wojsk królew­
skich Stanisława Augusta, powstania kościusz­
kowskiego, Księstwa Warszawskiego oraz Kró­
lestwa Polskiego, które były przechowywane w 
Muzeum Artyleryjskiem w Leningradzie; b) 3 
obrazy z Ermitażu, a mianowicie Wouvermana 
„Żniwo", Wynantsa „Pejzaż" i Piętro della 
Vecchio „Czarodzieje"; c) 2009 rękopisów XIV 
do XIX w. z Bibljoteki Załuskich oraz z Bi­
blioteki Głównej przy Uniwersytecie Warszaw­
skim; d) 1294 inkunabuły (pierwodruki), pocho­
dzące przeważnie z bibljotek klasztorów, su-

rękopisy - inkunabuły - książki
prymowanych w pierwszej ćwierci XIX w. w 
Królestwie Polskiem; e) 5000 tomów dzieł róż­
nej treści z różnych bibljotek leningradzkich.

Przedmioty te rewindykowała Delegacja Pol 
ska w Mieszanej Komisji Specjalnej w Lenin­
gradzie na podstawie art, 11-go Traktatu Rys­
kiego. Stanowią one wraz z pewną ilością ksią­
żek, jakie nadejść mają w przyszłości najbliż­
szej, resztę należnego mienia bibLjoteczno-mu- 
zealnego, zwracanego przez Z. S. R. R. na mo­
cy Traktatu Ryskiego.

Sztandary i chorągwie przekazano Muzeum 
Wojska, obrazy Dyrekcji Zbiorów Państwowych, 
druki i rękopisy Bibljotece Narodowej w War­
szawie,

Międzynarodowy Zjazd Górników
obradować będzie w Lille

W dniach od 6 do 9 sierpnia rb. odbędzie 
się w Lille (Francja) .międzynarodowy kon­
gres górników. Na kongres ten zgłoszono już 
przyjazd 150 delegatów, w tern 60 z Angl-ji, 
26 z Francji, 25 z Belgji, 12 z Czechosłowa­
cji, 10 z Holandji, 6 z Polski, 5 ze Szwecji i

Norwegji, 6 z Zagłębia Saary, oraz 4 z Luxem 
burga.

Na porządku obrad kongresu znajdują się 
m. in. zagadnienia czasu pracy w górnictwie, 
chorób zawodowych oraz ogólne sprawy do­
tyczące rynku węglowego.

Przedstawiciel hiszpańskich władz
zaznajamia sie z polska służba

Do Warszawy przybył przedstawiciel pań­
stwowej służby zdrowia w Hisizpanji dr. Lau­
reano Ałbaladiejo, b, stypendysta fundacji 
Rockefellera

Dr. Albaladejo odbywa obecnie podróż po 
krajach europejskich, w których zapoznaje się 
z organizacją państwowej i miejskiej służby 
zdrowia. W szczególności interesuje się spra­
wami walki z epidcmjaimi, walki z gruMicą, 
opieki nad matką i dzieckiem, oraz kształce­
niem personelu sanitarnego.

Wielka śmiertelność niemowląt
W I kwartale rb. zanotowano w Polsce 

27.447 zgonów niemowląt. Przeciętnie na 100 
urodzeń przypada 12,8 zgonów niemowląt.

GŁOSY I ODGŁOSY,

Polska, Litwa i... Żydzi
(t.) Jedną z sensaeyj bieżącego, bynajmniej 

„nie ogórkowego“  lata- jest powolne zarysowy­
wanie sję możliwości nawiązania normalnych 
stosunków międzypaństwowych pomiędzy Pol­
ską a Litwą. Podróż b. premjera Prystora do 
Kowna, przyjazdy dziennikarzy i polityków li. 
tewskich do Warszawy, wszystko to razem od­
biega daleko od dotychczasowego stanu rzeczy 
w stosunkach polsko-litewskieh.

Zgoła humorystycznie jednak podchodzi do 
tych zagadnień ostatnio prasa nazywająca sie­
bie „narodową“ . Pisze o tern „Czas“  krakow­
ski:

„Przed kilku dniami wreszcie nadeszła z 
Kowna wiadomość, że bawi tam radca amba­
sady p0lskiej w Paryżu p. Mühlstein, który 
wedle doniesień prasy litewskiej miał przy­
wieźć konkretne propozycje, co do odbycia 
konferencji polsko-litewskiej i porozumiewa! 
się w tej sprawie z min. Łazarajtisem, po- 
czem wyjechał do Połągi, gdzie przebywa 
prez.Smetona wraz z większością ministrów P. 
Mühlstein konferować miał także z żydami 
kowieńskimi. Z Połągi ma udać się do Pol­
ski.“

„Nie potrzebujemy dodawać, że prasie na- 
rodowo-demokratycznej specjalnego klina za­
biła wiadomość o udziale p. Mühlsteina w 
rozmowach kowieńskich. Naturalnio zawsze 
żydzi... że niepokój ten zaś przybiera formy 
zgoła groteskowe, tego dowodzi alarmującą 
wiadomość jednego z pism narodowo-demo. 
kratyeznych, iż żydowski klub sportowy 
„Makkabi“  z Wilna przyjedzie niebawem do 
Kowna, aby zainicjować tam pierwsze zawo­
dy sportowe polsko-litewskie. Bo, jak uczą 
przykłady, tak się zawsze zaczyna, — wywo. 
dzi całkiem ser jo organ nacjonalizmu pol­
skiego. Porozumienie polsko-niemieckie, za: 
warte 26 stycznia b. r„ zostało półtora mie­
siąca przedtem poprzedzone pierwszem spot­
kaniem sportowem, a mianowicie meczem pił­
karskim Polska — Niemcy, odbytym w Ber­
linie z początkiem grudnia r. z. Słowem 
„Hannibal anto portas“  Makkabi jedzie de 
Kowna.* ‘

Kanclerz Schuschnigg
zdecydow anym  przeciw n ik iem  narodow ego socjalizm u  

Opinje prasy n iem ieckiej
o nowym austriackim gabinecie

ł) Tadeusz Kasprzycki, generał Brygady, I. 
wiceminister spraw wojskowych, 2) Kazimierz 
Herwin-Piątek — poległ, 3) Henryk Krok-Pasz-
kowsfei — generał-brygady, dca XX dyw. piech.
4) Stanisław Burhardt-Bukacki, generał Bryga­
dy, oficer do szczególnych zleceń przy Gene­
ralnym Inspektorze Sił Zzbrojnyćh. °) Jan Kruk- 
Kruszewski — generał Brygady, d-ca Korpusu 
Ochrony Pogranicza. °) Mieczysław Norwid- 
Neugebauer, generał dywizji, b. minister robót
publicznych. 7) Henryk Zosik-Tessaro — gene­
rał Brygady, d-ca O. K. X„ zmarł w 1933 roku.
8) Hański-Biegański — ppłk. dypl,, zastępca
d-cy 7. p. p. leg. “) Biliński-Ostrowski — zmarł.
10) Sawa-Sawicki — d-ca 33 p, p„ zmarł. “ ) Ta-
tar-Trześniowski — d-ca baonu, zmarł. “ ) Wac­
ław Scaevola-Wieczorkiewicz — generał Bry­
gady, d-ca XXIV dyw, piech, 13) Rawicz-My- 
słowski — płk, dypl,, zastępca d-cy broni pan­
cernej W, P. 14) Żarski-Radoński — d-ca baonu,
poległ w 1920 roku. 16) Zinth-Rzecki — d-ca ba­
onu, poległ w 1919 roku, 16) Wyżeł-Ścieżyński
—• pik, dypl,, prezes Związku Dziennikarzy R.
P„ dyr. nacz. „Iskry". 17) Edward Rydz-Śmigły
— generał dywizji, inspektor Armji. 18) Kazim. 
Młodzianowski, generał Brygady, b. woiewoda 
o o morski i b. min, spr. wew„ zmarł.

Prasa niemiecka ani miarodajne koła ber­
lińskie nie zajmują narazie stanowiska wobec 
nowego gabinetu austrjackiego.

Korespondent wiedeński „Berliner Tage­
blatt“ donosi, że profil Schuschnigga jest nie­
wątpliwie bardziej zarysowany i to zarówno w 
stosunku do kościoła katolickiego, którego jest 
100 - procentowym obrońcą, jak i w stosunku 
do restauracji Habsburgów, gdyż jest zdecydo­
wanym monarchistą, — Korespondent przyzna­
jąc, że Schuschnigg dołoży wszelkich starań 
celem doprowadzenia do odprężenia stosunków 
niemiecko - austriackich, dowodzi jednak, że 
jest on jednym e najbardziej zdecydowanych 
przeciwników narodowego socjalizmu. „Nie mo­
żna nawet myśleć o jakimkolwiek kompromisie 
z nim“ — kończy korespondent,

Korespondent wiedeński „Boersen Ztg." 
dowodzi, że już na pierwszy rzut oka widać 
niepomierne wzmocnienie się wpływów Heim- 
wehry. Dowodzi tego powierzenie przedstawi­
cielowi Heimwehry również i teki ministra spr. 
zagranicznych. W nowym gabinecie zasiadają 
wyłącznie przedstawiciele Heimwehry ; chrze­
ścijańsko - socjalnych.

Korespondent „Lokal Anzeiger“ widzi w no­
minacji Schuschnigga dowód, że dążenia Heim­
wehry do zapewnienia sobie nieograniczonych 
wpływów zawiodły, gdyż nowy kanclerz jest 
przedstawicielem chrześcijańsko - socjalnych.

„Nachtausgabe" rejestrując pogłoski, krążą­
ce dokoła osoby Feya, wątpi, aby pozostał on 
długo w gabinecie,

«Deutsch© AUg, Ztg." poświęca artykuł

wstępny Austrji na tle ostatnich nominacyj. 
„Z nominacją Schuschnigga nie został zamknię­
ty w Austrji okres walk wewnętrznych, Austrja 
wkracza na tory niepewnej przyszłości — peł­
nej wewnętrzno - politycznych niespodzianek",
Anglja nie zamierza mieszać sie do we­

wnętrznych spraw Austrji
Min. Simon, odpowiadając w angielskiej I- 

zbie Gmin na 6zereg zadanych mu pytań w spra 
wie wypadków austriackich, oświadczył, i i  w 
lutym r, b„ jak również ostatnio jeszcze, rząd 
brytyjski otrzymał szereg dokumentów od rzą­

du austrjackiego, które również były przekaza­
ne rządom włoskiemu i francuskiemu. Doku 
menty te wskazywały istotny wpływ Niemiec 
na propagandę antyrządową w Austrji, jak rów­
nież na akty gwałtu wewnątrz kraju.

Potwierdzając przyjęcie tych dokumentów, 
John Simon oświadczył, iż poinformował rząd 
austrjacki, że rząd brytyjski nie zamierza mie­
szać się do wewnętrznych spraw jakiegokol­
wiek innego państwa. Rząd brytyjski uznaję 
pełne prawa Austrji co do domagania się nie- 
ingerowania w jej sprawy wewnętrzne. Stano­
wisko rządu brytyjskiego w sprawie powstrzy­
mania się od ingerencji, jak również potępia­
jące ingerencje innych państw, nie uległo zmia­
nie.

Ju g o sław ia  nie ograniczy się  do roli
obserw atora

Komunikat poselstwa jugosłowiańskiego, 
który podaliśmy wczoraj, wywołał w miarodaj­
nych kołach berlińskich duże wrażenie. Koła te 
widzą w komunikacie przestrogę rządu jugo­
słowiańskiego pod adresem Włoch, Podkreśla­
ne są trzy ustępy deklaracji: 1) zastrzeżenie, w 
którem rząd jugosłowiański odgradza się od 
„ściśle wewnętrznych wypadków w Austrji", 2) 
wskazanie na Ligę Narodów, jako jedyny czyn­
nik kompetentny, 3) wyraźna przestroga dla 
Rzymu, że wszelka interwencja „uważana by­
łaby przez Jugosławję za naruszenie trakta­
tów", a w konsekwencji zapowiedź, że Jugo­
sławia nie ograniczyłaby się do roli obserwa­
tora, skoro mówi o dalszych ewentualnych na­
stępstwach,

W związku z powyżezom, donoszą z Rzymu,

że włoskie koła polityczne oceniają sytuację w 
Austrji bardziej spokojnie. Prawdopodobnie 
wojska -włoskie w ciągu kilku dni zostaną od­
wołane z nad granicy włosko - austriackiej,

ARESZTOWANIA.
W związku ze spiskiem narodowo - socja­

listycznym aresztowani zostali ostatnio we Wie 
dniu b. adjutant arcyksięcia Franciszka Ferdy­
nanda gen, Bardolf i korespondent wiedeński 
dziennika „Germania" Riedl.

ROZRUCHY W LEG JONIE AUSTRJACKIM
W obozach Legjonu austrjackiego, stacjono­

wanego w okolicach Monaohjum na wieść o nie- 
udaniu się zamachu w Austrji doszło- do rozru­
chów, W Monachjum krążą po ulicach patrole.
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Jedziem y na „Ś w ię to  W a rsza w y Ci

Liczne udogodnienia i premie dla
W dniach od 4 do 17 sierpnia br. włącznie 

odbędzie się „Święto Warszawy“, organizo w a 
ne przez Towarzystwo Festival i Artystycz­
nych w Polsce. Zarząd Główny LOPP chcąc 
ułatwić wszystkim członkom LOPP przybycie 
w tym okresie do Warszawy i wzięcia udziału 
w uroczystościach, wszedł w kontakt z orga­
nizatorami i uzyskał zniżkę 25 proc. od sprze­
dawanych karnetów uczestnictwa w „Święcie 
Warszawy“. Zniżka ta przysługuje wyłącznie 
członkom LOPP i jest jedyną zniżką od ceny 
karnetów udzieloną przez To w. Festávali Arty 
stycznych.

Cena nominalna karnetu uczestnictwa w 
„Święcie Warszawy“ wynosi 20 zł, z czego Liga 
otrzymuje karnety po cenie 15 zł za sztukę, 
sprzedaje zaś członkom LOPP po 16 zł. Zysk 
przeznaczony jest na zakup samolotu Braci 
Adamowiczów.

Program „Święta Warszawy“ przewiduje 
cały szereg ciekawych imprez, koncertów, wi­
dowisk teatralnych, zawodów sportowych itp. 
Karnety zawierają kupony, uprawniające do 
różnych ulg, z których na szczególne podkreś­
lenie zasługują następujące:

1) kupon, upoważniający do zniżki kolejo­
wej, wynoszącej 60—70 proc. normalnego bi 
letu kolejowego na wszystkie pociągi i wszyst 
kiemi klasami z dowlonej stacji do Warszawy 
i z Warszawy spowrotem do dowolnej stacji 
w każdym dniu Festívalu (4—17. VIII);

2) kupon na 20 bezpłatnych przejazdów 
tramwajowych w Warszawie w czasie od 4— 
17 sierpnia;

3) kupon na 20 proc. zniżkę kwaterunkową. 
Kwatery będą wskazane przez Związek Pro­
pagandy Turystycznej m. st. Warszawy;

4) kupony na bezpłatne wyżywienie w ciągu 
jednego dowolnego dnia w okresie 4—17 sier­
pnia br. w Warszawie oraz bony na 20 proc. 
zniżkę w najlepszych zakładach gaistronomicz 
pych stolicy;

5) kupony, dające 50 proc. zniżki do wszy­
stkich teatrów, kinoteatrów i na koncerty;

6) bezpłatne zwiedzenie miasta i jego za­
bytków oraz wystaw i muzeów;

posiadaczy karnetów uczestnictwa
7) zniżki na! wszystkie imprezy sportowe 

w czasie Festivalu.
Właściciel karnetu może korzystać indywi 

dualnie ze wszystkich ulg i nie będzie krępo­
wany żadnemi względami organizacyjnemi, o 
ile nie zechce z nich korzystać. Jedynie zwie- 
dzemie wystawy „Polska i Polacy w Świecie“ 
jest obowiązujące dla uzyskania powrotnej 
ulgi kolejowej.

Poza uprawnieniami wymienionemi w za 
łączonym programie karnet zawiera kupony 
premjowe o dużej wartości:

1) Każdy 50-ty posiadacz karnetu według 
kolejności zgłoszenia przyjazdu do Warszawy 
otrzyma bezpłatnie dwutygodniowy pobyt w 
pensjonacie w uzdrowisku podwarszawskiem.

2) Każdy 99-ty otrzyma zwrot kosztów bi 
letu powrotnego do dowolnej stacji kolejowej 
w całym kraju, w tej samej klasie, którą przy 
jechał do Warszawy.

3) Każdy 255-ty otrzyma bezpłatny prze 
jazd luksusowym statkiem z pewnem wyżywię 
niem z Warszawy do Gdyni i  spowrotem.

4) Każdy 399-ty otrzyma bezpłatny prze 
jazd z pełnem wyżywieniem na wycieczce 
morskiej zagranicznej (bez paszportu zagranicz 
nego i wiz) urządzanej przez Polską Linję 
Okrętową.

Premje będą przyznawane według kolejno 
ści zgłoszeń przyjazdu uczestników do War­
szawy, przyczem kolejność stwierdzana będzie 
wobec notarjusza i przedstawiciela General 
nej Dyrekcji Loterji Państwowej.

Apel do kupiectwa
Dekoracja witryn sklepowych nalepkami II Zjazdu Polaków z Zagranicy

Rada Organizacyjna Polaków z  Zagranicy 
ogłasza nast. odezwą:

Obywatelel
W  sierpniu odbędzie się Il-gi Zjazd Pola­

ków z Zagranicy. Osiem miljonów Polaków, 
rozsianych w trzydziestu państwach kuli ziem­
skiej, łącznie z Macierzą, utworzą Światowy 
Związek Polaków z Zagranicy.

W  czasie Zjazdu do kraju przybywa 12,000 
Polaków, których kraj winien przyjąć z  nale­
żną gościnnością. N ie może zabraknąć serca 
i pomocy dla naszych drogich Rodaków.

W  tym celu Rada Organizacyjna Polaków 
z Zagranicy zwraca się do ogółu społeczeństwa, 
w szczególności do sfer kupieckich, które z  ty­

tułu czynionych przez Polaków z  zagranicy 
zakupów, będą miały z nimi styczność, aby na 
czas Zjazdu udekorowali okna mieszkań i wi­
tryny swych sklepów nalepkami zjazdowemi 
które w cenie 10 gr„ 20 gr. i 30 gr. sprzedawa­
ne będą w całym kraju.

Dochód z nalepek przeznaczony będzie na 
zorganizowanie wycieczek dla łych Rodaków, 
którym środki materjalne nie pozwolą zwie­
dzić ukochanej Ojczyzny.

Nie żałujcie tych drobnych datków — zwró 
cą Wam się one wielokrotnie.

Jesteśmy przeświadczeni, że apel, rzucony 
przez nas, znajdzie wśród Was należyty od­
dźwięk.

W olne Państw o Irlandii
nie weźmie udziału w hołdzie
Dnia 6 maja 1935 r. przypada 25-lecie wstą­

pienia na tron króla Jerzego, Wicepremier Bald 
win poinformował Izbę Gmin, te  za zgodą kró­
la dzień 6 maja roku przyszłego uznany zosta­
nie jako święto narodowe i obchodzony będzie 
uroczyście w całej Wielkiej Brytanji, W dniu 
tym królowi złożony będzie specjalny hołd o- 
gólłno - imperialny i w tym celu rząd brytyjski 
zaprosił premjerów 5 dominjów brytyjskich, a 
mianowicie Kanady, Południowej Afryki, Au­
stralii, Nowej Zelandji i Wolnego Państwa Ir­
landii, aby przybyli do Londynu i wzięli udział 
w tym hołdzie. Zaproszenie otrzymał również 
premjer Południowej Rodezji, Zwrócono 6ię też

angielskiemu królowi Jerzemu
do wicekróla Indyij o przysłanie delegacji in­
dyjskiej,

Wicepremjer Baldwin podkreślił, że od wszy 
stkich rządów wchodzących w skład Imperium 
Brytyjskiego, do których się zwrócono, otrzy­
mano odpowiedź, przyjmującą to zaproszenie i 
obietnicę wzięcia udziału przez premjerów w 
tych uroczystościach, o ile sytuacja w danej 
chwili na to pozwoli. Wyjątek stanowi jedynie 
rząd Irłandiji, który odpowiedział, źe w obec­
nych warunkach politycznych, panujących po­
między Wielką Brytanją a Wolnem Państwe» 
Irlandji, nie widzi możności brania udziału w 
tego rodzaju uroczystościach.

Przemysł, Handel, Rolnictwo, Rzemiosło, Finanse

Wzrost zainteresowania Francji krajami 
bałt) c cierni

Organizacja komitetu centralnego 
akcji francusko»battyckie|

Wkrótce powstać jna w Paryżu komitet 
centralny akcji francusko-bałtyckiej. Jak twier 
cizi „Figaro“ dep, Bastid — przewodniczący 
komisji spraw zagranicznych Izby, zgodził się 
w zasadzie na przyjęcie przewodnictwa. — W 
skład komitetu wejdą parlamentarzyści, profeso­
rowie uniwersytetów i publicyści francuscy, 
estońscy, łotewscy i litewscy, przedstawiciele 
komitetów: Francja — Estonja, Francja — Ło­
twa, Fnanoja — Litwa, izby handlowej fran- 
cusko-bałtyckiej oraz szeregu organizacyj fran- 
cusko-baltydkich w Tallinie, Rydze i Kownie,

O w szem  — ale ...
Zagadnienie osiedlenia uchodźców żydowskich 

w Wielkiej Brytanji
Lord pieczęci prywatnej Eden oświadczył 

w Izbie Gmin, że rząd Wielkiej Brytanji skłon 
ny jest rozpatrzeć zagadnienie osiedlenia u- 
chodźców żydowskich w Wielkiej Brytanji w 
duchu jaknajbardziej liberalnym, z zastrzeże­
niem jednak pewnych koniecznych ograniczeń, 
których wymaga położenie gospodarcze kraju.

W kiiku wierszach
Tajna policja niemiecka skonfiskowała wszy­

stkie nadesizłe do BERLINA egzemplarze dzien­
nika „Times". Jak się zdaje, wielki dziennik 
angielski wzbudził niezadowolenie władz nie­
mieckich zamieszczeniem dwóch artykułów, e 
których pierwszy poświęcony był sprawie Za­
głębia Saary, drugi zaś — Austrji.

W LONDYNIE rozpoczęły się rozmowy an­
gielsko - włoskie w sprawach morskich.

W LONDYNIE zapowiadają 6zereg zmian na 
stanowiskach wyższych dowódców marynarki 
brytyjskiej, M. in. spodziewana jest nominacja 
sir Reginald Tyrwhitt na admirała floty.

Parlament BRYTYJSKI rozpoczął wakacje 
letnie, które będą tym razem trwały pełne trzy 
miesiące. Parlament zbierze się ponownie 30-go 
października, W związku e ferjami parł amen* 
tarnemi rozpoczną się również w najbliższych 
dniach ferje w łonie gabinetu,

W pobliżu KONSTANCY (Rumunja) wyda­
rzyła się katastrofa samolotowa, której ofiarą 
padły 3 osoby.

Litewski minister spraw zagranicznych Lo- 
zoraitis przybywa DO MOSKWY z wizytą do 
rządu sowieckiego.

Bawiący w Z. S. R, R, estoński minister 
Seljamaa odjechał przez LENINGRAD do kra- 
iu.

Wiedeński „Reichspost" przynosi informacje, 
opera WIEDEŃSKA przestanie grać dzieła 

'.yszarda Straussa dlatego, iż tenże odmówił 
rymowania festivalu w Salzburgu.

Sytuacja gospodarcza Polski w czerwcu rb.
w oświetleniu Banku Gosp. Krajowego

Czerwiec rb. przyniósł dalszą poprawę pro 
dukcji przemysłowej, związany z ruchem in­
westycyjno-budowlanym, co w połączeniu z 
nadehodzącemi płatnościami na ultimo półro 
cza wywarło większy nacisk na rynek pienięż 
no-kredytowy. Banki Handlowe zwiększyły 
nieco działalność kredytową w dziale dyskon 
ta weksli'. Równocześnie zmniejszyły się w 
bankach lokaty na rachunkach bieżących, ma­
jące charakter rezerwy płatniczej przedsię 
biorstw przemysłowych d handlowych, podczas 
gdy wkłady oszczędnościowe nadal wzrastały.
Wypłacalność klijenteli bankowej była dość 
dobra, z wyjątkiem rolnictwa. Na rynku po- 
zabankowym dało się jednak zauważyć pogor­
szenie wypłacalności w kilku okręgach prze 
myślowych.

Ceny zbóż wykazywały tendencję niejed­
nolitą Gdy bowiem miesiąc poprzedni cecho­
wała zwyżka cen, to od drugiej połowy czerw 
ca ceny zaczęły spadać, a  w lip CU znów się 
podniosły; ceny innych produktów rolnych 
nie wykazują naoigół większych zmian. Wy 
wóz zbóż oraz masła zwiększył się poważnie, 
wywóz innych produktów był nieco mniejszy.

Zaobserwowany w ostatnich miesiącach 
ruch zwyżkowy w produkcji przemysłowej 
daje na przestrzeni pierwszego półrocza rb. 
w porównani« z takim samym okresem r. ub. 
wzrost o przeszło 20 proc. Wzrost ten nastą­
pił zarówno w działach produkcji dóbr wy­
twórczych, związanych z silniejszym niż w ro

ku ubiegłym ruchem inwestycyjno-budowla 
nym, jak i w grupie dóbr spożycia'.

W  miesiącu sprawozdawczym nastąpił 
wzrost wydobycia węgla w związku z poprawą 
zbytu na rynku wewnętrznym. W hutnictwie 
zaznaczyła się naogół niewielka poprawa pro 
dukcji. W dziale tym korzystnie kształtowała 
się sprzedać artykułów hutniczych odbiorcom 
prywatnym.

Przemysł włókienniczy wkroczył w okres 
międzysezonowy, a w związku z czem zmniej­
szył się stan uruchomienia'.

Napływ zamówień w metalowym przemyśle 
przetwórczym hył dość wysoki, zwłaszcza na 
artykuły, związane z budownictwem. Sezo­
nowy ruch trwał w dalszym ciągu w przemyśle 
minera'nym.

Eksport drzewa pozostał na poprzednim, 
dość wysokim poziomie, pomimo zaznaczającej 
się zniżki cen.

W produkcji chemicznej sezonowy spadek 
zbytu wykazuje przemysł nawozów sztucz­
nych.

Obroty handlowe na rynku wewnętrznym 
były nieco mniejsze. Natomiast obroty towa­
rowe z zagranicą zwiększyły się wskutek wzro 
Stu Saldo dodatnie bilansu handlowego zo­
stało utrzymane.

Stan zatrudnienia w przemyśle i przy ro 
botach publicznych wykazał dalszy wzrost, 

; przyczyniając się do spadku liczby bezrobot­
nych.

Firmy łódzkie uciekam z  Gdańska?
Jak nam donoszą z Łodzi, wzmogła się ostat­

nio wśród fabrykantów łódzkich tendencja li­
kwidowania składów konsygnacyjnych w Gdań­
sku i przenoszenia ich do Gdyni.

Dzieje się to naskutek opodatkowania skła­
dów konsygnacyjnych póItoraproceratowym po­
datkiem obrotowym (przyczem podatek pobie­
rany ma być za 2 lata wstecz), co jest wedle 
interpretacji miarodajnych czynników równo­
znaczne z podwójnetn opodatkowaniem.

Ponieważ interwencja u  władz gdańskich

nie dała dotychczas pozytywnych wyników, w: 
dzą się fabrykanci polscy, a w pierwszym rzę­
dzie łódzcy, którzy najliczniej są reprezento­
wani w Gdańsku, zmuszeni do przenoszenia 
swych składów konsygnacyjnych do Gdyni.

Oczywistem jest, że zjawisko podobne nie 
może być dila gospodarki gdańskiej korzystne, 
a przedewszystkiem oznacza dla Gdańska, nie 
spodziewane podwyższenie wpływów fiskalnych 
z przedsiębiorstw przemysłowych, lecz wręcz 
odwrotnie ~  zupełną ich utratę.

Nowe przepisy
o sprzedaży nawozów sztucznych

Na podstawie instrukcji Min. RoLn. i Re­
form Rolnych z dn!a 5 kwietnia 1934 roku, 
wydanej w porozumieniu z Ministrami Han 
dla i Przemysłu oraz Spraw Wewnęfcrznńch 
wszyscy sprzedawcy nawozów sztucznych 
obowiązani są wydawać kupującym zaświad 
czenia, wskazujące proientuwą wysokość skła­
dników użytecznych, poszc:;ególhvch nawo­

zów, jak i ich pochodzenie.
Pomorskie Towarzystwo Rolnicze zaleca 

swym członkom zaopatrywać suą przy kupn:e 
nawozów sztucznych w powyższe zaświadcze­
nia, na których podstawie można będzie skla 
dać wszelkie reklamacje. Bliższych informa 
cyj w tych sprawach udzielają sekrętarjaty 
TRP,

Obrót towarów na drogach 
śródlądowych

Żywy wtziost ruchu towarowego na drogach 
śródlądowych, który rozpoczął się już w ze­
szłym roku, postępuje w roku obecnym naprzód, 
zwłaszcza o ile chodzi o przywóz do Gdańska.

W  ciągu pierwszej połowy b. r. przywiezio­
no dotychczas 127.971 ton, t. j. o 46.122 ton wię­
cej niż w tym samym czasie roku ubiegłego. 
Również j wywóz z Gdańska na Wiśle 56.097t 
przedstawia małą zwyżkę z tym samym czasem 
roku ubiegłego (52.272 t.).

Wiadomości gospodarcze
Kratowe

UNIEZALEŻNIAMY SIĘ OD ZAGRANICY 
Fabryka Polskiego Przemysłu Chemicznego 

„Boruta“ w Zgierzu kończy budowę instalóla 
cji do wyrabiania hydrosulfitu, który dotych­
czas nie był w Potecp produkowany oraiz Skon 
centrowanego rongalitu (niskoprocentowy ron 
galit jest produkowany już obecnie).
ZBYT BYDŁA I TRZODY POWODZIAN.

Izba Rolnicza w Kielcach zajęła się zorga­
nizowaniem racjonalizacji zbytu bydła d trzody 
chlewnej które dotknięta klęską powodzi lud 
ność chce częściowo zbyć, gdyż trzymanie du­
żej ilości inwentarza żywego jest dla niej uciąż 
liwe wobec zniszczenia gospodarstw i zamu­
lenia łąk i pastwisk. Racjonalny zbyt trzody 
chlewnej i bydła uchroni ludność przed wyży 
skiem ze strony nieuczciwych handlarzy^

RĘKAWICZKI ŁÓDZKIE.
Łódzki przemysł rękawniczy wykazywał 

ostatnio dużą inicjatywę w kierunku zdobywa 
nia nowych rynków zbytu. Próbne transpor­
ty rękawiczek wysyłane do Rumunji znalazły 
tam w:elu chętnych nabywców. Również ba­
dane są obecnie możliwości zbytu na innych 
rynkach, a przedewiszystkiem na rynku holen 
derskim. W Holandji szczególne możliwości 
zbytu mają rękawiczki niciane i wełniane dam­
skie w związku z czem łódzki przemysł ręka- 
W'c zniczy ma zamiar już w najbliższej przy­
szłości skierować do Holandji pierwsze'trans 
porty.

Zagraniczne
KONTROLA PRZERÓBKI BAWEŁNY 

W  NIEMCZECH.
Urząd Nadzorczy do spraw związanych z 

przeróbką bawełny wydał rozporządzenie, o- 
graniczające ilość surowej bawełny, dopuszczv 
nej do fabrykacji. Ogłoszenie to przewiduje, 
że fabryki mogą przerobić najwyżej 70 proc. 
¡przeciętnej produkcji z okresu pierwszych 3 
miesięcy br.

FORMALNOŚĆ PRZY IMPORCIE 
DO ARGENTYNY.

W myśl dekretu z dnia 1 czerwca 1934 r. 
zastąpiono wymagane dotąd przy imporcie to ­
warów do Argentyny świadectwo pochodzenia 
wizowaną fakturą konsularną, upraszczają^ 
w ten sposób dotychczasowe zawile formalno­
ści. Wprowadzono równocześnie jednolite 
opłaty konsularne pob:erane z tytułu wizowa 
nia faktur, których wysokość w zależności od 
wysokości faktur, wynosi od 1 do 4 pesów zło 
tych. Nowe przepisy wchodzą w życie w dnu 
1 września br. dla towarów, które po tej dacie 
przybędą do kraju.



CZWARTEK, DNIA 2 SIERPNIA 1934 R. S

Ifa t j& łi
i ( r X ó n u t U u

Kalendarzyk rzym.-kat.
Środa Piotra w okowach — Czwartek N. M.P. Anielskiej

— Nocny dyżur aptek: Do dnia 1 sierpnia 
b. r. włącznie dyżurują: w śródmieściu — 
apteka. „Pod Orłem“, Rynek Staromiejski, na 
Mokrem — apteka „Pod Łabędziem“, ul. Ko­
ściuszki 15 (od godz. 22-giej do rana), na Byd- 
goskiem Przedmieściu — apteka „Św. Anny“, 
Mickiewicza 98 (od godz. 22-giej do rana). 

REPERTUAR KIN:
MARS — „W sidłach szaleńca“ i „Miasto pod 

łerorem“.
ŚWIATOWID —  „Dlaczego zgrzeszyłam“ i 

„Klęska powodzi w Małopolsee“.
PAŁACE — „Wyrok życia“ i rewja.
LIRA — „Serca wiecznie młode".

II
Inform ator
d i a  p r z y j e z d n y c h

* v  S o i u n i u
Polecamy restauracje i kawiarnie
Dwór Artusa, restauracja o najwykwintniejszej 

kuchni na Pomorzu. — Dancing.
Najlepsza okazja kupna:
Browar I Slodownia Kobylepole, filia Toruń, 

Cuerwona Droga 35, teł. 312. Piwa, porter, 
Imociady, woda sodowa.

Ł  Hozakowski, uL Mostowa 28, tel. 45 •— Naj­
lepsza i najtańsza Herbata — Nasiona —- 
Cebulki kwiatowe.

Najstarszy i  Pierwszy Polski Zakład Optyczny 
Franciszek Seidlcr, Toruń. Optyk i banda- 
żusta. Obok pocety. Staromiejski Rynek 16. 
Telefon 574. Dostawca dla Kas Chorych, kli­
nie ocznych i dla wojska.

Schwcakgrub — Radjo, ul. Łazienna 17. — 
Aparaty —* części.

E S P L A N A D A
Sensacja Torunia! Dziś wielka premjera!
Światowej sławy duet groteskowy D a n n  I D o iły  
z „Casiao de Paris". Sio stry Sa rn e ckie , które kie* 
dyś triumfowały w Toruniu. E lla  G e m b iń s k a , 

świetna tancerka rewjowa.
Codziennie popołudniu koncert w ogrodzie.

Z  m i a s t a
mmi Brygada Fortyfikacyjna Związku Strze 

Ieckiego przy Szefostwie Fortykacji w Toruniu 
urządza Ago sierpnia o godz. 19 w sali Strzel­
nicy przy ulicy Przedzameze zabawę taneczną 
z różnemi niespodziankami. Wstęp tylko za 
zaproszeniami. Czysty zysk przenacza się na 
powodzian.

__ Akademickie Koło Toruńskie przy Uni­
wersytecie Poznańskim wzywa swych dłużni 
ków do uregulowania zobowiązań względem 
Kola do 10-go sierpn:a br- W wypadku nieza­
stosowania się do powyższego wezwania za­
rząd Kola wykorzysta wszelkie represyjne 
uprawnienia przysługujące mu w stosunku do 
opornych dłużników.

__ Wyjazd dzieci polskich z Niemiec. W
środę, 1 sierpnia o godz. 18 odbędzie się w 
Szkole Powszechnej nr. 9 w Toruniu przy ul. 
Sienkiewicza 34 uroczystość pożegnalna z oka­
zji odzj-azdu kolonji letniej dzieci polskich z 
Niemiec.

_  Związek Rezerwistów Koło II zwokije
na czwartek dnia 2 sierpnia przy Hali PW 
zbiórkę o godzinie 19. Druga zbiórka cclcm 
przeprowadzenia strzelania odbędzie się w n'e 
dzielę, dnia 5 bm. o godiz. 7 rano przy Hali 
PW til. Wały.

_  Dancing na kortach Toruńskiego Klubu 
Lawn Tenisowego przy ul. Mickiewicza, odbę­
dzie się w czwartek dnia 2-go sierpnia o go 
dżinie 20,00. Wstęp wolny. Wszystkich teni­
sistów i gości zaprasza Zarząd.

— Zapisy do Szkoły Pomorskiego Towarzy
stwa Szkoły Powszechnej przyjmuje się co­
dziennie od 12 do 13 w ikancelarji szkoły, ul. 
P ast owaka 2. Dzieci członków Rodziny Urzę 
dniczej mają zniżkę (4222

— Wpisy do zatwierdź, pryw. szkoły
przysp- kupieckiego, handlowego, stenotypi- 
stycznego, buchalteryjmego, sekretarsko-komu- 
naLnego, rolndczo-spółdzielczego i języków im. 
„Bergera“, Toruń, Małe Garbary 5. (5283

— Polsk. Tow. Krajoznawcze oddział w To­
runiu urządza w dniu 5. 8. br. piękną wyciecz

KINO „LIRA“ —-
W I E L K A  P R E M J E R A !

UCZTA DLA KINOMANÓW!
W i o śn io n a  i urocza, u lu b ien ica  w szy stk ich , k tó re j 

ż ad n a  ak to rk a  św ia ta  n ie  p o tra fi przeżyć
M A R Y  P I C K F O R D

o r a z  n ig d y  n iezap o m n ian y  z film u „U śm iech 
szczęśc ia“  m ęski i po ryw ający

L E S L I E  H O W A R D
dadzą k o n ce rt g ry  w  epokow ym  d ram acie  rom an­

tycznym  pod  ty tu łe m :

SERCA WIECZNIE MŁODE
R eżyserji na jznakom itszego  FRANKA BORZAGE 

tw órey  film u „P ożegnan ie  z b ro n ią “ .

N A D P R O G R A M
Początek 5, 7 I 9. W n ied z ie lę  i św ięta  3. 5,

kę krajoznawczą do jezior brodnickich. Spław 
łodziami rybackiemi od Iwanek między lasami 
da Tamy Brodzikiej — Brodnica przez 5—6 
godzin! Zapisy przyjmują biura w ratuszu 
Polsk. Tow. Kraj. oraz „Orbis“. — Zaprasza 
się członków wraz z wprowadź, gośćmi. Ogólny 
koszt około 7 złotych. (5293

— Zwracamy uwagę, że w dniu 1 sierpnia 
p. Kazimierz Lewandowski przeniósł swoje 

zakłady elektrotechniczne i radjowe z ulicy 
Przedzamcze 16 na ulicę Szeroką 2. — Firma 
K. Lewandowski obchodzi w bieżącym roku 
10-lecie swego istnienia. Rozwija się ona do 
skonale, a liczna klientela i zaufanie, jakiem 
się cieszy, świadczą o wartości tej placówki 
przemysłowej. Ze swej strony życzymy jej 
dalszego pomyślnego rozwoju.

—. Nowa p'acówka handlowa. Zwracamy 
uwagę Czytelników na ogłoszenie w dzisiej­
szym numerze, zapowiadające otwarcie w dn:u 
1 sierpnia rb. nowego przedsiębiorstwa, które 
go właścicielem jest znany kupiec, założyciel 
i dawny współwłaściciel „Bławatu“ p. Zyg 
munt Orcholski. P. Orcholski otwiera przy 
ul. Szerokiej 11 (obok składu „Framboli) skład 
konfekcji damskiej tudzież artykułów mę- 
sikch. To nowe, polskie źródło zaopatrywania 
się w konfekcję panie nasze niewątpliwi po 
witają z radością i darzyć będą w przyszłości 
zaufaniem. Kierownictwo działu artykułów 
męskich p. Orcholski powierzył znanemu fa- 
ohowoowi w tej branży p. Felicjanowi Ko- 
strzewskiemu.

— Na targu w dniu 31 lipca płacono za
pół kg masła 1.20—1.30 sera 0.30—1.20, twa 
rogu 0.40, za litr śmietany 0,25, za mendel jaj 
0.85 -C(fl0; za kurę 2 zł, gęś 3,20, kaczkę 1.20— 
1.90, gołębia 0.30; za pól kg szczupaków 0.60— 
0.80, linów 60 gr, sandaczy 1.30, biał. ryb 020 
0.50; za pól kg marchwi 0.10, kapusty 0.10, ce 
ibuli 0.08, buraczków 0.10—0g5; za pół kg
jabłek 0.10—0.50, gruszek 0.15—0.50, za cytrynę 
0.10—0.15; za pół kg śliwek 0.30—0.60, wiśni 
0.20; za doniczkę kwiatów 0.30—1.50, za wień 
ce 1<50—4.00. Przebieg targu spokojny. Do­
wóz dostateczny.

— Z urzędu stanu cywilnego. 30 liipca za 
warli związek małżeński: malarz Stefan Gro 
blewski z Anną Nowakowską; zgłosili urodzę 
nia: urzędnik państwowy Józef Czołgowskf 
(córka) i robotnik Michał Czekała (syn); 
zmarli; Aniela Licznerska, lat 5.

— Nocny dyżur aptek. Od dn. 28 lipca do 3 
sierpnia dyżurują apteki: pod „Orłem“  ul. 3-go 
Maja 37, tel. 360 i pod „Gryfem“ , ul. Lipowa 
33, tel. 124.

Repertuar Teatru.
W „Tivo'i“ wystawiona będzie dnia 1. 8. 

rbi operetka pt. „Kraina uśmiechu“. Operetka 
odegrana zostanie przez artystów Opery Poz 
nańskiej pod kierownictwem dyr. Z. Wójcie 
chowskiego, ze świetnym solistą W. Łuczyń­
skim na czele. Początek o godz. 20,30. Bilety 
wcześniej do nabycia w firmie Luxus, przy pla 
cu 23 Styczn'a 31, tel. 830. 15 proc. na powo­
dzian!

REPERTUAR KIN.
„APOLLO“  — wyświetla monumentalne ar­

cydzieło wytwórni Uniwersału p. t. „Chata wuja 
Toma“ . Arcydzieło to zostało wznowione i 
udźwiękowione. Ceny: balkon 1,10 zł., parter I. 
80 gr„ dla młodzieży szkolnej film ten dozwo­
lony, parter 50 gr. Pozatem nadprogram.

„GRYF“  — wyświetla najweselszy film se­
zonu p. t. „Panienka i miłjon“  (Marzenie 22). 
W roi. głów. ulubieńcy Paryża Madelein Czeray, 
Daniel Lecouftois, Claude Dauphin i Christiane 
Delyne. Prócz tego bogaty nadprogram.

II
In fo rm a to r
dia przyjezdnych
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POLECAMY HOTELE, RESTAURACJE I KA­

WIARNIE:
„Królewski Dwór“, Rynek 3/4 najwspanialszy 

hotel Pomorza, pierwszorzędna restauracja, 
kawiarnia i piwiarnia.

„Hotel Centralny“, Plac 23 Stycznia 12 — so­
lidna restauracja, garaż.

POLECAMY FIRMY:
Apteka pod „Lwem“, ul. Pańska, poleca się 

Szanownej Publiczności.
„Łucznik“ (Franciszek Lietz, Plac 23 Stycznia 

21) poleca na dogodnych warunkach rowe­
ry, maszyny do szycia, radioodbiorniki, pa- 
tefony, kuchenne naceynia aluminiowe, wy­
żymacie,

— Dyżur nocny aptek od dnia 30. 7. do 5.
8. br. pełnią: Apteka pod Aniołem, Gdańska 
60, tel, 385, Apteka przy Placu Teatralnym M. 
Focha 10, tel, 19-62, Apteka Tarasiewicza, Or­
la 8, tel. 11-46.

REPERTUAR KIN.
ADRIA: „Rucamibole".
KRISTAL: „Byłem szpiegiem“.
APOLLO: „Tajemnica gwiazdy filmowej" i 

„Cień szczęścia".
MARYSIEŃKA: — „Jej królewska mość" i 

, ,Ho t el-Pension".
REWJA: „Hanka“.
BAŁTYK: „Messalina" i „Żywy trup",

Z TEATRU MIEJSKIEGO.
Jak już donosiliśmy, w sobotę, dnia 4 sierp­

nia Teatr Miejski wznawia widowiska. Na pier­
wszy ogień pójdzie doskonała krotocbwila w 
przeróbce Walewskiego „Ach to Zakopane". W 
świetnej reżyserji Dyr. Stomy, udział biorą naj­
celniejsze siły naszego zespołu e pp. Czechow­
ską, Łukowską, Maassówną, Morozowiczową, 
Wieczorkowską, Cybulskim, Dowmuntem, Dy- 
trychem, Dzwonkowskim, Iwańskim, Kalinow­
skim, Lochmanem i Wilamowskim na czele. Z 
dniem dzisiejszym kasa teatru rozpoczęła sprze 
daż biletów na tę acywesołą i pogodną premie­
rę.

Kalendarz zebrań
— Zebranie Zw. emerytowanych pracowni­

ków etatowych i nieetatowych kolejowych, 
wdów, sierot kolejowych oraz inwalidów kole­
jowych Województw Zachodnich odbędzie się 
dnia 3 sierpnia br, o godz, 10 u p. Mellera, Plac 
Piastowski. Uprasza się o liczny udział człon­
ków.

— Związek Podoficerów Rezerwy — Kolo 
Bydgoszcz, Zebranie plenarne dnia 3 sierpnia 
br. o godz. 19,30 w lokalu Pod Lwem M. Focha.

— Nakło. Baczność emerytowani pracowni­
cy, nieetatowi i etatowi Kolei Państwowych, 
wdowy, sieroty P. K, P. oraz inwalidzi P. K. P. 
Ziem Zachodnich, Zebranie Koła Nakło n, N, i 
okolicy odbędzie się dn. 4 sierpnia br, godz. 
13-ta u p. Botchera Jana, ul. Dąbrowskiego.
Z miasta

— Pielgrzymka do Częstochowy parfji M. 
B. Nieust, Pomocy na Szwederowie pod prze­
wodnictwem ks. proboszcza Konopczyńskiego 
wyruszy w poniedziałek dn. 6 sierpnia. Zgła­
szać się jeszcze można codziennie w biurze oa-

rafjalnem przy ul. Ugory 16 od godz. 10 do 2 i 
od 5 do 7 po poi. Program i czas wyjazdu będzie 
podany w następnym numerze.

— Odezwa do członków Zw. Właścicieli m. 
nieruchomości okrąg nadnotecki przy BBWR.I 
Zarząd prosi wszystkich członków Związku o 
gremialny udział w dorocznem święcie Zw. Strz. 
t. j, w 20-tą rocznicę wymarszu kadrówki. Uro­
czystość odbędzie się w niedzielę dnia 5, 8, br. 
■o godz. 20 na Rynku im. Marszałka J, Piłsuds­
kiego. Zbiórka o godz. 19,30 w lokalu p. Grześ­
kowiaka ul. Św. Trójcy 1, dn. 5, 8. br.

—• Bydgoski Okręg „Caritas“, ul. Marcinkow­
skiego 1 poszukuje akwizytorów.

— Samobójstwo młodej kobiety. Wczoraj 
otruła się w Bydgoszczy 20-letnia mężatka Pe- 
lagja Walkowska, zam. przy ul. Kujawskiej 139, 
Powodem rozpaczliwego kroku młodej kobiety 
były niesnaski rodzinne. Władze śledcze 
wszczęły dochodzenia. Wypadek wywołał na 
Rupienicy, gdzie leży ul. Kujawska, zrozumiałą 
sensację i liczne komentarze ciekawych sąsia­
dów.

— Osobiste, B. starosta powiatowy i grodz­
ki p, dr. J. Nowak, który jak wiadomo, nagle 
przeniesiony został na inne stanowisko, nie zdą­
żył złożyć wizyt pożegnalnych i za naszem po­
średnictwem żegna się ze społeczeństwem po­
wiatu i miasta Bydgoszczy.

— Uroczyste zebranie Zw, Legionistów, W 
niedzielę dnia 5 sierpnia o godz. 12,30 w połu­
dnie odbędzie się w Świetlicy policyjnej (ulica 
Jagiellońska 5) uroczyste plenarne zebranie od­
działu bydgoskiego Związku Legionistów Pol­
skich, Obecność wszystkich członków koniecz­
na.

— Poświęcenie nowej placówki handlowej 
w Bydgoszczy. Wczoraj odbyło się poświęce­
nie nowozałożonego składu futer firmy K. Ni­
tecki, przy ul. Dworcowej 48. Poświęcenia do­
konał ks. Gierszewski z parafji Serca Jezusowe­
go, w obecności zaproszonych gości. Następnie 
gościnni gospodarze pp. Niteccy podejmowali 
zaproszonych gości śniadaniem. Do stołu zasia­
dło około 20 osób, wśród których obecni byli 
ks. Gierszewski, przedstawiciele miejscowego 
kupiectwa, b. wspólnik p. Niteckiego p. Jawor­
ski z małżonką, przedstawiciele prasy i in.

Cechy, Związki i Towarzystwa, Zgłaszaj­
cie swój udział na popularne wycieczki orga­
nizowane przez Polskie Biuro Podróży „Orbis". 
Dla większych grup przydzielamy do dyspozy­
cji wagony. Informacje, projekty i kosztorysy 
bezpłatnie, A zatem: Przez „Orbis" w świat 
tamo, wygodnie bez ambarasu. Telefon 667, 
Bvdgoszcz, w Be-De-Ta,

_ Posiedzenie grudziądzkiej Rady Miej
skiej zostało wyznaczone mimo wakacyj na 
wtorek, dnia 7 bm< na godz. 20 celem załatwię 
nia kilku spraw nie cierpiących zwłoki, jak np. 
wyboru 8 radnych do komisyj rozliczeniowych 
z Małem i Wielkiem Tarpnem i  Tuszewem, 
wyboru 6 kandydatów na członków komisji 
klasyfikacyjnej gruntów, zatwierdzenia taryfy 
opłat kanalizacyjnych, nabycia parceli od Ju 
lji Korczyńskiej dla rozszerzenia chodnika na 
ul Wąskiej, nabycia parceli od spadkbicrców 
Czarneckich pod rozszerzenie ul. Bartosza Gło 
wackiego, wyboru opiekunów gminnych itd.
_ Dary w odzieży, bieliźnie i obuwiu dła

powodzian przyjmuje — zgodnie z polecenia­
mi zarządu głównego i grudziądzkiego Komite 
tu Lokalnego — Poltski Czerwony Krzyż przy 
ul. Starej 1, parter w dni powsz. od godz. 11— 
13, jak również na podstawie ustnego, pisem 
nego łub telefonicznego (tel. 705) zawiadomie­
nia przesyła do mieszkań i  urzędów swych 
upełnomocnionych przedstawicieli po odbiór, 
pakunków.

— Zbiórkę ofiar pieniężnych zechcą usku 
tecznić już przy wypłacie uposażeń w dniu 
dzisiejszym, dnia 1 sierpnia rb ’ pp. przełożeni 
urzędów ora/, prezesi Związków Zawodowych 
i cechów zbierając od wypłacanych gaż od­
powiedni procent na rzecz powodzian. Mini­
malna norma na rzecz powodzian od uposażeń 
miesięcznych wzgl. zarobków wynosi: do 300 
zł — pół proc., do 600 zł — 1 proc., do 900 z i 
— półtora proc., ponad 900 zł — 2 proc.

— 7 pługów na rzecz powodzian ofiarowała 
firma Bracia Korzeniewscy, Dom Towarowy 
przy Głównym Rynku.

— Zebranie pań kwestarek, przedstawicie 
lek poszczególnych grudziądzkich organizacyj 
żeńsk cli, odbędzie się w czwartek, dnia 2 bm. 
o godz. 19 w sali Rady Miejsk. celem podziału 
pracy i dyżurów.

_ Kwesty uliczne w Grudziądzu na rzecz
powodzian są wyznaczone na najbliższą sobo 
tę i niedzielę, dnia 4 i 5 bm.

— Z inicjatywy dowódcy 65 pp. ppłk.  ̂Pod- 
wysockiego oraz Korpusu Oficerskiego ł Pod 
oficerskiego pułku — jak się dowiadujemy — 
zrezygnowano w tym roku z urządzenia świę­
ta pułkowego, przeznaczając całą sumę w  wy­
sokości 3.200 zł na rzecz powodzian. Pułk 
uważa bowiem, za ważniejsze i donioślejsze 
od uroczystości realną pomoc najbiedniejszym, 
dotniętym katastrofą powodzi. Szlachetny ten 
czyn giudziądzkiego 65 pp. zasługuje ze wszech 
miar na uznanie jako czyn, naśladowania
godny! , . , , ,

— Przejęcie gmin i terenorw, wcielonych do 
Grudziądza, przez grudziądzki Zarząd Miejski 
nastąpiło we wtorek, dnia 31 lipca._

— Chcesz imieć głos ■— zdobądź POS! •— 
Próby o POS odbywają się w środy i soboty 
od godz. 17 na Boisku Miejskiem przy ul. gen. 
Hallera oraz na boisku gamizonowem przy 
ul. Prowiantowej, gdzie codziennie odbywają 
się treningi dla ubiegających się o POS.

— Towarzystwo Kupców Samodizielnych w 
Grudziądzu na swem wtorkowem zebraniu 
w „Piwiarni Okocimskiej“ przeprowadziło 
wyczerpującą dyskusję nad sposobami 
spierania darów w gotówce _ i na- 
turaljaeh dla powodzian. W zebraniu brał 
udział delegat Grudziądzkiego Komitetu Lo­
kalnego p. radca Adam Korzeniewski.

— Do Komitetu uroczystości jubileuszu 20 
lecia wymarszu Pierwszej Kadrowej należy 
również Związek Rezerwistów z P- prezesem 
S. Wachowiakiem, co niniejszym uzupełniamy.

_ Jubilatowi ks. radcy Franciszkowi Hel
bigowi, proboszczowi w Grucie, złożono w for­
mie artystycznie wykonanych dyplomów ży 
czen:a od Kółka Rolniczego i parafiom; dyplom' 
pomysłu i wykonania p. A. Hendlera w Gru 
dziądzu.

— Dzisiaj wraca do Grudziądza 21 Pom. 
Drużyna Harcerstwa z Lipowej pod Żywcem, 
gdzie przebywała pod kierownictwem p. mjr. 
Piątkowskiego.

— Pacjenci z Mełna, ofiary ostatniej kata­
strofy samochodowej, przebywający w gru­
dziądzkim Szpitalu Miejskim, sekretarka ma 
jątku Zofja Sołkowska i mały Gerhard v. 
Biehler, są na drodze poprawy i przy starań 
nej opiece i pielęgnacji ze strony lekarzy i 
Sióstr będą mngli opuścić Sizpital za kilka dni.

— Regulacja ul Młyńskiej od ul. Gen. Be­
ma do ul. Ks. Budkiewicza postępuje raźno 
naprzód: na tym odcinku tworzy się piękny 
bulwar spacerowy wzdłuż Trynki ciągnący się 
od Starostwa i ogródka publicznego aż. do 
Ogrodu Botanicznego im. Króla Jana III So­
bieskiego.

_ Państwowa Średnia Szkoła Hodowjano'
Rolnicza w Grudziądzu ul Ventzkiego 13, za 
wiadamia, że przyjmuje jeszcze kandydatów 
na kurs I. Egzanrny wstępne odbędą się dnia 
17 i 18 bm. Lekcje na kursie I rozpoczynają 
się dnia 20 bm. Szczegółowych imformaeyj 
udziela dyrekcja szkoły.

_ Złodzieje plądrują niezamknięte domy
przy ul. Ks. Kujota. Ostatniej nocy odwiedzili 
nieznani sprawcy mieszkanie Maksymiliana 
Pilcka z ul. ks. Kujota 49, zabierająo z nie 
zamkniętej piwnicy garderobę wartości 70 zl. 
a z ul. Ks. Kujota 52, z niezamkniętej spiżarń: 
p. Rozalji Szpuleckiiej, żony kapelmistrza z 64 
pp., żywność i porcelanę wart. 50 zl.

_ Niezamkniętą łazienkę Marjana Koko-
szyńskiego z ul. Lipowej odwiedzili złodzieje, 
zabierając bieliznę i żywność wart. 70 zł.

— Włamania do mieszkania Maksymiliana 
Jagły przy ul. Brzeżnej 1 dopuścili się niezn?
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Zamach samobójczy 
w areszcie policyjnym
We wtorek, około godz. 3-ciej rano w are- 

. zcie policyjnym usiłowała odebrać sobie życie 
przez przecięcie lusterkiem żył u rąk prostytut­
ka Marcela Nalaskowska, przytrzymana za opil­
stwo i  nocne awantury na ulicach miasta. Na­
łk o w sk ą  przewieziono karetką pogotowia do 
szpitala miejskiego, skąd po opatrzeniu jej przez 
dyżurnego lekarza, zpowrotem ją odprowadzono 
lo aresztu policyjnego-

Podgórz

Ofiary na powodzian
Ofiary w gotówce na rzecz powodzian zło­

żyli dotychczas następujący obywatele Pod­
górza M. Noga 20 zl, Browar Pomorski 50 zl, 
dr. Balewsiki 10 zl, dr. Korthals 20 zł, funkcjo­
nariusze Pol. Państw. 39 zł, pracownicy urzędu 
pocztowego 42 zł, Wł. Kobedza 10 zł, Stanisław 
Hetlof 20 zł, Ign. Noga 10 zł, mgr. Balewski 5 
zł, Zaioncowa 5 zł, Nowicki 1 zł, Tylman 2 zł, 
Szymański 5 zł, Pliszka 1,50 zł, Nawra 50 gr, 
Zieliński 1 ił; Pawlak 1 zł, inż. Tynowski 50 gr 
Weber 1 zł, Wdlliohówna 50 gr, Raatz 1 zł, 
Hillbrunner 2 zł, Braun 2 ,zl, Bednarska 1 zł, A. 
Tgnaczak 5 zl, Piotrewic/, 1 zł, Ignaczak 2 zł, 
Krasikowska 1 zl, Schubert 50 gr, Feder 1 zł, 
A. Ostrowski 5 zł, Piór 2 zł, Pawlakówna 50 
gr, Domżalski 2 zł, Elżb. Lewandowska 10 zl, 
Noch 2 zl, W. Kruszyński 2 zl, Huebner 5 zl, 
Rutkowska 1 zl, Fr. Wierzchowski 5 zł, Szpica 
2 zł, St. Rosa 5 zł, Rummski 2 zł, Błażejewski 
50 gr, Białopolska 2 zł, J. Skrzypnik 1 zł, Kam- 
rzyński 3 zł, gen. dyw. Pricn 5 zł, Ppłk. Lata­
wico 5 zł, Thomsowa 1 zł, Chmielewska 1 zl, 
Kobylacka 1 zł, Kunz 50 gr, Kamińska 50 gr, 
Stachowsika 1,20 zl, Piński 50 gr, Wegnerowska 
1 zł, Sieg 1 zl, Dobslaff 5 zl, Zakrzewska 1 zl, 
Pofelska 1 zł, Lewandowska 3 zł, J. Lewandow­
ski 1 zł, Lewandowska 3 zł, Ilaak 1 zł, Rakow­
ska 1 zł, Pniewiski 1 zł, Hahn 2 zl, Kamiński 2 
zł, Kamińska 50 gr, Ulandowski 2 zł, A. Schulz 
1 zł, M. Wolman 1 zl, Grompka 1 zl, Dlubek 2 
zł, Jankowska 50 gr, N. N. 50 gr, Szósak 1 zl, 
Prochnow 2 zł, B;ałasik 50 gr, Mielczarek 1 zł, 
Ostrowski R. 50 gr, Fr. Rafiński 2 zł, Bukowie­
cki 2 zł, Fr. Megger 1 zł. J. Zakrzewski 5 zł. 
Matuszewski 4 zł, M. Dybowski 1 zl, Leięr 5 
zl, Maciejewska 2 zł, J. Wieczorek 2 zł, W. 
Marciniak 1 zł, Ogdowski 50 gr, Stachulska 3 
zł, Kwasibowski 2 zł, Szczepanowski 50 gr, 
Będźmierowskii 1 zł, Oddział Żeński „Sokół“ 
15 zł, mjr. Janowski 5 zł, Józef Serafin 5 zł, 
Maszlankowa 1,50 zł, Daćków 2,50 zł, Daćków- 
na 2,50 izł, Tonnowa 1,— zł, Pekrul 1 zł, Rzep- 
kiewicz 3 zł, Poradowski 1 zł, Dębska 1 zł, N. 
N. 1.30 zł.

Dalsze ofiary przyjmują członkowie komi­
tetu pomocy powodzianom, którzy obchodzą 
domv a mianowcie ulicę Pułaskiego: pp. Kró­
lowa i Piątek, dzielnicę Piaski: pp. Serafinowa 
i Hala siak, dzielnicę południową: pp. Felchne- 
rowska i Kobędza.

— Wyniki zawodów IV Okręgu Sokoła. W 
ub, niedzielę odbyły się na poligonie artyleryj­
skim w Podgórzu zawody lekkoatletyczne So­
koła IV Okręgu.

Pierwsze miejsce w siatkówce żeńskiej uzy­
skał oddział żeński gniazda Rudak, drugie miej­
sce zajęło gniazdo żeńskie Podgórz, trzecie 
gniazdo żeńskie Toruń. W siatkówce męskiej 
zajął pierwsze miejsce oddział Podgórz, drugie 
oddział Toruń I., trzecie oddział Rudak.

Bieg drużynowy o mistrzostwo okręgu wy­
grał Sokół Toruń III., 2-gic m. zajął Sokół Pod­
górz, Irzecie Sokół Chełmża. Najlepszy wynik 
w biegu osiągnął drh. Kaz. Wiśniewski z Chełm­
ży w czasie 12,9 min. Puhar gniazda Podgórz 
zdobył druh Fr. Witkowski, dotychczasowy zdo­
bywca, drugie miejsce zajął druh Jan Witkow­
ski. W biegu brało udział 14 zawodników.

Wieczorem o godz. 20 nastąpiło w „Sielan­
ce" wręczanie nagród przez p. o. prezesa okrę-

fu drh. Bąka i drh. naczelnika Rogozińskiego.
b rozdaniu nagród odbyła się zabawa tanecz­

na. D. S.

Rozpędzone konie sieje popłoch w czasie targu
na Rynku Nowomielskim w Toruniu

W godeinach rannych wtorkowego targu na 
•Rynku Nowomiejskim w Toruniu z nieznanych 
powodów spłoszyły się przy ulicy św. Jakóba 
konie z 8-go baonu saperów. Konie popędziły 
w kierunku ulicy Sukienniczej z takim impe­
tem, że po 50 metrach szalonej jazdy bryczka, 
powożona przez kaprala Romana Dziubicha, u- 
legła prawie kompletnemu rozbiciu. Konie, od­
łączywszy się od wozu, popędziły dalej, ciąg­
nąc za sobą po ziemi nieszczęśliwego woźnicę, 
trzymającego kurczowo wodze.

Rozpędzone zwierzęta nie można było za­
trzymać. Stanęły one same dopiero na skraju 
targowiska, tratując po drodze szereg osób i 
rozbijając doszczętnie trzy kramiki targowe, 
skutkiem czego towar przekupniów uległ czę­

ściowemu zniszczeniu, 4 kury zostały przez ko­
nie zaduszone, zaś 26 kur z przestrachu rozbie­
gło się na Rynek i sąsiednie ulice.

Nieprzytomnego kaprala Dziubicha, który 
odniósł szereg poważniejszych obrażeń ciele­
snych, przewieziono do szpitala wojskowego. 
Życiu jego na szczęście nie zagraża niebezpie­
czeństwo. Również poważne obrażenia, miano­
wicie ranę ciętą na głowie odniósł p. Stanisław 
•Modrzejewski z Czerniewic. Karetka pogoto­
wia przewiozła go do szpitala miejskiego, gdzie 
pozostanie pod dwudniową obserwacją lekar­
ską, Poza tern 4 osoby odniosły szereg lżej­
szych obrażeń cielesnych. Opatrzył je lekarz 
szpitala miejskiego.

V

O fiarny czyn g ra n a to w ie li żo łn ie rzy
Policja miasta i powiatu toruńskiego złożyła na powodzian 775.- zł

Zarządzeniem głównego komendanta Policji 
Państwowej pułk. Jagrym-Maleszcwskiego został
utworzony w Warszawie Główny Komitet Poli" 
cyjny Pomocy Ofiarom Powodzi- Na polecenie 
tego Komitetu powstały w poszczególnych wo­
jewództwach podkomitety, które przeprowadza­
ją zbiórkę pomiędzy oficerami i szeregowymi 
P. P. na terenie danego województwa.

W czasie zbiórki przeprowadzonej na terenie 
miasta i powiatu toruńskiego oficerowie i j>od- 
ofieerowic P. P. miasta Torunia ofiarowali na 
powodzian 550,— zł, zaś na terenie powiatu to. 
ruńskiego zebrano 225,— zł. Ogółem zbiórka w 
Toruniu i powiecie toruńskim dała kwotę 775,— 
złotych.

Ofiarność granatowych żołnierzy tcmwięeej 
zasługuje na wyróżnienie, że wszyscy oficerowie

i podoficerowie P. P. zadoklarowali sumy wię­
ksze, niż im zalecił Główny Komitet Policyjny 
Pomocy Ofiarom Powodzi w Warszawie.

Społeczeństwo Szubina i powiatu 
ofiarom powodzi

W Szubinie odbyło się organizacyjne zebra­
nie komitetu powiatowego pomocy dla powo­
dzian pod przewodnictwem p. starosty Dąbrow­
skiego. W skład komitetu weszli przedstawicie­
le wszystkich warstw społeczeństwa .powiatu 
szubińskiego. Odrazu na zebraniu ofiarowali na 
rzecz powodzian pp.: hr, Skórzewski z Lubo- 
stronią 4 krowy, 10 świń (maciory), 50 q paszy 
dla bydła, Dyr, Kwiatkowski w imieniu Zakła­
dów Wapiennych w Wapiennie 10 wagonów pa­
lonego wapna, burmistrz m. Łabiszyna p, Hatqpt- 
man w imieniu obywateli tn. Łabiszyna 236 zł,, 
burmistrz m. Barcina p. Piotrowski w imieniu 
obywateli m, Barcina 200 zł., właściciel cegiel­
ni p. Złotowicz z Kcyoi 2 wagony cegły.

W imieniu komitetu podziękował ofiaroda­
wcom p. starosta Dąbrowski, oświadczając, że 
zbiórkę przeprowadzać będą komitety lokalne 
w Szubinie, Kcyni, Barcinie, Łabiszynie, Ryna« 
rzewie i Piechcinie.

Niewątpliwie z pomocą ofiarom straszniej 
klęski powodzi pospieszy społeczeństwo całego 
powiatu wedle sił i możności.

Dalsze ofiary na powodzian w Toruniu
Na konto Miejskiego Komitetu Pomocy Ofia. 

rom Powodzi w Komunalnej Kasie Oszczędno­
ści ni. Torunia wpłacili dalsze kwoty: Goście na 
weselu u p. p. Cichockich 44,— zł; Miejski Ko­
mitet Przyjaciół Związku Strzeleckiego 20,— zł; 
p. dr. Swinarski I. rata 5,— zł; p. p. Hulewiczo­
wie z Papowa Toruńskiego 20,— zł; p. Feliks 
Łigmanowski 100,— zł; p. Paweł Dobslaff 10,- 
zł; Cech ślusarski w Toruniu 25,— zł.

AV sekretarjacic Komitetu złożyli dalsze 
ofiary w naturaljaćh: firma „Chcmart“ , Olejar­
nia 115 klg. (5 skrzyń) tłuszczu kokosowego; 
firma St. Jaugsch i Ska 125 klg. bekonu; p. He­
lena Olszewska większą ilość odzieży i obuwia.

Chełmża
Akcja pomocy powodzianom. Komitet za­

wiadamia, że na rzecz ofiar powodzi przyjęto 
dnia 28 bpi. od p. Kazimierza Kamieckiego 10 
»1; p. Witolda Karwata I. rata 2,50 zl; p. dra 
Leon Przewoskiego 20 zł; Klubu Kręgla- 
fzy „Wiwat“ 25,— zl; ze skarbonek w hurtow­
ni tytoń. p. Warszewskiego 2.72 zl; ze skarbo 
ock w Głównej Kasie Miejskiej w/m. 14,58 zł.

— Wśród chełmżyńskich rezerwistów. W nic. 
dzielę, 29 lipca odbyło się zebranie Związku Re­
zerwistów w świetlicy komendy Powiatowej P\V 
przy udziale około 70 obecnych. Zebraniu prze­
wodniczył p. Antoni Feeser, sekretarzował p. Je­
ziorski, referat wygłosił p. Buchholc. Po odczy­
taniu okólnika przewodniczący podał zebranym 
to wiadomości, że koło podzielone zostało na 
drużyny i, że każdy wpisujący się zobowiązany 
•est uiścić 50 groszy tytułem wpisowego. Skład­
kę płaci się wedle ustalonej normy; wolni od te­
go obowiązku są bezrobotni na czas trwania bra­
tu  pracy. Zebranie przyjęło do wiadomości 
oświadczenie Związku Strzeleckiego, że 50 proc 
'unduszów ze zbiórki na zakup mundurów zosta­
no przekazanych na rzecz rezerwistów tytułem 
rekompensaty za poparcie akcji i tp. • "Zebranie 
postanowiło prowadzić ćwiczenia dwa razy w 
niesiącu pod kierownictwem 20 podoficerów, 
którzy zgłosili swój akces do Związku Rezerwi­
stów. Pierwsza zbiórka ćwjezebna odbędzie się 
w czwartek, dnia 2 sierpnia, o godzinie 19-ej na 
placu sportowym przy rzeźni miejskiej. Do 
udziału w ćwiczeniach wzywa się wszystkich 
obywateli rezerwistów t. j. członków i tych, któ. 
rzy z jakichkolwiek bądź przyczyn dotvchczas 
na członków się, nie zgłosili.

Okręg Pom orsk i K P W .
śpieszy z pomocą powodzianom

Zarząd okręgu pomorskiego Kolejowego 
Przysip. Wojskowego wydał do podległych so­
bie placówek zarządzenie, aby wszystkie ogni­
ska i sekcje KPW. organizowały zbiórki pie­
niężne, ubrań, bielizny, butów, żywności i wszel 
kich artykułów pierwszej potrzeby, tak wśród 
członków, jak i wśród miejscowego społeczeń­
stwa. Przesyłki pieniędzy i przedmiotów uży­
teczności oraz żywności mają być kierowane

bezpośrednio pod adresem Krakowskiego Wo' 
iewódekiego Komitetu pomocy powodzianom.

Do dnia 10 sierpnia Ogniska mają przedło­
żyć do Okręgu sprawozdania z dokonanych 
zbiórek na rzecz powodzian. W sprawozdaniach 
należy podać zebraną i wysłaną kwotę i ilość 
wysłanych paczek oraz dołączyć listy zbiórek 
z nazwiskami ofiarodawców.

Swiecie
— Parafjalna Akcja Katolicka urządza 

pierwszą imprezę na rzecz powodzian. Na po­
siedzeniu zarządu Parafjalnej Akcji Katolickiej, , 
odbytem w dniu 26 lipca w salce zebrań Domu 
św. Jana, uchwalono urządzić wielką imprezę z 
okazji rocznicy „Cudu nad Wisłą“ , w dniu 15 
sierpnia, z której czysty zysk zostaje przezna­
czony wyłącznie na pomoc ofiarom powodzi- 
Impreza ta, urządzona jako pierwsza w Świeeiu 
na rzecz powodzian, wywołuje już dziś zrozu­
miale zainteresowanie w sferach obywatelskich. 
W dalszym ciągu obrad zarządu P. A. K. omó­
wiono program przyjęcia J. E. ks. biskupa, któ­
ry w dniu 23 sierpnia przybędzie do Świ«ci&_ na 
wizytację pasterską. I  w tym wypadku, zamiast 
urządzenia jakiegokolwiek rautu czy też wieczór i 
nicy powitalnej, postanowiono składać ofiary na 
rzecz pomocy ofiarom powodzi. Prezes P. A. K. 
referuje następnie wyczerpująco sprawę reorga­
nizacji stowarzyszeń katolickich, po myśli no­
wej ustawy o stowarzyszeniach, co też w paraf ji 
świeckiej już nastąpiło.

Jak powodzi sio naszej młodzieży na Podkarpaciu?
Z życia uczniów gimnazjalnych z Torunia, Grudziądza, 

Kościerzyny i Chełmży na kolonji letniej w Diłoku

Ruchliwe „Towarzystwo Nauczycieli Szkól 
Średnich i Wyższych“ zorganizowało wzorem 
lat ub'egłych również i w bieżącym roku ko­
lo nję letnią dla młodzieży w Diloku na Pod­
karpaciu nad Prutem. W kolonji tej przebywa­
ją obecnie uczniowie gimnazjów z Grudzią­
dza, Torunia, Kościerzyny i Chełmży. Kolonja 
wyjechała z Torunia osobnym wagonem pulma 
nowskim, doczepionym następnie do odpowed 
nich pociągów na przestrzeni . Toruń—Łódź— 
Lwów—Stanisławów—Dilok.

Dilok jest to stacja kolejowa, położona 
między Jarcmczcm i Mikulicznem; gdzie 
znajduje się tam również ajencja pocztowa. 
Kolonja letnia jest uńTeszczona na wzgórzu, 
okoicmem z trzech stron rwącym i szumiącym 
Prutem. W pobliżu wznoszą się urocze góry 
Makowica i Bukowica.

Życie kolonji płynie ustalonem łożyskiem: 
rano pobudka, ubieranie się, zbiórka, odśpie­
w an i modlitwy, gimnastyka z prof- Odyją z

Zlot Sokołów w Starogardzie
Z okazji 25-lecia założenia gnazda „Soko­

la“ w Starogardzie, odbędzie się tu w dn. 12 
sierpnia dziewiąty wspólny zlot Sokolstwa VII 
Okręgu tczewskiego i IX — kościerskiego. 

Program zlotu jest następujący:
O godz. 7.45 śniadanie w .szkole przy ul. 

Chojnick ej. O godz. 9.00 zbiórka na boisku. O 
I godz. 9.15—13, próba ćwiczeń wolnych — złoto 
wych: a) sokołów, b) skolic, c) młodzieży so­
kolej. _2. zawody lekkoatletyczne: a) druhów
(Auty) dysk, oszczep i granat, (skok) wzwyż, 
wdał i o tvezee, (biegi) 100 i 400 m. b) druhen: 
(bieg) 60 m., (skok) wdał i wzwyż, (rzut) kula. 
Do zawodów lekkoatletycznych zgłosi każde 
gniazdo najwyżej po 2 zawodników — do każ­
dej konkurencji.

O godz. 11.30 a) zbiórka na boisku wszyst-

Grudziądza, potem mycie się i śniadanie. Na 
stępnie wycieczki lub spacer. Po powrocie 
obiad i 1-godzinny odpoczynek, potem podwie­
czorek i gry; następnie kolacja, odśpiewani I j^ch gniazd sokolich, raport i wymarsz da ka- 
modlitwy wieczornej i odpoczynek. O godz. I piicy św. Wojciech® na nabożeństwo, b) po na 
20.15 obowiązkowa cisza.

Chłopcy odbyli szereg wycieczek, ni. inn. 
na Makowicę, do wodospadów, na Gorganki i 
t  d. Często kąpią się w Prucie ' wylegują się 
na wybrzeżu; opalając się. W borach zbierają 
maliny i borówki, których mają tu wbród. Wy­
żywienie 5 razy dziennie, bardzo obfite i sma­
czne. Jak chłopcy nas zapewniają, ze wszyst­
kich dań mogą dostać „repetkę“, — z wyjąt­
kom  deseru. „Repetka“ z deseru wraz z her­
batą jest zarezerwowana tylko dla tych, którzy 
na chotnika podejmują się nadobowiązkowych 
prac, jak np. malowania ławek itd.

Chłopcy są zdrowi i zadowoleni, chwalą so­
bie życie obozowe, pragnąc, aby rozkoszne cza 
sy w Diłoku trwały możliwie długo.

25 lat w ofiarnej służbie bliźnim!
Jubileusz insp. sfr. pożarnej w Grudziądzu p. Raszewskiego

W roku bieżącym wspólnie z jubileuszem 
„Katolickiego Stowarzyszenia Robotników“  
przy Farze w Grudziądzu obchodzi w dniu 15 
sierpnia b. r. 25-letni jubileusz pracy swej w za­
rządzie K, S. R. popularny i znany działacz spo­
łeczny inspektor Straży Pożarnej p. Leon Ka­
szowski. Jubilat zajmował prawie od samego za­
łożenia K. 8. R., które obecnie liczy około 800 
członków, stanowisko członka zarządu i przyczy­
nił się w wielkiej mierze do obecnego rozwoju 
tej organizacji. Obecnie kieruje Jubilat jako 
prezes tą  olbrzymią organizacją, a pozatem jest

Słonecznie i bardzo ciepło
Przewidywany przebieg pogody w dniu 1 

sierpnia br.
Pogoda słoneczna i bardzo ciępk, onzy sła 

bvch wiatrach miejscowych.

prezesem okręgu i członkiem Zarządu Głównego 
K. 8. R. w Pelplinie. Każdy zna zasługi społecz­
ne inspektora Kaszowskiego, niema howiem w 
Grudziądzu organizacji, któraby nie doznała je­
go cennej pomocy i rady.

Równocześnie z jubileuszem w K. S. R. przy- 
pada na ten rok również jubileusz 25-letniej pra­
cy zawodowej w pożarnictwie, któremu poświę­
cił się insp. Kaszewskt całkowicie, wykonując 
przez cały czas swą pracę sumiennie, uczciwie, 
z nader wielką energją i poezucrem obowiązko­
wości. To też Ochotnicza 8traż Pożarna w Gru. 
dziądzn pod jego kierownictwem stała się wzo­
rowo prowadzoną jednostką, wyposażoną w od­
powiedni nowoczesny sprzęt przeciwpożarowy.

Za pracę swoją Jubilat otrzymał szereg za­
szczytnych odznaczeń państwowych. życzymy 
Mu ze swej stronv dalszej pomyślnej i owocnej 
pracy.

bożeństwie otwarcie zlotu na rynku i defilado 
(pl. Koszarowy). O godz. 13.30 wspólny obiad 
żołnierski w lokalu p. Wojcieszaka. O godz. 
15.15 zbiórka i wymarsz do szkoły przy ul 
Chojnickiej.

O godz. 16.00 — 1. wejście -wszystkich dru­
żyn ćwiczących na bo sko i defilada, 2. a) bieg 
kolarski Starogard—Zblewo—Starogard, b) gry 
w koszykówkę i siatkówkę, c) gry i zabawy 
młodzieży sokolej, d) lekcja gimnastyki soko­
łów. c) pokaz boksu. 3. ćwiczenia -wolne: a) so­
kolic, b) młodzieży, c) popisy akrobatyczne na 
rowerach, d) piramidy. 4. a) ćwiczenia na 
przyrządach, b) stafeta 4X100 sokołów, c) 
sztafeta 4X75 sokole, d) bieg 3000 m. na boi­
sku, 5. ćwiczenia: a) marynarskie sokolic, b) 
wolne sokołów.

O godz. 19.30 uroczyste zamknięcie zlotu na 
boisku’ i wymarsz do ogrodu p. Wojcieszaka, 
gdzie nastąpi wydanie nagród Od godz. 20.30 
zabawa taneczna w sali p. Wojcieszaka dla za­
proszonych gości i drużyn sokolich.

Barlożno powiat Starogardzki
_ Przyjęcie ks. biskupa Dominika. Ostatnio

odbyła się uroczysta wizytacja miejscowej pa- 
rafji przez najprzewiel. ks. biskupa Dominika. 
Na powitanie dostojnego gościa wioska przybra­
ła odświętny wygląd. Wystawiono wiele bram 
tryumfalnych, a jedną z najokazalszych wysta­
wił miejscowy Z. S. Na przywitanie zebrały się 
wszystkie miejscowe organizacje z Z. S. na cze­
le oraz tłumy parafjan i ludność okolicznych 

¡osek. Po powitaniu u pierwszej bramy, ruszył 
pochód wśród bicia dzwonów i pieśni do kościo­
ła. Podczas pochodu ks. biskup błogosławił zgro­
madzonym rzeszom.

Wieczorem przed mieszkaniem Dostojnika 
Kościoła odbyła się defilada, poczem nastąpiły 
śpiewy i deklamacje. Następnie w imieniu ze­
branych przemówił kier. szkoły p. Grochoeki, 
składając pod koniec przyrzeczenie wierności i 
wytrwania w wierze naszych praojców pod 
sztandarem Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. W 
przepięknych i ujmujących słowach podziękował 
ksiądz biskup za złożony mu hołd i  udzielił 
zgromadzonym duszpasterskiego błogosławień­
stwa.
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Uroczystości legionowe w BydgoszczyWystawa obrazów
pro?. Leona Doliytkiego i Józefa Krzyżartskiego 

w Muzeum Miejskiem w Bydgoszczy
W niedzielę, dtnia 5 sierpnia br. nastąpi w 

Muzeum Miejskiem w Bydgoszczy otwarcie wy­
stawy zbiorowej znanego nam blisko z dawnych 
lat pobytu w Bydgoszczy artysty-malarza, prof, 
Leona Dolżyckiego oraz Józefa Krzyżańskiego.

Dolżycki obecnie od kilku lał przebywa sta­
le w Poznaniu, jako profesor .gimnazjum i kie­
rownik Ogniska Metodyazmego Naucz. Rysun­
ków. Urządza też tam, jak i w innych więk­
szych miastach Polski oraz zagranicą, co pe­
wien czas wystawy swoich prac, cieszące się 
zawsze powodzeniem. W Bydgoszczy nie wy­
stawiał już od kilku lat. Na swoją wystawę 
obecną nadesłał kilkadziesiąt płócień, wśród 
których przeważa dorobek ostatniego czasu, — 
lat 1933 i 1934.

Krzyżański jest w Bydgoszczy jako malarz 
jeszcze nieznany, wystawia! swoje prace z uzna­
niem i powodzeniem w innych ośrodkach kul­
turalnych Polski.

I z tego względu urządzona w Muzeum Miej­
skiem wystawa obrazów Dolżyckiego i Krzy­
żańskiego budzi żywe zainteresowanie.

Nożem rozcięła swej rywalce 
głowę

Mąż uciekł s „placu boju"
Podobno niema nic gorszego od zazdrosnej 

żony. Przekonała się o tern na własnej skórze 
p. Czesława S„ spacerując wczoraj wieczorem 
na ul. Słowackiego w Bydgoszczy z p. Janem T„ 
człowiekiem żonatym i  ponoć stateeznym.

Spacer był miły, a rozmowa żywa i interesu­
jąca. Nagle jak piorun z jasnego nieba zjawi­
ła się przed spacerowiczami żona p. Jana T. i 
uje namyślając się długo z nożem ruszyła do 
ataku na pannę Czesławę. Pan Jan T. widząc 
swą połowicę i jej wojownicze zamiary uciekł z 
placu boju, na którym została w chwilę później, 
tylko panna Czesława S. z rozciętą i  pokrwa­
wioną głową. Na miejsce wypadku wezwano 
Pogotowie Ratunkowe, które odwiozło ciężko 
poranioną do szpitala miejskiego.

Panią T., która w wojowniczych zapędach 
nosunęła się aż tak daleko, zajęły się władze 
śledcze. Czy p. Jan T. już powrócił na „łono 
rodziny“ , o tern kr0nika policyjna nie infor­
muje.

Epilog tego zajścia „rodzinnego“  Tozegra 
się przed Sądem, po kuracji panny Czesławy S.

Jutro rozpoczyna sie turniej 
tenisowy w Bydgoszczy

Już jutro na kortach B. K. S'u w Bydgosz­
czy rozpocznie się z udziałem rakiet z Austrji, 
Grecji, Prus Wschodnich, Gdańska, Sopot, Nie­
miec i Polski — międzynarodowy turniej teni­
sowy o mistrzostwo m. Bydgoszczy. Zapowie­
dziany przyjazd do Bydgoszczy Tłoczyńskiego. 
Hebdy i Tarłowskiego został w ostatniej chwili 
przez Polski Związek Lawn-Tenisowy odwoła­
ny ze względu na to, iż Tloczyński i Tarlowski 
będą reprezentować barwy polskie w meczu o 
puhar Davisa z Estonją, który odbędzie się w 
Tallinie, a Hebda pojedzie do Hamburga jako 
jedyny reprezentant Polski na mistrzostwa Rze­
szy Niemeckiej.

Mimo jednak tego, turniej bydgoski będzie 
niemniej ciekawy. Wezmą przecież w nim u- 
dzial pierwszorzędne rakiety. Przyjazd Jędrze- 
'owskiej. Bratka, Stolarowa, Warmińskiego, 
jest zupełnie pewnym. W ostatniej chwili zgło­
siła także swój udział jedna z najlepszych ra­
kiet Sopot — p. Bockowa. Zaznaczyć również 
należy, iż biorąca udział w turnieju p. Marion 
John-Cramer, widnieje na niemieckiej liście ja­
ko dziesiąta zrzędu tenisisika Niemiec.

Wszyscy więc jutro na korty B. K. S‘u!

J n f o r m a t o v
dite prxtfleidiajqcucA 
do ¡3 v *2 £ o s * c * jjf

fffXjtzwxt t  w as ‘ff&imde&namwnt
Toruń—Warszawa 2.37. 6 50 8 05 9.57 12 54 

13.55. 15.30, 15.58, 18.01, 19.58 21.35 (tran­
zytowy), 23.16.

Tczew—Gdańsk—Gdynia 0 40 3 10. 3 56 5 50 
7.35, 12.06. 12.13 12.59, 13.13, 15.36 17 17 
20.03, 20 10

Kościerzyna—Gdynia 8.13, 15.45.
Rynkowo 16.10 20 25 (w niedzielę i święta 

od 20. V. — 2 IX.).
Naklo—Pila 001. 6.15 10.35. 14.45. 19.46. 
Unisław—Brodnica 4 55 8 11, 13.45, 16.10, 21.50 
Inowrocław—Poznań 2 35 3.50 6.20, 11-45

13 40 16.28 18 10 20 40 22.25,23.15. 
Wągrowiec—Poznań 5 00 10.32, 13.26, 18.54 
Inowrocław—Karsznice—Herby Nowe 13.40 

23.15.
i<e i5 J fS m n z im m ies:

Restauracja i Cukiernia Eerendt. Wyborowa 
kuohnia, wyśmienite ciastka.

UL Senatorska przemianowana
W związku z odwołaniem tego* 

rocznego zjazdu Zw. Legionistów w 
Krakowie, oddział Bydgoski Zw. Le* 
gj onistów wespół ze Zw. Strzeleckim 
urządzają z okazji 20 dęci a wymarszu 
I. kompanji kadrowej i dorocznego 
święta strzeleckiego wspólne uroczy* 
stości. Program uroczystości przewi* 
duje w niedzielę, dnia 5 sierpnia o go* 
dżinie 9*ei solenną mszę św. w koście* 
le Farnym. Po mszy św. nastąpi uro* 
czystość przemianowania ul. Senator* 
skiej na ul. Ministra Bronisława Pie* 
racłdego- w której wezmą udział 
przedstawiciele władz państwowych, 
wojskowych, miejskich, duchownych 
i organizacyj społecznych. Następ* 
nie odbędzie się defilada przed przed*

bedzie na ul. Min. Pierackiego
stawicielami władz i społeczeństwa. 
Wieczorem o godz. 18,15 odbędzie się 
w sali „Strzelnicy“ akademia ku ucz* 
czeniu 20*tej rocznicy wymarszu I*ej 
kompanii kadrowej. Po akademii na* 
stąpi wymarsz z pochodniami na Ry* 
nek im. Marszałka Piłsudskiego, a o 
godz. 20,50 odbędzie się apel pole* 
głych Legionistów z I. kompanj i ka* 
drowej.

Niewątpliwie w uroczystościach 
legionowych weźmie udział całe pa* 
trjotyczne społeczeństwo Bydgosz* 
czy, dając tem dowód łączności z bra* 
cią legionową, która za Wolność i 
Niepodległość krwawiła na polach 
bitew.

słowami dwa tysiące złotych 
dla naszych konsumentów!
Z dniem dzisiejszym rozpisujemy wielki 
konkurs na rozwiązanie zagadki EUKUTOL 
i ułożenie dwuwiersza, w którym występuje 
słowo EUKUTOL
Bliższe informacje oraz odpowiednie 
druki otrzymać można b e z p ł a t n i e  
w drogeriach oraz składach perfu­
meryjnych, ewentualnie na żądanie 
bezpośrednio z fabryki.
Bez kremu EUKUTOL i OLEJKU-EUKUTOL 
niema lata dla miłośników słońca, powietrza
i wody!

H ilezw a <£® wsz^stkidłi p racow ników
i a s n s f s l © w y c k  w  B y d g o s z c z y

Niżej podpisane organizacje zawodowe na 
zebraniu w dniu 30 lipoa rb. w Bydgoszczy, po­
wzięły następującą uchwałę:

„Niebywała klęska powodzi, która nawie­
dziła Małopolskę, niszcząc plony i domostwa, 
wstrząsnęła sercem wszystkich. Polaków. Natych­
miastowa pomoc dla powodzian jest nakazem 
chwili każdego obywatela, świat pracowniczy, 
którego ofiarność na cele publiczne została nie­
raz zadokumentowana, nie pozostanie głuchy na 
wezwanie do złożenia ofiar. Jesteśmy przekona­
ni, że pomimo ciężkiej sytuacji materialnej, 
każdy z nas zdobędzie się na datek w wysokości 
na jaką go stać.

Niechaj zatem wszyscy pracownicy umysło­
wi solidarnie okażą pomoc w akcji niesienia po­

mocy dla swych braci, dotkniętych straszną po.
wódzią.1 •
Związek Zaw. Pracowników Umysłowych w Han­
dlu i Przemyśle (daw. Związek Pracowników 

Kupieckich).
Związek Młodych Drogerzystów, Obwód II  

z siedzibą w Bydgoszczy.
Zawodowy Zw. F-acowników Ubezp. Spoh w Pol­

sce, oddział w Bydgoszczy.
Związek Pracowników Adwokatury i Notarjatn 

Ziem Zach. Rzpl. Pol. w Poznaniu, oddział 
w Bydgoszczy.

Związek Zawodowy Pracowników Bankowych 
i Kas Oszczędności Rzeczp. Pol. w Warszawie, 

oddział w Bydgoszczy. 
Stowarzyszenie Przedstawicieli Handlowych 

i Kupców Podr. w Bydgoszczy.

Nieprawdopodobne, a jednak prawdziwe
Dzieci od 7  do H3 S a l utwórzmy szajkę złodziejską. 

Inowrocław, Toruń 3 Fordon terenem wypraw
Jak straszna demoralizacja panuje wśród 

dzieci, puszczonych samo,pas bez należytej o- 
ipieki rodziców, dowiodły już rozprawy sądo­
we, jakie odbyły się w Bydgoszczy przy 
drzwiach zamkniętych. Obecnie mamy do zano­
towania nowy fakt, zdawałoby się nieprawdo­
podobny, a jednak prawdziwy.

Oto dnia 29 hm. ujęto w Fordonie na gorą­
cym uczynku kradzieży w jednym z tamtejszych 
sklepów czworo dzieci: 13-Ietnią Irenę H, z jej 
7-letnim braciszkiem Czesławem, oraz 13-letnią 
Stefanję W, i jej 8-letniego brata Edmunda, Jak 
dochodzenia wykazały, dzieci te zbiegły dnia 
23 ub. m. z domów swych rodziców w Marko­
wie (pow. mogileński) i puściły się pieszo od 
miasta do miasta z zamiarem dokonywania kra­
dzieży.

Pierwszym etapem młodych uciekinierów 
był Inowrocław, gdzie w trzech sklepach ga­
lanteryjnych zdołali dokonać kradzieży różnych 
przedmiotów. Następnie z Inowrocławia udała

się ta „obiecująca paczka“ pieszo do To 
runią i mimo że znalazła się na obcym terenie, 
dokonała w pięciu sklepach kradzieży,

Z Torunia powędrowały dzieci znowu (pie­
szo) do Fordonu, lecz tu zostały ujęte na gorą­
cym uczynku i przytransportowane do Bydgosz­
czy, W podróży dzieci żywiły się tem, co upro­
siły lub skradły. Nocowały zaś po różnych za­
kamarkach wzorem wytrawnych włóczęgów. 
Kradzieży dokonywały dziewczynki, a chłopcy 
pełnili role wartowników,

W ub, poniedziałek dzieci stanęły przed Są­
dem Grodzkim w Bydgoszczy. Dziewczynki 
właściwe inicjatorki wyprawy przyznały się o- 
twarcie do popełnionych kradzieży.

Sąd skazał obydwie dziewczynki na umiesz­
czenie w domu poprawy, zawieszając wykona­
nie tej kary na jeden rok, chłopców zaś na ka­
rę surowej nagany. Po rozprawie dzieci udały 
się z powrotem do domu swych rodziców w 
Markowie, fb).

Żerują na nędzy bezrobotnej inteligencji
Komhinasja anonimowych ..przemysłowców“ na znaczkach pocztowych

W ostatnich czasach szpalty o-gloszeniowe 
niektórych pism bydgoskich mają znaczną ilość 
ogłoszeń, oferujących pracę pod jednym warun­
kiem, że zainteresowany nadeśle znaczek pocz­
towy na odpowiedź. Zapotrzebowanie „prze­
mysłowców“ jest tak duże, że czytając te ogło­
szenia, zdawać się może, iż w Polsce jest istot­
nie brak rąk do pracy.

Zawsze potrzebny jest „•nteligentny pan, 
który dwugodzinną domową pracą zarobi mie­
sięcznie do 500 zł“. Naturalnie do oferty do­
łączyć należy znaczek pocztowy za 30 groszy. 
Że 80% tego rodzaju ogłoszeń polega na oszu­
stwie, to zostało już stwierdzone. Dowcipnym 
kombinatorom zależy tylko na otrzyman a kil­
kuset ofert, które normalnym trybem idą do 
kosza, a znaczki do kieszeni oszustów. Koszta 
ogłoszeń opłacają sie sowicie, gdyż wobec bez­
robocia wśród inteligenc|i i nisk ch uposażeń 
pracowników biurowych oferty idą setkami.

Tylko na 500 ofertach anonimowy przemysło­
wiec zarabia 150 zł.

Praktykami temi oszuści żerują szczególnie 
na inteligencji bezrobotnej, która chwyta się na 
nareszcie będzie można cokolwiek zarobić. 
lep tego rodzaju inseratów w nadziei, że może

Wczoraj odwiedził Redakcję naszą w Byd­
goszczy jeden z takich bezrobotnych inteligen­
tów, donosząc, że już 10 ofert wysiał, a odpo­
wiedzi, mimo upływu kilku tygodni, nie otrzy­
mał. Chcąc dokładnie sprawdzić, rozmówca 
nasz wysiał następnie odpłacone i zaadresowa­
ne karty pocztowe, I tym jednak razem odpo­
wiedzi nie nadeszły Nie ulega w.ęc najmniej­
szej wątpliwości, że „przemysłowcom" chodziło 
tylko o znaczki pocztowe, które następnie spie­
niężali.

Ostrzegamy zatem wszystkich, aby do tego 
rodzaju anonimowych propozycyj odnosili się 
z większą rezerwą.

P o s i  z n a k i e m  w s r p a c S k é w  i  b ó j e k
gjrzesze«ft cSzïsrâ w czoragszy  w  iSycSgoszcizy

Dzień wczorajszy przeszedł w Bydgoszczy j 
pod znakiem przejechać i bójek.

W godzinach południowych samochód DZ 
3227 kierowany przez Kurta Panińskiego naje­
chał przy ni* Gdańskiej na jadącego rowerem 
Kazimierza Jarosza (ul, Dwernickiego 5). Nie­
szczęśliwy odniósł zgniecenie klatki piersiowej 
i ogólne potłucenie. Winę wypadku ponosi 
kierowca, który jechał zbyt blisko trotnaru.

Drugi wypadek wvdarzy! się na ul, św. Trój­

cy, gdzie pod kola samochodu dostał się syn 
kolejarza Zb gniew Józefiak. Chłopiec odniósł 
wstrząs mózgu i odwieziony został w stanie 
c ężkim do szpitala nuejsk ego

Również wczoraj nieszczęśliwemu wypadko­
wi uległ 12-letni Bernard Kemp ński z Smukały. 
Chłopiec bawiąc s:ę na łące, został tak nleszczę- 
ś ':wie kopnięty przez koma, że uległ wstrząso­
wi mózgu.

Przy pl. Teatralnym znowu dostał się pod

Fabryka Chemiczna Promonta
Sp. z ogr. odp.
B ie l s k o ,  S I .

Odwołanie zjazdu prawników PKP
W  związku z klęską powodzi, jaka nawie­

dziła znaczną polać kraju, zarząd główny Zw. 
Prawników Polskich Kolei Państwowych od­
wołuje walny zjazd prawników i ekonomistów 
kolejowych, wyznaczony na wrzesień rb. i 
przekazuje na rzecz Ogólnopolskiego Komitetu 
Pomocy Ofiarom Powodzi kwotę 1000 zł.

Oczyszczenie stawiskiego bagna
Parłamentancy£cl, dziennikarze.
adwokaci na Hicie oskarżonych

Francuska parłam en tama komisja śledcza 
dla wyjaśnienia afery Stawiskiego ogłosiła ko­
munikat, w którym twierdzi, że prace je) do­
prowadziły do postawienia w stan oskarżenia 
szeregu osób, z parlamentarzystami Couis, 
Proustem, Hulinem, Odin'em i Renc-Renoul- 
tem na czele.

Ponadto pociągnięci zostali do odpowiedział 
ności red. Levy, dr. Yachet i in. Przeciwko 
kilku urzędnikom wszczęto dochodzenia dyscy 
pliname. Wreszcie zwrócono uwagę na działal­
ność Andre Hesse'a, który został skreślony z 
listy adwokatów.

Dwie najważniejsze sprawy
na porządku dziennym XV sesfi

Zgromadzenia Ligi Narodów

Ostatnio ogłoszony został porządek dzien­
ny XV sesji Zgromadzenia Ligi Narodów, któ 
re rozpocznie obrady w Genewie w dniu 10 
września rb.

Najważniejszym punktem porządku dzien­
nego nadchodzącej sesji Zgromadzenia Ligi Nu 
rodów jest propozycja rządu polskiego, z dnia 
10 kwietnia rb., domagająca się rozpatrzenia 
projektu rezolucji, zmierzającej do opracowa­
nia przez konferencję międzynarodową kon­
wencji generalnej o ochronie mniejszości na­
rodowych.

Drugą ważną sprawą, jaką zajmie się Zgro­
madzenie jest wybór trzech niestałych człon' 
ków Rady Ligi Narodów. We wrześniu r. b. 
ustępują z Rady Ligi Narodów następujące 
państwa: Hiszpan ja, Chiny i Panama. Przytem 
Hiszipanja i Chiny zgłoszą wniosek o reolekcję 
(ponowny wybór).

kola wozu firmy „Hartwig“ rowerzysta Eryk 
Gole z Białych Biot pod Bydgoszczą. Mimo te­
go, że przez Golca przeszły konie i przejechał 
wóz, odniósł on tylko lekkie obrażenia.

Wypadki wczorajsze zakończyły się bójką 
przy moście Królowej Jadwigi nad Brdą. Pod­
czas „spaceru“ o godz. 2 w nocy obita został* 
laską p. Janina Kwiatkowska. Kto obił i za co 
nie wiadomo.
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Z  c a ł e g o  j z w a j u
Warszawa

KRWAWE ZAJŚCIE W CUKIERNI O GAZETĘ
W jednej z cukierni warszawskich doszło do 

krwawego zajścia o... gazetę. Jeden z gości, Ro­
man Z. przez dłuższy czas studjował „Kurjera 
Warszawskiego“ . Chciał go również przeczytać 
inny gość, Zygmunt K., buchalter. Na tem tle 
wybuchła sprzeczka, która wkrótce zamieniła 
się w krwawą bójkę. Wywrócono kilka stolików, 
w ruch poszły szklanki, talerze i t. p. Zajście 
zlikwidowała policja, aresztując obu pokrwa­
wionych gości.

Poznań
TRAGICZNY WYPADEK DZIENNIKARZA.

Nieszczęśliwemu wypadkowi postrzelenia 
uległ podczas czyszczenia broni znany dzienni­
karz poznański, red. ¡SwUIziński. W stanie bez­
nadziejnym odwieziono go do szpitala.

Lwów
BANDYTA WIĘZIŁ I 6-LETNI4

DZIEWCZYNĘ.
'Po czarnym punkciku na twarzy, który jest 

międzynarodową oznaką złodziejską, policja po­
znała głośnego włamywacza Jana Purdę. W 
czasie rewizji, j aką przeprowadzono w mieszka­
niu złodzieja, znaleziono, obok mnóstwa przed­
miotów pochodzących z kradzieży, — 16-letnią 
dziewczynę z pod Przemyślan, którą Purda wię­
ził u siebie, równocześnie zrobiwszy z niej swą 
kochankę i towarzyszkę wypraw złodziejskich.

Katowice
ZDEMASKOWANIE BANDY PAŁSZERZY.
Zdemaskowano i osadzono w więzieniu ban­

dę fałszerzy bilonu, która grasowała na terenie 
Śląska, Zagłębia i większych miast b. Kongre­
sówki. Przeprowadzono rewizje w wyniku któ­
rych aresztowano około 30 osób.

Kępno
WŁODARZ ZAMORDOWAŁ ŻONĘ.

Swego czasu we wsi Woleń zmarła nagle, 
rzekomo wskutek samobójstwa, popełnionego 
wystrzałem z fuzji 22-letnia żona włodarza, An­
tonina Staniuchowa. Obecnie okazało się, że 
Staniuchowa padła ofiarą morderstwa ze stro­
ny swego męża, skutkiem czego tenżo został 
aresztowany. Na wniosek władz dokonano eks­
humacji zwłok. Staniuch ma podobno również 
na sumieniu morderstwo, dokonane w roku 1931 
na osobie administratora majątku Garbowie gm. 
Staw, Maraszce.

Kalisz
POGRZEBACZ — NARZĘDZIEM MORDU.
W sobotę w“ Kaliszu miała miejsce krwawa 

tragedja małżeńska. Teodor Olejniczak zwrócił 
się do swej żony o zgodę na rozwód. Gdy Olej- 
niczakowa stanowczo odmówiła, mąż pogrzeba­
czem zadał nieszczęśliwej kilkanaście ciosów tak 
silnych, że zmarła w drodze do szpitala.

Częstochowa
ODEZWY Z 1905 R. W KOSZARACH 

CZĘSTOCHOWSKICH.
Podczas remontu koszar 27 p. p. w Często­

chowie, znaleziono w skrytce pod podłogą pacz­
kę rosyjskich odezw rewolucyjnych „Socjalde­
mokratycznej wojskowej rewolucyjnej organiza­
cji garnizonu częstochowskiego“ , wydrukowa­
nych w tajnej drukarni partyjnej. Odezwa t a 
wydana w grudniu 1905 roku, stanowi ciekawy 
dokument nastrojów owej burzliwej epoki. W 
koszarach tych w 1905 r. były zakwaterowane 
7 i  8 pułki strzelców.

Lublin
ZĄB MAMUTA.

Na przedmieściach Lublina Rury w czasie 
robót ziemnych robotnicy wykopali olbrzymich

rozmiarów ząb mamuta. Ząb w czasie wydoby­
wania został nieco uszkodzony. Cenne wykopa­
lisko umieszczono w Muzeum Lubelskiem.

Łowicz
DOM LUDOWY.

W Łowiczu powstało ostatnio Towarzystwo 
Domu Ludowego, którego członkami są w myśl 
statutu wyłącznie organizacje i instytucje spo­
łeczno-gospodarcze, jak Okręgowe Towarzystwa 
Organizacyj i Kółek Rolniczych, związki mło­
dzieży, koła gospodyń wiejskich oraz samorząd 
terytorjalny. Podstawą materjalną Towarzy­
stwa są bezzwrotne składki członkowskie; naj­
mniejszy udział wynosi 100 zł. i daje prawo je­
dnego głosu na walnem zgromadzeniu. Wszyst­
kie pomieszczenia Domu Ludowego wynajęte 
będą związkom i organizacjom oraz samorządo­
wi powiatowemu. Ogólny koszt budowy wynie­
sie około 152.000 zł.

Drohobycz
KARA ZA GLORYFIKOWANIE MORDERCÓW

Sąd w Drohobyczu rozpatrywał sprawę 3 
Ukraińców, oskarżonych o gloryfikowanie bojow­
ców UON, uczestników napadu na pocztę w

W ub. sobotę i niedzielę odbyły się na je­
ziorze rudnickiem zawody pływackie o puhar 
przechodni Wojskowego Klubu Sportowego — 
Grudziądz. Na starcie zgromadziły się wszyst 
kie grudziądzk-e formacje wojskowe 64, 65, 
66 p. p., CWKaw., CWŻan-d. i 18 p. uł. — 
Wyniki przedstawiały się następująco:

700 mtr dowolny: 1) Gancarz (Szk. Lotu.) 
— czas 1,24,3 min., 2) Kaniewski Józef (Szk. 
Lotn.), 3) Dajdan (CWŻ).

100 mtr. klasyczny: 1) Gancarz Jan — czas 
1,41 min, 2) Kaniewski Józef (obaj (Szk. Lotn) 
3) Warakomski (CWK)

200 mtr. klasyczny. 1) Gancarz Jan (Sizk. 
Lotn.), czas 3,11.8 min., (czas b. dobry), 2) Ro 
zental Wład. (OWŻ), 3) Kawcwski Józef (Szk. 
Lotn.).

400 mtr. dowolny: 1) Gancarz Jan, (Szk. 
Lotn.) —7 czas 7,44.3 min { 2) Kaniewski Józef 
(Szk. Lotn.), 3) Warakomski (CWK), poza kon

W niedzielę, dnia 29 lipca odbył się na sta- 
djonie miejskim w Grudziądzu mecz lekkoatle­
tyczny, który zakończył się zasłużoncim zwycię­
stwem S. M. P.

Wyniki były następujące:
100 mir.: 1) Szczepański, czas 12 sek.; 2) 

Ligmanowski, o pierś (obaj S. M. P.); 3) Szczcr- 
bawski II. (Sokół 111).

400 mtr.: 1) Ligmanowski, czas 57,2 sek.; 
2) Szczepański (obaj SMP.); 3) Kowalski (So­
kół III).

3.000 mir.: 1) Florjańczyk, czas 10,10 ,min.; 
2) Kozłowski (obaj SMP.); 3) Lewiński (So­
kół III).

Gródku Jagiellońskim. W wyniku rozprawy abs. 
V.ej kl. gimnazjalnej Stacyj i szewc Tuczowski 
zostali skazani każdy na 8 inies. więzienia, a 
rolnik Pilczuk na 3 mieś. więzienia.

Pińsk
RUCH TURYSTYCZNY.

W ostatnich latach dzięki szybkiemu rozwo­
jowi sportu kajakowego, rozwinął się znacznie 
ruch turystyczny ua szlakach wodnych Polesia 
i Nowogródzkiego. Początkowo d0ść chaotycz­
ny i trudny z powodu nieprzystosowania terenu, 
obecnie zbliża się do porządnego unormowania. 
Przyczyni się do tego znacznio konferencja tu­
rystyczna, odbyta w Pińsku przy udziale przed­
stawicieli władz rządowych, samorządowych i 
społeczeństwa z wszystkich województw półno­
cno-wschodnich. Omówiono na niej wszystkie 
problematy techniczne, propagandowe, organiza­
cyjne i t. d., przyczem stwierdzono poważne mo­
żliwości gospodarcze, związane ze zbliżeniem 
Polesia do reszty kraju. Na zakończenie kon­
ferencji wszyscy uczestnicy udali się statkiem 

I do Horodyszcza na poświęcenie domu turystycz- 
■ nego.

kursem Wieczorek (Sokół) w czasie 7,16 min.).
700 mtr nawznak: 1) Kaniewski Józef — 

czas 1,46.4 min., 2) Gancarz Jan (obaj Lotn. 
Szk.), 3) Rozcntal W. (CWŻ).

Sztafeta 5X50 mtr.: 1) CWK — czas 3,37, 
mini, 2) CWŻ — czas 3,58,2 mim., 3) 64 pp. 
— czas 4.06 min, 4) Szk. Lotnicza,

Sztafeta 3X100 mtr.: 1) CWŻand. — Cizas 
5,07.4 min., 2) Szk. Lotn. — czas 5,11 min., 3) 
CWK — czas 5,20 min.
W ogólnej punktacji o puhar przechodni WKS 
zdobyła Szk. Lotn. Strzelania i Bombardowania 
145 punktów przed CWŻand. 71 punktów, CW 
Kawfól punktów, 64 pp. 24 pkt, 66 pp. 11 pkt. 
i 65 pp 8 pkt i 18 p. uł. 0 pkt.

Wyniki nao,gół słabe z powodu silnego 
wiatru i wysokiej fal:, dochodzącej do 70 om. 
wysokości. Kierownictwo zawodów spoczy 
wało w rękach p. majora Karaffy-Korbuta z 64 
pp. Sędzią głównym był p. por. Koprowski.

4X700 mtr.: 1) S. M. P. w czasie 52 sek., 
przed Sokołem III.

Sztafeta olimpijska 800y.400~X.100 mtr.: 1) 
Sokół 111 w czasie 4.55,4 min.; 2) S. M. P.

Skok wdał: 1) Szczerbowski I. (Sokół III.) 
— 5,85 mtr., 2) Eiipert (S. M. P.) — 5,33 mtr.; 
3) Szczerbowski II. (Sokół III), 5,07 mtr.

Skok wzwyż: 1) Szczerbowski I. (Sokół III), 
1,62 mtr.; 2) Eipert (S. M, P.) — 1,52 ,mtr,; 
3) Szczepański (S. M. P. — 1,52 imtr.

Kula: 1) Eiipert (SMP.), 12,51 mtr. (wynik 
b. dobry); 2) Szczerbowski I. (Sokół III.), 10,41 
mtr.; 3) Holak (SMP.), 10,31 mitr.

Dysk: 1) Szczerbowski I. (Sokół 111), 36,55

J e s p o r f u

Lotnicza Szkoła Strzelania i Bombardowania 
zdobywa puhar przechodni WKS Grudziądz

Gancarz bezkonkurencyfny w pływaniu

Mecz lekkoatletyczny S. M. P. — Sokół III w Grudziądzu

Dzik - ustanawia 
„rekord pływacki"

Rekordy sportowe, będące naj charaktery 
styczniejszym znakiem czasu, nie przechodzą 
bez echa i w świecię zwierzęcym.

W dniu wczorajszym rybacy helscy natra­
fili w odległości 10 kilometrów od brzegu na 
jakiegoś płynącego potwora, który dzielnie wal­
czył z wysoką falą.

Gdy zaciekawieni niewidzianym dotychczas 
potworem morskim, rybacy podpłynęli do pły­
nącego zwierzęcia, przekonali się, że jest to 
zwykły dzik, który w jakiś njewytłóimaczony 
sposób znalazł się na pelnem morzu.

Ponieważ płynące zwierzę absolutnie nie 
chciało wydostać się na pokład natarczywych 
kutrów rybackich, rybacy rozpoczęli polowanie 
na potwora morskiego, którego w czasie wydo­
bywania go z wody zraniono tak silnie, że po 
chwili zdechł.

Rybacy przywieźli do Gdyni oryginalne tro­
feum morskich połowów — ciało pływającego 
po morzu dzika, który niewątpliwie ustanowił 
rekord pływacki wśród swoich kolegów-dzików.

POMORZANKA
Toruń — Szeroka

t o d r i e n n i e f o

mtr.; 2) Eiipert (SMP.), 34,32 mtr.; 3) Szczer­
bowski II. (Sokół III), 28,75 mtr.

Oszczep: 1) Szydłowski (SMP.), 36,90 mitr.; 
2) Eipert (SMP.) 33,90 mtr.; 3) Kowalski (So­
kół III.).

Granat 800 gr.; 1) Szydłowski (SMP.), 54 
mtr.; 2) Eipert (SMP.) 53,84 mtr.; 3) Bies K. 
(Sokół III.).

W koszykówce zwyciężyła drużyna Sokola 
III. w stosunku 42:20 punktów. Kierownictwo 
zawodów stpoazywało w rakach pp, Zakrzew­
skiego i Kolińskiego.

Odwołanie krajowych zawodów 
sportowych P. P.

W  związku z katastrofą powodzi, jaka na­
wiedziła Polskę, komendant główny policji 
państwowej polecił odwołać V-te ogólno kra­
jowe zawody sportowe policji państwowej, któ 
re odbyć siię miały z okazji 20-lecia polskiej 
służby bezpieczeństwa i 15-lec'a istnienia pol­
skiej policji państwowej.

Sypią się kary...
Zarząd Ligi Polskiego Związku Piłki Noż­

nej postanowił ukarać Podgórze grzywną w 
wys. 20 zł. oraz naganą za zajścia po meczu 
Podgórze — Strzeleo w Krakowie.

Ruch śląski został ukarany grzywną w wys 
zł. 100 za dopuszczenie do ekscesów po meczu 
Ruch—Polonja w dn. 15 lipca r. b. Zarząd Ligi 
podkreśla, że w razie powtórzenia siię podob 
nych ekscesów boisko Ruchu zostanie zam­
knięte.

JAMES O. CURWOOD 40)

O S A D N I C Y
(Autoryzowany przekład Jerzego Marlicza)

Nepese była najpiękniejszą dziewczy­
ną swego ludu, z oczym a jak urocze źró­
dła, i włosami niby cenny czarny płaszcz. 
Tietrek tak  się jej h istorją przejął, że wi­
dział poprostu jak konają Indjanie wy­
traci zarazą, gdy zaś sama Nepese zm ar­
ła od morowego powietrza, chłopak do­
znał prawdziwego wstrząsu. Lecz kona­
jąc. Nepese, uczyniła ludowi obietnicę: 
obietnicę niezwykłą! W róci oto na zie­
mię jako duch, niosąc Pochodnię Życia, 
i z tą  gorejącą pochodnią pójdzie od wsi 
do wsi, od chaty do chaty, a k to  będzie 
w nią wierzył, ten odzyska zdrowie i 
szczęście. Nepese dotrzym ała obietnicy, i 
odtąd, po dziś dzień, głusza K anadyjska 
sławi piękną „dziewczynę z pochodnią.“

Gdy ojciec Albanel skończył mówić, 
P ietrek spojrzał na Monę. Szkarłatne 
wargi dziewczynki były rozchylone, oczy 
błyszczące, a tę tna  na szyi biły tak mo­
cno, że było je widać przez białą skórę. 
Skoro zaś wszyscy wstali znów, śpiewa­
jąc, P ie trek  trzym ał nadal w palcach je­
dw abiste pasm o włosów, lecz tym  razem 
M ona go dostrzegła i uśm iechnęła się, a 
P ietrek  wcale się nie stropił, że dziew­
czynko, p rzejrzała jego wielka tajem nicę.

Po błogosławieństwie M ona wypro­
wadziła spiesznie P ie trka z kościoła, za­
chowała się jednak z wielką godnością, 
poty, jak długo myślała, że A detta Cla- 
m art może ją dojrzeć.

—  Nie przemówię do niej dziś ani sło­
wa! —  zw ierzyła się Pietrkowi.

Idąc brzegiem  jeziora minęli przycu­
mowaną barkę, i dostrzegli Alecka C urry 
siedzącego na rufie i łapiącego ryby na 
wędkę. Mona objaśniła, że zarówno 
Aleck, jak i jego ojciec, nie zaglądają ni­
gdy do kościoła.

Dotarli wreszcie do wąskiej, stopami 
łudzkiemi w ydeptanej ścieżki, której P ie­
trek  dotychczas wcale nie znał, i z pół 
godziny dążyli nią wolno, aż poprzez gę­
sto zalesiony cypel trafili znów nad je­
zioro. Był to  może najpiękniejszy z wi­
doków okolicznych. Olbrzymie jezioro 
zdało się pochłaniać świat, a trzy  dalekie 
żagle tw orzyły na błękitnej roztoczy trzy 
srebrne centki.

Dzień był cichy i ciepły, to  też P ie­
trek  zdziwił się słysząc zdała posępny, 
głuchy łoskot. Nie mógł zrozumieć, skąd 
ten głos pochodzi, i dopiero M ona powio­
dła go nad urw isty brzeg, i pokazała tak

zwaną studnię, gdzie przypływ  oraz prą­
dy tw orzyły ustawiczny, wrzący wir. Co 
się tu  dopięło działo podczas burzy!...

Usiłowała mu opisać, jak to  wielkie 
głazy przybrały na się postać potw or­
nych bestyj, miażdżących wszystko w li­
ściaku. Jak  żadne życie nie mogło się im 
oprzeć dłużej, niż parę m inut. Znalazłszy 
płaską, czystą skałę, wygładzoną działa­
niem fal, siedli oboje, przyczem P ietrek  
zauważył w ielką zmianę zaszłą w tw arzy 
dziewczynki.

— Czy pam iętasz jeszcze swoją m at­
kę, P ietrku? —  spytała Mona.

Chłopak milczał dobrą chwilę, wresz­
cie rzekł:

—  W iduję ją często we śnie.
—  I teraz także?
—  W idziałem  ją  przedwczoraj.
—  Czy jest ładną?
— Tak.
—  M oja m am a również jest bardzo 

ładna.
Splótłszy ręce na kolanach Mona do­

dała.
—  T u ta j właśnie, w pobliżu tych skał, 

utonęli m atka m oja i ojciec. W ujek P io tr 
uwiązał mnie do swego karku, i w ten 
sposób wyniósł mnie na brzeg.

Opowiedziała mu potem szczegółowo 
o rozbiciu statku, i o tem, że ciocia Jó ­
zia, ciocia Antosia, ojciec Albanel, i wo- 
góle wszyscy mieszkańcy osady tw ierdzą 
stale, że to  prawdziwy cud, że jeden cho- 1

ciażby człowiek uszedł z życiem z tak 
strasznej burzy. T ą  jedną ocalałą istotą 
jest właśnie ona.

—  Ojciec Albanel przychodzi tu  nie­
raz w raz ze mną. Bardzo go lubię. Opo­
wiada mi często o Nepese. Czyż to  nie 
śliczne imię, P ie trku? Znaczy po indyjsku 
Pączek W ierzby. A  znowu Dziewczyna 
z pochodnią, będzie po indyjsiku Sus- 
kwao. Czy podobała ci się ta  legenda, 
P ietrku?

P ietrek  skinął głową twierdząco.
—  Słuchając myślałem o tobie! —  

rzekł, usiłując darem nie poczynić za je ­
dnym zamachem trudne wyznanie. — 
Ojciec Albanel przyglądał się tobie naj­
wyraźniej, gdy mówił o  Nepese. Jesteś... 
byłaś dla mnie taką właśnie dziewczyną 
z pochodnią, odkąd trafiłem  tu ta j. Przez 
ciebie odzyskałem wiarę. I  wogóle nie 
wiem zupełnie, cobym robił, gdyby nie. 
ty...

W ykrztusiw szy ostatni w yraz, zdał 
sobie dopiero sprawę, co właściwie po­
wiedział, i tak się przejął własnem zu­
chwalstwem , że poprostu stracił oddech. 
M ona nie patrzyła na niego. N ie zwodzi­
ła błyszczących oczu z połyskliwej gła­
dzi jeziora.

—  W ięc to  dlatego dotykałeś moich 
włosów, P ietrku?

—  Pewnie, że dlatego.
— Lubisz mnie tak  bardzo?

(Ciąg dalszy nastąpi)



CZWARTEK,. DNIA 2 SIERPNIA 1934 R. 9

Przy zepsutym żołądku, zaburzeniach 
trawienia, niesmaku w  ustach, bólu w  sk ro ­
niach, gorączce, zaparciu  stolca, wymiotach 
lub rozwolnieniu już jedna szklanka natu­
ralnej wody gorzkiej Franciszka-Józefa 
działa pewnie, szybko i dodatnio.

Programy radiowe
ŚRODA, 1 SIERPNIA 

Radiostacja warszawska.
6,35, 6,53, 7,10 Muzyka poranna (płyty). 7.20 

Chwilka pań domu. 7,30 Rozmaitości. 11,57 Sy­
gnał czasu. 12.00 Hejnał, 12.03 Wiadom. meteor. 
12,10 Muzyka pop ul. (płyty). 13,05 Koncert 
zesp. Fronta. 14,00 Wiadom, o eksp. polsk. 14,05 
Wiadom. gosp. 16,00 Transm. z otwarcia Igrzysk 
sportowych Polaków z zagranicy na Stadionie 
Wojska Polskiego. 16,02 Koncert popul, z Cie­
chocinka w wyk. ork. symf. pod dyr. B. Szulca. 
17.00 Audycja dla dzieci. 17,15 Koncert solistów 
Wyk. F. Czertok-Alperowiczowa (fort.) i Haen- 
dlówna (młodociana skrzypaczka). Przy fort. J  
Lefeld. 18,00 „Książka i wiedza“. 18,15 Marek 
Weber (płyty). 18,45 Pogadanka o kulturze dnia 
powszedniego — wygi. p. St, Kuszelewska-Ray- 
ska. 18,55 „Życie kultur, i artyst. stolicy". 19,00 
Rozmaitości. 19,15 Recital skrzypcowy I. Dubi- 
skiej. Przy fort. L. Urstein. 19,40 Muzyka oopu 
lama (płyty). 19,50 Wiadom. sport. 20.02 Felie 
ton aktualny. 20,12 Mleodje operetkowe. 21,00 
Capstrzyk Marynarki Wojennej (Tr. z Gdyn:) 
21,02 „Skrzynka poczt, roln." — omówi inż. W. 
Tarkowski. 21.12 Koncert komipozycyj L. Róży­
ckiego w wyk. M. Karwowskiej j Kompozytora

(fort.) Przy fort. prof. L. Ursitein. 22,00 „Różne- 
mi drogami" (opow. z dzieiów Śląska), fragm. z 
książki pt. „Nieznany Kraj." Z. Kossak-Szczuc- 
kiej (kwadr liter.). 22,15 Rozwiązanie drug ego 
logogryfu muzycznego (płyty). 23,05 Polacy z 
zagranicy uczestnicy Zjazdu, przemawiają do 
swych rodzin na obczyźnie.

Najciekawsze audycje innych radjostacyj•
15.15 Dauenłry. Koncert symfoniczny.
18.15 Katowice, Recital skrz. A. Szafranka. 
18,55 Poznań. „Facecie przyrodnicze" — „Co

pić j jeść podczas wędrówek“ — wygł dr 
J. Rzóska,

19.00 Katowice. Dr. O. Ręgorowiczowa: „Czasy 
„Ogniem i mieczem" oraz „Potopu” w u- 
ięciu romantyków.

20.12 Katowice. Recital fort. prof. A. Brachoc- 
ckiego.

20.12 Lwów. Koncert solistów.
20.12 Poznań. Recital śpiew. K.Urbanowsia. 
20.12. Wilno. Recital fort. Fanni Krewer,
20.30 Lipsk. Koncert symfoniczny.
20.45 Paryż (Radio-Paris). Koncert symfoniczny
20.45 Rzym. Wieczór muzyki współczesnej.
21.00 Hamburg. Koncert symf.
21.02. Kruków. „Jak starosta Wydżga zioto w 

Beskidzie ukrył" — wygł. dr. M. Pelczar.
21.02 Lwów. „Bclechów" — felj. turystyczno- 

krajoznawczy wygi. red. T. Fabiański.
21.02 Poznań. Reportaż „Jak się bawią na 

przedmieściach Poznania" — wygi. p. T. 
Hęrncs

CZWARTEK, 2 SIERPNIA 
Radjostacja warszawska.

6,35, 6,53, 7,10 Muzyka poranna (płyty). 7.20 
Chwilka pań domu. 7,30 Rozmaitości. 11,57 Sy­
gnał czasu. 12.00 Heinal. 12.03 Wiadom. meteor. 
12,10 Koncert zesip. H. Adamskiei-Gross.mano-

wej, 13,05 Transm. dla dzieci ze Lwowa. 13,20 
Muzyka symf. Beethoven: VII symfonia (Filnd 
ork. symf pod dyr, Skokowskiego). 14,00 Wiad. 
o eks,p. poisk. 14.05 Wiad. gospod. 16,00 Repor­
taż muzyczny ze Lwowa. 17,00 „Skrzynka poczt.“ 
— omówi dr. M. Stępow®ki. 17,15 Szeherezada. 
Wesoła audycja muzyczna T. Sygietyńskiego.
18.00 Pogadanka „O zaburzeivach jelitowych u 
dzieci w lecie" — wygi. dr. J. Wiszniewski. 18,15 
Słuchowisko. 19.00 Rozmaitości. 19,15 Muzyka 
tan. 19,50 Wiadom. sport. 20,02 Przegląd tea­
tralny, 20,12 Muzyka lekka j nastrojowa. Wyk. 
Ork. PR. pod dyr. Z. Górzyńskiego i Sb Stanie­
wicz (fort.). 21,00 Transm. z Gdyni capstrzyku 
Marynarki Woj. 21,02 „Kącik dla .młodzieży wiej 
sklej" — wygł. ińż. Z. Kobyliński. 21,12 Koncert 
popu!. W yk: Ork. symf. PR. pod dyr. Z. Gó­
rzyńskiego i L. Zamorska (śpiew). Przy fort. J, 
Lefeld. 22,00 „Złoto Bałtyku" wygi. dr. M. Stę- 
powski. (Report, z fabryki wyrobów bursztyno­
wych w Gdyni), 22,15 Muzyka tan. 23,00 Wiad 
meteor, dla komun'k. lotniczej. 23,05 Polacy z 
Zagranicy, uczestnicy Zjazdu, przemawiają do 
swych rodzin na obczyźnie. 23.10 „Podróże je­
sienne po Polsce" — odczyt w jęz. ang. wyg!, 
p T. Ordon.

Najciekawsze audycje innych radjostacyj.
16.00 Lwów. „Gdy zadzwonią przy .piosence 

mandoliny““ — reportaż muz. w opr. Cęji- 
ny Nahlik.

17.00 Wilno. „Wyprawa na lodzi Pickwick" — 
— felj. p. T. Bujnickiego.

18,15 Kraków. „Rozkaz" — słuchowisko legjo- 
nowe pióra A. Schroedera.

20 00 Daventry. „Wild Violets" — operetka R 
Stoilza,

20,02 Lwów. „Idea Piłsudskiego we Lwowie" — 
wygł. dr. J. Skoczek.

20,30 Strasburg. „Beatrice" — opera Messagera 
Tr. z Vichy.

20.45 Medjolan. „Uprowadzenie z Seraj,u" — 
opera Mozarta.

20.45 Rzym. Wieczór Mendelssohna.
21.02 Kraków. „Motocyklem przez Żywiecczy 

znę" — wygł. p. Marja Śandoz.
21.02 Lwów. „Świat w ramach'“ — felj. p. St. 

Rogowskiego.

ROZKAZ — NA WOJNIE.
W czwartek 2 sierpnia o godz. 18.15 rad]o 

stacja krakowska nadaje na wszystkie rozgłoś­
nie słuchowisko z czasów walk legjonowych pió­
ra Artura Sehródera. Akcja słuchowiska odby­
wa sję w rowie strzeleckim, w ziemiance kapi­
tana Koreckiego. Rozmowy legjonistów co chwi­
la przerywają huki dział dobiegające z linji 
frontowej, stwarzając realistyczny obraz oko­
pów. Słuchowisko to napisane charakterystycz­
nym stylem, umiejętnie wydobywa humor i swa­
dę, która nie opuszcza nawet w obliczu grozy — 
żołnierza polskiego.

Właściwym bohaterem jest młodziutki kilku­
nastoletni syn kapitana Koreckiego, który ueiekł 
z rodzicielskiego domu do legjonów i  przybywa 
z rozkazem do najstarszego tu oficera, kapita­
na, nic nie wiedząc, że jest nim jego ojciec. Jest 
lekko ranny i wyczerpany przeprawą przez pla­
cówki nieprzyjacielskie. Na mocy tego właśnie 
rozkazu, kpt. Korecki musi natychmiast wyru­
szyć ze swymi ludźmi na zagrożony odcinek 
frontu. W trwodze o jedynaka poleca odstawić 
go do szpitala polowego wiernemu ordynansowi, 
bo „w polu mój pierwszy obowiązek. " 1

m x x x x x n x x x n x x x x x x x x x x n x x K x x  n x n n x x x i
P o gruntownym remoncie i powiększeniu lokalu

O TW IE R A M  MOI M A G A Z Y N

KO N FEKCJI D AM SKIEJ
W dniu 1. 8 . 34 r .

Zarazem uprzejmie komunikuję, że zaprowadziłem spe* 
cjalny dział

„ A R T Y K U Ł Ó W  M Ę S K IC H
k a p e l u s z y ,  b ielizny, kra­
watów, r ę k a w ic z e k  i t. p.

Ceny jak dotychczas niskie! Towar pierwszorzędny!
Uprzejmie proszę o łaskawe poparcie mego przed* 

siębiorstwa

Zygmunt Orcholski
Dom Konfekcyjny

T O R U Ń  5*90
u l .  Szeroka i i  narożnik ul. M ostowej’

'XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX

Opera Leśna w Sopotach
Kierownictwo Intendent HERMANN MERZ

K o n c e rt  — Festiva l
z okazji 25-letniego Jubileuszu Opery Leśnej w So­
potach w dniu 4 sierpnia 1934 r. na scenie leśnej 
* Początek o godz. 20.

Wieczór Ryszarda Wagnera
F r o g o  w  

część I.
D y r y g e n t :  Kapelmistrz Opery Berlińskiej Ro­

bert Heger.
1. Uwertura z „Bienzi"!
2. Duet Elsy i Ortrudy z „Lohengrina"'

wykonawczynie: Rosalinda von Schirach i 
Margareta Amdt-Ober — artystki Opery Ber­
lińskiej.

3. Pożegnanie Wotana i Czar Ognja z „Walkirji"
wykonawca: Ludwig Hoffmann — artysta 
Opery Berlińskiej i Metropolitan Opera, No­
wy Jork.

4. Uwertura z „Tannhäusera".
— P r z e r w a  —•

Część II.
D y r y g e n t :  Kapelmistrz Opery Monachijskiej

Kari Tutein.
5. Uwertura z „Parsifala".
6. śmierć Zygfryda i końcowa pieśń Briinhildy

z op. ,,Zmierzch Bogów", 
wykonawczyni: Nanny Larsen-Todsen, śpie­
waczka kameralna Teatru Bayreuth.

7. Wyjątki z op. „Tristan i  Izolda"
wykonawczyni: Ciota Ljunberg, śpiewaczka 
kameralna Metropolitan Opera, Nowy Jork. 

Zmiany w programie zastrzeżone. 
O r k i e s t r a :  Wielka Orkiestra Koncertów Wa­

gnerowskich m. i.
1. Kapelmistrz Georg Kniestäd^
Prof. Hans Mablke,
Prof. Max Saht,
Wiolonczelista Richard Klemm oraz 
Wagnerowski Kwartet Berlińskiej Orkiestry
Pilharmonicznej.

Ceny miejsc: Stojące: Gd. 1,—, Siedzące Gd. 1,50, 
2,50 i  3,50.

Przy kasie wieczornej: Gd. 2,—, 3,— i  4,— 
Przedsprzedaż: C. Zfernssens, księgarnia, Sopoty, 
Markt 12, tel. 51225; Genach, księgarnia, Sopoty, 
Seestr. 29, tel. 51375; Herman Lau, skład nut, 
Gdańsk, Langgasse 71, tel. 23420; Franc. Arndt, 
skład papieru Wrzeszcz, Adolf Hitlerstr. 94, 

tel. 41483. 5295

Z dniem 1 sierpnia br.

przeniosłem
swoje

Z A K Ł A D Y  E L E K T R O T E C H N I C Z N E  
I  R A D J O W E  Z  UL. PRZEDZAMCZE 16

n a  u l. fse ro fia  2 .
Polecam najnow sze m odele odbiorników radjowyeb

Nowoczesne efektowne ŻYRANDOLE. Wszelkie 
MATERJAŁY ELEKTROTECHNICZNE  

po cenach konkurencyjnych.
Proszę uprzejmie o poparcie mego przed-

siębiorstwa.

52*1
Z Wysokiem szacunkiem 

Kazimierz Lewandowski, Toruń

Przetarg ofertowy
na prace około urządzenia podwó­
rza przy budowle domów mieszkal­
nych w Toruniu, ul. Grudziądzka

Podkładki ofertowe wydaje Zarząd Kasy Emerytal­
nej, Poznań, ul. Skarbowa 10, godz. 9 do 12, za opłatą 
4,— zł., dla zamiejscowych 5,50 zł.

Wadjum w wysokości 3% oferowanej sumy winno 
być złożone w gotówce w P. K. O. Nr. 209.828, a w pa­
pierach wartościowych w Banku Gosp. Krajowego — 
Oddz. w Poznaniu na rach. dep. nr. 271.

Za walory (wadjum) dołączone do oferty nja odpo­
wiadamy.

Do oferty ma być dołączony pisemny dowód, że ofe­
rent dokonał subskrypcji 6% Pożyczki Narodowej 0raz 
że wpłacił bieżącą ratę.

Oferty bez wadjum lub dowodu subskrypcji Pożyczki 
Narodowej nie będą rozpatrywane.

Oferty należy składać w Zarządzie Kasy Emerytal­
nej do dnia 13 sierpnia 1934 r- na godzinę przed prze­
targiem w zapieczętowanych kopertach, bez stempla fir­
mowego z napisem; „Oferta na prace około urządzenia 
podwórza“ “.

Otwarcie ofert nastąpi w poniedziałek, dnia 13 sior- 
pnia 1934 r. o godz. 11-tej.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, czę­
ściowego podziału prac oraz swobodny wybór oferentów.

Oferty nieformalnie wystawione lub nieodpowiadają- 
co niniejszym warunkom nie będą rozpatrywane.

Zaliczki na żadne prace nie będą udzielana.
(—) Dr. Postawa,

Przewodniczący Z. K. H
¡6 5277

P o s t a n o w ie n ie
Ministra Przemyślu i Handlu

w sprawie zezwolenia Spółce p. f.: ,,Pomorska Elektro­
wnia Krajowa „GRÓDEK“ ‘ Spółka Akcyjna na pod­

wyższenie kapitału zakładowego.
Na podstawie art. 310 $ 1 kodeksu handlowe­

go (Dz. U. R. P. z 1934 r. No. 57 poz. 502) oraz 
rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 20 gru­
dnia 1928 r. w sprawie wyszczególnienia rodzajów 
przedsiębiorstw, mających znaczenie państwowe 
lub charakter użyteczności publicznej (Dz. U. R. 
P. No. 103 poz. 918), zezwala się Spółce pod fir­
mą: „Pomorska Elektrownia Krajowa „GRÓ­
DEK" Spółka Akcyjna" w Toruniu na:

1. Podwyższenie kapitału zakładowego o A. 3.000.000,— 
tj. do zł. 6.000.000,— przez emisję 30.000 akcyj 
imiennych po 100 zł. każda, uprzywilejowanych co 
do głosu i co do dywidendy w sposób wymieniony w 
cytowanym niżej 5 5 statutu — pod warunkami na­
stępującymi:
a) subskrybenci wpłacą na nowe akcje 50% ceny ak­

cyj do dnia 1 listopada 1934 r., resztę zaś do dnia 
1 czerwca 1935 r-,

b) akcje nowej emisji będą zaofiarowane dotych­
czasowym akejonarjuszom w stosunku jednej ak­
cji nowej do jednej dawnej w przeciągu conaj- 
mniej 60 dni od dnia pierwszego ogłoszenia o emi­
sji w Monitorze Polskim.

c) kapitał uzyskany z nowej emisji akcji zostanie 
przeznaczony na spłatę zobowiązań Spółki wobec 
Banku Gospodarstwa Krajowego.

2. Zmianę § 5 statutu, który otrzymuje brzmienie na­
stępujące: „Kapitał zakładowy Spółki wynosi
6.000. 000,— złotych i jest podzielony na 60.000 akeyj 
po 100 złotych każda. Akcje te dzielą się na 30.000 
sztuk I. emisji ponumerowanych od Nr. 1 do 30.000 
brzmiących na okaziciela oraz na 30.000 sztuk akcji 
imiennych II. emisji i ponumerowanych od 30.001—
60.000. Akcje I. emisji Nr. 1 do 15.300 mają prawo 
wyboru 60% członków Rady Nadzorczej Spółki, przy 
wszystkich innych uchwałach każda akcja I. emisji 
od Nr. 1—30.000 ma prawo jednego głosu. Akcje II. 
emisji są akcjami uprzywilejowanemi co do głosu 
i co do dywidendy. Na każdą akcję II. emisji przy­
padają dwa głosy, a wysokość dywidendy na każdą 
akcję II. emisji wynosić będzie 150% dywidendy 
przypadającej na akcję I. emisji, leez nie może być 
wyższa ponad dwie jednostki powyżej przeciętnej 
stopy dyskontowej Banku Polskiego, obowiązującej 
dla weksli krajowych w ciągu ubiegłego roku obro­
towego Spółki. Dywidenda wypłacalna ponad tą 
normę dzieli się na wszystkie akcje obu emisji tó- 
wno- Akcje mogą być wydawane w odcinkach zbio­
rowych.
Zezwolenie powyższe ważne jest w przeciągu roku od 

dnia wydania postanowienia niniejszego, w którym Jo 
czasie nowa emisja winna być zgłoszona do rejestru 
handlowego.

Warszawa, dnia 27 lipca 1934 r. 5288
MINISTER PRZEMYSŁU I  HANDLU 

(—) H. Floyai-Rajchman.
L. s. Ministerstwo Przemysłu i Handlu.
”  174/34. 5297

UCHWAŁA. W sprawie Marjana Rychwalskiego, 
kupca w Gdyni, otwiera się postępowanie układowe do 
majątku tegoż (art. 37 rozp. Prez. R. P. o zapobieg. 
upadł, z dnia 6 marca 1928 Dz. U. R. P. 27 poz. 244) 
z dniem 28 lipca 1934 r. Nadzorcą sądowym pozostaje 
nadal p. Konrad Ruszczyć w Gdyni, Kamienna Gćra, 
willa Marę Nostrum. Zl. 603

Sąd Grodzki w Gdyni.
ZAPOWIEDŹ. Podaje się do ogólnej wiadomości, że 

1) nieżonaty Piotr Mamel, spawacz, zamieszkały w Gdy­
ni Oksywiu nr. 1, syn Franciszka Mamela, stangreta, 
zmarłego, ostatnio zamieszkałego w Rożentalu powiatu 
tczewskiego j jego żony Katarzyny z domu Sielskiej, 
zamieszkałej w Rożentalu powiatu tczewskiego; 2) nie­
zamężna Helena Jenta, krawczyni, zamieszkała w Gdań­
sku Hundegasse nr. 39, córka Antoniego Jenty, chałupni­
ka, zamieszkałego w Karsinie powiatu chojnickiego i 
jego żony Marjanny z domu Stoppa, zmarłej i  ostatnio 
zamieszkałej w Karsinie powiatu chojnickiego, chcą za­
wrzeć związek małżeński. Obwieszczenie zapowiedzi na­
stąpić winno w Gdyni i „Gazecie Gdańskiej" w Gdań­
sku.

Gdynia, dnia 31 lipca 1934 r. 5298
Urzędnik stanu cywilnego»

t—“ Reinhardt

Przed kupnem
przekonaj się. 

Najlepsze,najtańsze rowery, 
opony i wirówki kupisz 

z gwarancją w firmie

B. WOJEWSKI
Wejherowo, Sobieskiego 2 
i Gdynia, Starowiejska 26.

Przeprowadzki
meblowe wozy wyścielane.

Przechowywanie
magazynowanie, własne 
jasne, zdrowe składni* 
ce, magazyny, piwnice, 
place w śródmieściu

Samochody
ciężarowe do przepro­
wadzek i transportów.

Zwózki i
samochodami i końmi 
wykonuje najtaniej

Ludwik Szymański
Toruń, Żeglarska 3, Tel. 909

D zie rża w y
wiegskief

domku z ogrodem, 4—6 
mórg ziemi, blisko stacji 

— okolica obojętna — 
poszukuje emeryt.

Oferty z podaniem warun* 
ków uprasza się nadsyłać 
do Adm, „Dnia Pomorsk.“' 

Toruń, pod „40°‘\

Od 5  do 5 0  zl
każdy może zarobli. dając 
nam klijenta na foto*aparat 
radjo Philips, patefon, wyży* 
mączkę lub rower, Towary 
pierwszorzędne. Dyskrecję 
zapewniamy. Grim Sukc* 
i Kamieński, Oddział w Gdy 
ni, Starowiejska 47» tel. 4648 

4708

Rewolucja
w  K ie rm a s zu  Ś w ia to w ym

który został przeniesiony na 
Staromiejski Rynek30, (daw* 
niej F. C. Hamerscy). Ty­
siące artykułów za bezcen 
Oddziały: Poznań, Toruń, 
Gdynia. 2389

M eble
solidne i najtaniej w firmie

Antoni Górecki
Bydgoszcz 8926

Weln. Ryn ek 9. Tel. 1516 
Filja Toruń, ul.Żeglarska 2’
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Od 1 -1 0  sierpnia sprzedaję

PŁASZCZE i KAPELUSZE
W EŁNIANE

Z A  C E N Ę  W Ł A S N E G O  Z A K U P U .
Na wszystkie inne t o w a r y  10—20% rabatu.

K. TURZYNSKI
Świętojańska 9 G D Y N I A

T E L E F O N  15-93

Świętojańska 9

Pierwszy specjalny skład i 
odzieży mąskiej oraz wszelkich artykułów męskich.

n n

K O N K U R S
na budowę kościoła parafialnego

Św. Wolciecha w Starogardzie
Bada Parafjalna i Komitet Budowy Kościoła św. 

Wojciecha w Starogardzie ogłaszają, na dzień 16 sierpnia 
1934 r. o godz. 17-tej — nieograniczony przetarg na hu. 
dowę kościoła św. Wojciecha w Starogardzie w nastę­
pujących losach:

1. prace ziemne,
Z. prace murarskie hez dostawy materjałów,
3. prace żelbetowe bez dostawy materjałów,
4. prace izolacyjne z dostawą materjałów,
5. prace ciesielskie z dostawą materjałów,
6. prace kowalskie z dostawą materjałów,
7. prace krycia dachów, roboty blacharskie z dosta­

wą materjałów.
ślepe kosztorysy przetargów« robót i dostaw dot. bu­

dowy otrzymać można w biurze parafjalnem ul. Hallera 
nr. 29 od 4 sierpnia począwszy w godzinach przedpołu­
dniowych. od 11—-13 za opłatą od losu 1, 4, 6 i 7 po 
3,— zł. zaś 0d losu 2, 3 i 5 po 5,— zł., gdzie projekt 
budowy wraz z obliczeniami statycznemi, szczegółowe 
warunki, ogólne warunki budowy, techniczne przepisy o 
wykonywaniu robót i dostaw przeglądać mogą oferenci, 
gdzie zarazem udzielać się będzie potrzebnych informa-
cyj- , ,  , . .Oferty należy składać na otrzymanym blankiecie 
ofertowym w zalakowanych kopertach zaopatrzonych w 
odnośne napisy o przetargu, wnosząc zarazom 2% wa­
djum w gotówce lub papierach pupilarnych do Kasy 
Parafjalnej od sumy oferowanej.

Termin do wnoszenia ofert upływa z dniem 14 sier­
pnia 1934 r. Otwarcie kopert w obecności członków Ba­
dy Parafjalnej Św. Wojciecha nastąpi dnia 16 sierpnia 
u godz. 17-tcj.

Zastrzega się dowolny wybór oferty lub również nie­
uwzględnienia żadnej bez podania powodu. Oferty bez 
złożenia Wadjum nie będą rozpatrywane. W ofertach 
należy podać ceny stałe nieulegające zmianom.

StarOgard, dnia 30 lipca 1934 r. 5278
Przewodniczący Bady Parafjalnej 1 Komitetu Budowy 

Kościoła św. Wojciecha 
(—) Ks. Prałat Szuman.

Place budowlane
przy ul. Nakielskiej, ul. Chłopickiego, ul. Wincentego 
Pola, Na Wzgórzu. PABCELE od 500 do 1000 mtr. kw.

na sprzedaż.
Bliższe informacje: Bydgoszcz, przy ul. Br. Emila War­

mińskiego 10, tel. 1793. 5301

SzlacHetne
tynki

terazyt, terabona, felzytyn 
do nabycia w każdej ilości. 
Polecamy również tynki 
myte, sztuczny granit we 
wszystkich kolorach znany 
ze swej dobroci naszej fa» 
brykacji. Do nabycia rów» 
nież marmurki do lastrica — 
biały, zielony, czarny, czer» 
wony, żółty, serpentyna 
carara, stonnie lastricowe. 
Adres: „ELEWACJA1* Gdy» 
nia, Abrahama 35, telefon 
2»73- 5055

Ceny zniżone o 3° proc.

PUBLICZNY PRZETARG OFERTOWY.
Niniejszem rozpisuje się publiczny przetarg na re­

mont kapitalny (prace murarskie i śluśarskie) w gma­
chu Sądu Grodzkiego w Toruniu.

Informacyj bliższych udzieli Referent Budowlany w 
gmachu Urzędu Wojewódzkiego Pomorskiego ul. Krasiń­
skiego pokój nr. 33, gdzie również otrzymać można blan­
kiety ofertowe za opłatą 3,00 zł. Oferty należycie wy­
pełnione, opieczętowane z napisem: ,,Oferta na remont 
kapitalny w gmachu Sądu Grodzkiego w Toruniu'* skła­
dać należy w wspomnianym Referacie najpóźniej do 
czwartku, dnia 9-go sierpnia 1934 r. do godziny 12-tej, 
załączając dowód złpżonęgo wadjum w K asie Skarbo­
wej w gotówce lub papierach państwowych w wysoko­
ści 5% oferowanej kwoty.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta względnie 
unieważnienie przetargu. 5287

(—) Smolny, Kierownik Bef. Budów.

Sygnatur»: 1511/34. Zl. 253-8
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rewiru I. 

Kazimierz Tustanowski, mający kancelarję w Bydgo­
szczy ul. Dworcowa 57, na podstawie art. 602 k. p. c. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 3 sierpnia 
1934 r. o godz. 10,00 w Bydgoszczy ul. Śniadeckich Nr. 
10 .odbędzie się 2-ga licyta.cja ruchomości, należących 
do Franciszka Noworyty, składających się z mebli oraz 
maszyny do szycia, oszacowanych na łączną sumę 556,—■ 
zł. Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miej­
scu i czasie wyżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia 31 lipca 1934 r.
Komornik: (—) K. Tustanowski.

Km. 1070/34. 5285
PRZETABG.

3 sierpnia o godz. 10,30 sprzedaję przy ul. Podgórnej 
13 przymusowym przetargiem za gotówkę: kocioł do 
robienia ciasta.

(_) Brunon Duplicki, Komornik Sądu Grodzkiego,
Toruń, Rewiru III.

ZAKŁADY GRAFICZNE

Telefon 202 W TORUNIU Bydgoska 56

w y k o n u j ą

WSZELKIE PRACE WCHODZĄCE W ZAKRES
PRZEMYSŁU GRAFICZNEGO
a m ian ow icie: dzieła , broszury, 
prospekty, form ularze, kwitarju- 
sze , bloki, w sze lk ie  druki dla 
przem ysłu , handlu i banków

|PEC J ALNOŚĆsi
d r u k i  w ielobarw ne w ykonane  
techniką offsetow ą i litograficzną

Na tyczenie służymy kosztorysami oraz projektami, opracowaneml prztz artystów - grafików

ZAKŁADY SĄ ZAOPATRZONE W NOWOCZESNE URZĄDZEŃTa

WŁASNA INTR0LI6AT0RNIA g w to w n ie  I po cenach p rzystę pn yc h

OBWIESZCZENIE
Na zasadzie art. 602 KFC. obwieszczam, że w dniu 

3 sierpnia 1934 r. sprzedawać będę w drodze przetargu 
przymusowego najwięcej dająoemu za gotówkę: o go­
dzinie 9 ęj przy ul. Chełmińskiej 9, Cukiernia „Savoy" 
całkęwite urządzenie kawiarni i t. p. rzeczy; o godzinie 
11-tej przy ulicy Łaziennej u spedytora- Kulwickiego w 
drodze przetargu dobrowolnego na rachunek osoby trze­
ciej: żyrandole elektr., prasa, stoły, fotele, krzesła, lu­
stra i wiele podobnych rzeczy; .o godzinie 12-tej przy 
ul. Szerokiej w Pomorskim Banku Rolniczym, 6 kas 
ogniotrwałych i 3 stoły biurowe.

(—) Józef Chrzanowski, Komornik Sądu Grodzkiego 
IV. rew. w Toruniu, Piekary 16-

Nr. Km. V. 860/34. 5303
OBWIESZCZENIE

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy V rewiru, 
ul. Zduny nr. 1 na zasadzie art. 602 k. p. c. .obwieszcza, 
że w dniu 3 sierpnia 1934 r- o godz. 9-tej odbędzie się 
przymusowa licytacja publiczna ruchomości należących 
do p. Rozalji Niezgodzkiej w Miedzyniu powiat Byd­
goszcz, a składających się z: 1 kanapy (plusz zielony), 
4 foteli, 1 tremo orzechowe, 1 biureczko antyczne, 1 
szafki z lustrem, 1 dywanu, oszacowanych na łączną 
kwotę 705,— zł, które oglądać można w dniu' licytacji 
w miejscu sprzedaży w czasie wyżej oznaczonym.

(—) Stefan Jaroszyński, Komornik Sądu Grodzkiego 
Bydgoszcz, ul. Zduny nr. 1.

MEBLE
sypialki, jadalki, gabinety 
męskie, po cenach fabrycz* 
nych na dogodnych warun» 

kach w F abryce
W. BŁASZCZYK

Bydgoszcz, Marsz. Focha 16 
Tel. 3°3. 44ó

Wspólnika
poszukuję dla powiększenia 
mojego 32 lata istniejącego 
przedsiębiorstwa samocho» 
dówego, motocyklowego, ro» 
werów, maszyn do pisania 
itp. oraz warsztatu repera» 
cyjnego. Niekoniecznie po» 
trzebuje wspólnik być fas 
chowcem o ile posiada coś» 
kolwiek kapitału. W. Kas 
tafias, Toruń, Rynek No» 
wom. 25, tel. 447.

Śniadania g 
Obiady 

Kolacje
zdrowe, smaczne i obfite 

poleca
Restaurac|a - Bar
BRACIA MAĆKOWSCY

Gdynia, Świętojańska 84.

Wykonuję
solidnie i tanio wszelkie re» 
peracje i n s t r u m e n t ó w  
smyczkowych, oraz poszu» 
kuję posady z jazbandem. 
Fr. Zalewski Gdynia, ulica 
Morska 51. 5258

«Skradziony
dowód osobisty wystawiony 
przez sołectwo w Szczo» 
drowie na nazwisko Paweł 
Nittka, unieważniam. 5300

Grzyby U!
lit., matjasy, oliwa franc., 
prawdziwy miód pszczelny, 
makarony włoskie, sardyn» 
ki, sery. Araczewski, To» 
ruń, Chełmińska. 5294

Pokój
elegancko umeblowany do 
wynajęcia. Wi a d o mo ś ć  
Administracja „Dnia Tczew 
skiego“. 5292

Zgubiono
29 lipca w śródmieściu brow» 
n'ng marki „Walter“ kalibru 
6/35 nr. 511936. Ostrzega 
się przed nabyciem tegoż. 
Łask. znalazca zechce oddać 
za wynagrodzeniem. Stan» 
dard, T o r u ń ,  Grudziądz» 
ka 124. 5282

Lekarz
o-ta Henryk Selnik

(Choroby jamy ustnej i zębów)
były asystent Kliniki Uniw. w Lipsku.

Ordynuje od  16—19
O D YM IA, Św iętojań sk a 13 I. ptr.
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Do akt Nr . Km. 1637, 2119/34/H. 5296

OBWIESZCZENIE
Komornik Sądu Grodzkiegio w Gdyni, rew. Ii-go J. 

Penk, zamieszkały w Gdyni, ni. Łeśńa 3 na zasadzie 
art. 602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 3 sierpnia 1934 r- 
o godz. 11 w Gdyni, uL świętojańska nr. 98 odbędzie 
się publiczna licytacja ruchomości a mianowicie: 1 ma­
szyny do pisania nr. 12 marki Remington. Wartość 
400,— zł., następnie o godz. 12,00 w Gdyni uL Śląska 
nr. 45: 1 maszyny do szycia „Singer", które można 
oglądać w dniu licytaeji w miejscu'sprzedaży, wezaeje 
wyżej oznaczonym.

Gdynia, dnia 31 lipca 1934 r.
Komornik: (—) J . Peńfe

Kra. 1240/34.
PRZETARG.

3 sierpnia godzina 9,30 sprzedaję przy ni. Łegjonów 
14 przymusowem przetargiem za gotówkę: fortepian 
marki „Koch i Korselt" gabinetowy.

(—) Brunon Duplicki, Komornik Sądu Grodzkiego, 
Toruń, Rewiru UL

Nr. Km. 223/34. ,v , 5279
OBWIESZCZENIE

o przetargu nieruchomości. 1 r
Komornik Sądu Grodzkiego rewiru V. w Toamniu, 

urzędujący w Toruniu przy ul. Wodnej 5/7 na zasadzie 
art. 679 kpc. obwieszcza, że w dniu 27 września 1934 r- 
o godz. 11 przed południem w Sądzie Grodzkim w Toru 
niu pokój 43 odbędzie się sprzedaż z publicznej licyta­
cji nieruchomości miejskiej, składającej się z domu mu­
rowanego przeznaczonego na hotel i  restaurację pod na­
zwą „Hotel Polonja" położonej w- Toruniu przy ul. 
Chełmińskiej 30, zapisanej w księdze wieczystej Toruń 
Stare Miasto k. 481, obejmującej powierzchni 413 mtr. 
kw., która stanowi własność Zygmunta Wojdaka z To­
runia.

Nieruchomość t a ma urządzoną księgę hipoteczną w 
Sądzie Grodzkim w Toruniu.

Powyższa nieruchomość została oszacowana uą sumę 
183.353,00 zł; sprzedaż zaS rozpocznie się od ceny wy 
wołania t. j. od kwoty 137.514,75 zł.

Licytant, przystępujący do przetargu powinien zło­
żyć rękojmię w kwocie 18.335 zl. w gotówce albo w ta ­
kich papierach wartościowych lub książeczkach wkład 
kowych instytucji, w któryeh wolno umieszczać fundu­
sze małoletnich i że papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości % ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki li­
cytacyjne, o ile dodatkowem publicznom obwieszczeniem 
nie będą podane do wiadomości warunki odmienne.

P rawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licyta­
cji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez za­
strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu 
nie złożą dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub jej częśei od egzekucji i  że uzyskały 
postanowienie Sądu nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie od godz. 
8—18 v zaś akta postępowania egzekucyjnego przeglą­
dać można w Sądzie Grodzkim.

Toruń, dnia 20 lipca 1934 r- 
(—) Leonard Rzymyszkiewicz, Komornik Sądu Grodz­

kiego rewiru V., Toruń, Wodna 5/7.

Służąca
umiejąca dobrze gotować z 
dobremi świadectwami po» 
trzebna od 15 sierpnia. Zglo» 
szenia T o r u ń ,  Mickiewi» 
cza 112, II piętro od 3 do 
5 godz. po poi. 5284

S k ł a d
wódek, win i wyrobów ty» 
toniowych, narożnik przy 
głównej ulicy w Bydgosz» 
czy sprzedam z powodu 
wyjazdu. Oferty pod „K. 
100“ do „Dnia Bydgoskie« 
go“ Bydgoszcz, M. Focha 12. 

5289

Przysposabiam do egza* 
minów, udzielam

LE8CCYJ
francuskiego, angielskiego 
niemieckiego i gry na for 
tepianie. Adamska, Sukien 
n cza 4. Toruń I7°2

Sklep kolonialny
d o b r z e  zaprowadzony z 
mieszkaniem tanio od zaraz 
do sprzedania. Zgłoszenia 
do „Gazety Morskiej“ Gdy» 
nia pod nr, 1398. (5257

Polecam młode dobre,

K O N I K
r o b o c z e , według wy b > ru 
po niskich cenach. Równie/ 
zamieniam stare konie na 
młode. F r .  L i e d ł k e ,
handlarz koni, Toruń, ul. 
Wola Zamkowa nr. 4/6 — 
telefonicznie w sprawie ku 
pna koni, zgłaszać się pod 
nr. 13. 4802

Przyjmę do S231
współpracy

inteligenta pana — panii 
z małym

Kapitałem
Posiadam piękne biuro, przj 
głównej ulicy w Toruniu 
i liczną klientelę. Ofert; 
proszę kierować do „Dni1 
Pomorskiego“ Toruń.

Chłopiec
do posyłek, uczciwy z  dc 
bremi referencjami potrze 
bny. Zgłoszenia: Pomorski 

Stowarzyszenie Rolniczo» 
Handlowe, Toruń, 

Jęczmienna 10. 522

Ogłoszenia: w iersz m ilim . na s tro n ie  7-łamowej .  .  0.20 zl
w tekśc ie  na  p ierw szej s tro n ie  • • * . . . • , .....................1.00 zł
na d rug ie j i trzec ie j s tro n ie  0.80 zł — w tek śc ie  . . . . . . .  0.50 zł
Za og łoszen ia  sądow e i urzędow e w drobnym  składzie 25\ drożej. 
D robne za słow o 15 gr. p ie rw sze  słow o podw ójnie.
Dia poszukujących pracy  ! nekro log i 2S% zniżki, kom unika ty  50 gr.
Za ogłoszenia  skom plikow ane i z zastrzeżen iem  m iejsca  20% nadwyżki 
W G dańsku za w iersz m /m  na s tro n ie  7-łam ow ej

4-łamowej
Drobne za słow o 5 fen. — ty tu łow e .................................................... 10 fen.
Przy sądow em  ściąganiu  należności ra b a t upada. Za terminowy druk, 
o rz ep tam e  m iejsce  og łoszen ia  adm in is tracja  nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny: Witold Mążnicki, Toruń. ul. Moniuszki 25. m. 1. 
Redaktor odpowiedzialny za  sprawv W. M. Gdańska: Wilb*lm  G rlm sm ann• 

Gdańsk. Kaspubiscbcr Markt 21, I. p.
Red.odpow. na B ydgoszcz: Wacław Górnicki, Bydgoszcz, ul. Marsz rocbaJS. 
Redaktor odpowiedzialny na Gdynią: Józef Dobrostański, Gdynia. Szko lna . 

Red. odpow. na  G rudziądz: Wacław Gończa, Grudziądz, ul. S ienkiew icza 9) 
Redaktor odpowiedzialny ..Dnia Kujawskiego" Władysław Szyałow skt Ino­

wrocław. ul. Solankowa 4.
Redaktor odpowiedz, za Tczew: Antoni Czerwiński Tczew ,  Kościuszki 1. 

Za ogłoszenia oapowiada administracja.
Czcionkami Pomorskiel Drukarni Rolnicze /  S. A. w Toruniu.

Abonament miesięczny wynosi:

w ekspedycji m iejscow ych agencyj • • • • • • • • •
z odnoszen iem  do  dom u , • . • • ♦ • • • • • •  •  ■
przez p o cz tą  z odnoszen iem  . . . . . . .
pod o p a s k ą ................................................ . . . .
w G dańsku przez pocztą  , .  2,32 gd przez g o ń c a . .  . 
z odb ieran iem  w adm in istracji w prost gd 1.75, zag ran icą

- • «4'<

2.50 zl 
2.80 el 
2-89 zł 
4 ^ 0  zl 
2.00 gd 
4,—gd

W razie  w ypadków , spow odow anych  s ilą  w yższą (np . P/5 5 » k o d y ^ w jo -  
kladzie, strajki), ftd m in istrac ia  n ie  odpow iada za n ied o sta rczen ie  p i s m .


